
J "" 
~~; ~>. ~,," 

UzisiejJz'.I nUlIHer zawiera io ·§tron == __________________ a-______ ~n'~._ ____ _______________________________ ___ Następca Forrestaia 
Ceua numem .3 zl 

ORGAN WK . ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
.. ma ____ .. ______ ma .. I __ .. ____ .. _________________________ ~----------------------

ROI\. II (V) SOBOTA 19 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 318 (12'43) 
-4#'& 

n I sasi sabo -ą sprawę p kojul 
Minister Wyszyński piętnuje obłudne oświadczenia 

przeciwników propozycji pokojowych ZSRR 
NOWY JORK :PAP). Na środo

wym wieczornym posiedzeniu Komi
sji Politycznej szef delegacji ra
dL:€ckiej min. Wyszyński poddał 
szczegółowej analizie oświa·-:l:::zenia 
pl z(~c;wników radzieckich prJpozy
Ci; pokojowych, demaskując t'L'=(;ZY

w'ste cele przedstawicieli blo:Cl an
gltJ- c:merykańskiego. 

cy;na gadanina o. tym, jakoby ?wią- I millister spraw zagranicznych Cle- I zapobieżenie nowej po-żodze .swiato
z~k Radz;ecki komuś zagrabI jest mcntis, który zanalizował poszcr.egól we.l. 
- stwierdz:ł min. Wyszyński - po- nl' punkty propozycji radzieckich, N&tomiast amerykańsk! projekt re 
wt6rzeniem starych bajek. lIjie da st'wicl'dzając, że l,ażde słowo tych zolucji stanowi nieudolną pró)~ę 0-
si~ VI" ten sposób zatuszować faldu, propazyoji ma na oku zapewnienie minięcia konkretnego pr0ble .. J1U, 
że ZWIĄZEI{ RADZIECKl: WAL- pokoju na całym świecie, umo-żliwie- sformułowanego w propozyej3.~l1 ra 
CZY CZYNNIE O POKÓJ. nie współpracy międzynaroduwl,~j i dZ1eekich. czyli brednie generała Bradleya 

\V prz.emówien:u popartym licz
nymi argumentami i wysłuc:11nym 
z głęboką uwa:gą, szef delega'::,;"i 1'a
dZ;Hkiej wykazał, że przedstawiciel!' 
blnl,u anglo-amerykańskiego ,abotll 
h sprawę pOkoju, usiłują od ;vróci,5 
ll\\'cgę od pl'Opozyc,i~ radziecidch i 
prlc.c:wslawić się niezaprzeczalnym 
fa};.tom, świadczącym wyrai.nie o 
W3::JOŻen:u przygotO\va1'l. do :10wej 
wO ,;ny przez garstkę anglosJskich 
pl e:tendentó\v do panowania nad 
światewm. Uciekają się oni prL.y 
tym do demagogii, I.łamstwa! o
szczerstwa. 

SzeJ: delegaCji radzieckiej ;"\a;.>ięt
nował również obłudne ,.8rgll'nen
ty" jakoby zawarc:e przez 5 m(l
carstw paktu w sprawie wzmocnie
n.::! pokojumogto doprowadzić do 
wydiminowania małych krajów, o
raz jakoby istnienie Karty ONZ 
c7.yr.iło zbytecznym taki pakt. lVIów
Ci\ cbalił następnie kla'mliwą argu
mentację organizato>rów lla!du atlan
tyddt>go, którzy utrzymywal:, że nie 
ma on agresywnego charakteru. 

p,] dokładnym rozważeniu dekI ara 
cji przedstawicieli Wi~lkiej 3:::,'la
n'i, Kanady i innych krajów, ózcf 
delc§'acj: l"adz:eckiej wykazał E~Cly 
Wisty sens oszczerczego wypadu de
Iegr.la. kanadyjskiego, który usil y,'!ał 
wn-:rwić w Komisję, jakoby Zwią
zek Radziecki uważał wojnę ta nie
uI;~knioną. Na zakończenie min. "'y
szyńsld wezwał komitet do rZ,!f:W
we[,1I rozpatrzenia i poparcia pr,,;llll
zycji radzieckich, zmierzający';h do 
obrony pokoju i zapewnienia ws,ół
praCl' między narodami. 

Ar,j przedstawiciel USA, ani :1.ele
g ,lt Angl:i - stwierdził m. in. mlll. 
W~:;zY!1ski - nie mo~l: zaprzeczyć, 
Ż~ ludożercze brednie l>fzedsta (vicicU 
ull,rryltańsldch kół mi1itar.V'itycz
n~(:h, o których wspominała olelega
cja radzieclm, mają charakter nodże
I!'ania do wojny. Faktom, na kt6ryc~ 
op:crają się te oskarżenia, nie mo-
g ,l c-ni niczego przeciwstawić. Przez DALSZA DYSKUSJA 
s we milczenie przedstawic:ele USA NAD PROPOZYCJAMl 
i Wl€lkiej Brytanii potwierdzili je- POKOJOWYMI ZSRR 
dynie sluszność surowej oceny tych NOWY JORK (PAP). W t"ku dal-
fak,l'w przez d~legację rauz:e::ką· sz:~.l dyskusji nad pr01lG2;ycjami ra-

W da1szym ciągu min, Wys?y6.skl. dz1e-cl<imi w sprawie wzm·:>c ili~nia 
'lc1'~IT\asl\ował p&tworną kłamliwość pol.oju przemawiali w Komisji \"'0-
twierdzeń realtcyjnej propagandy a- lit~'c2.l1ej ONZ przedstawiciele h1uku 
m(·rykailsl!.iej, jakoby ZWiąZ2k Ra- \ anr,losa.sldego, którzy. nie mo~ąc ~Ila 
d Z'E'cki przygotowywał nową wOj- leżć rzeczowych argumentów, atako
n~, oraz w.Ykazał całą obłudt; ?onglo- wali Związek Radziecki,ucie!,ali si~ 
amtryi.ańskich podżegaczy woj!:.:I- (1 li os'lczerstw i wypaczali fakty. 
nych, Idól'ZY, budując setki baz wo- przr:mówienia ich nacechowane hy
jennych na całym świecie, wysuwa- ły obłudą i niechęcią w st{)$lmku 
j:j. mo,nstrualne oskarżenia przeciw-I (lo pozytywnego programu ZSRR. 
kil Związlwwi Radzieckiemu. Reak- Z kolei zabrał głos czechosło,..,acki 
............................... 8 •• ., •••••••••••••• " ....................................... " ••• .,CJ •••••• 

• 
Zycie i wall«a Józefa Stalina 

350 uczniów w Skierniewicach 

uczci cz-ynelll "O~lecie urodzin 
lVodza IJOstępowej ludzkości 

i l\'ARSZAWA (PAP). Wobec 
zblizającej się 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina, młodzież 
Państwowego Liceum Mechanicznego 
w Skicn:iewicach ogłosiła list
wezwanie do całej młodzieży pol
skiej. W liście tym czytamy: 

jami zgnębienia faszyzmu hitle
l'owskiego przez Armię Raj:de
ckil, dowodzoną przez:-, i a lin a, 
poznać wielki dorobek naukowy 
Stalina przez czytanie Jego dzieł , 
przemówień i artykułów. 

Dalej zobowiązujemy się: 
Zorganizować w naszej szkole w 

dniu 21 grudnia 1949 r. wieczór 'świe
tlicowy, poświącony Stalinowi. 
Zorganizować dla pracownikóvr 

PKP przy ich współpracy wieczór 
świetlicowy, poświęcany Stalinowi. 
Umasowić do 21 grudnia br. Towa

rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
tak, by objęło ono 70 proc. uczniów 
Daszej szkoły. 

W dniu 21. XII. br. przypada 
jO·lecie urodzin Józefa Stalina. 
\V związku z tym wyrażamy ser
deczne i głębokie uczucie przy
wiązania i miłości do wielkiego 
i mądrego \Vodza światowego 
obozu postępu. wolności i pokOju 
- do Józefa Stalina. Jesteśmy 
świadomi, że wyzwolenie Polski 
od faszyzmu i kapitalizmu zosta. 
lo dolwllane dzięki bohaterstwu 
Armii Radziecldej pod dowódz- Pilnie i starannie uczyć si~ jl;zyka 
twem Stalina. Dzisiaj Józef Staliu rosyjskiego. 
baduje daD1oJuatycz:ny poltój na Przeznaczyć do kOl1.Ca roku 400 
cał} In świecie. roboczo-godzin dla elektryfikacj i po-

iNiclzimy, J'aką serdeczn'ą opieką bliskiej WSi i dla przeprowadzenia 
konserwacji. i remontu maszyn rolni

o l.ucza Slalin młodzież radzteck q, jak czy ch w ośrodkach maszynowych Kil 
wy chowuje i uczy tę młodzież, na mion i Maków. 
której ,,'zoruje się postępowa mło-
dzież wszys tkich krajów. Wskazania Dalej zobowi"ujemy się: 
Stalina są , dla nas, młodzieży pol· Pcdn:eść dyscyplinę w szkole ;:lO-
skiej, blisliie i drogie, mówią o tym, przez likwidację niepunklualności i 
jak n.aleźy się uczyć, jak pracować, n!eobowiązkowości, by w ten S]lO 

jak żyć, by być dobrym obywatelem sJJb polepszyć nasze wyniki .W na uce, 
Polski, naszej ojczyzny, idącej do Wyl:onaniem 1ych zobowi ązań 
socjalizmu. przyczynimy się do uGczen ia 
Widząc wielkość i geniusz Stalina, , 70·lccia urodzin Józefa Sta l! n? , 

pra!'[ID,emy poznać Jego życie i dzia- do cze~o wzywamy w tym !JscIe 
łahlość, pragniemy pogł~bić wiedzę całą młodzież polską. 
o jego historycznej roli w dziejach I Pod listem znajdują sie podpisy 
ludzkości, by móc kształtować w so- .1.50 uczniów Państwowego Liceum 
bie cechy charakteru Stalina. Mechanicznego w Skierniewicach. 

Niech krzepo.ie przyjaźń pol_sko-radziecka 
gwarancja zwyci~stw narodu. polskiego 

Rezolucja III Krajowego Zja'zdu TPPR 
Wierna tr:ldYcjom internacjonaliz- wyra.ził gotowośĆ przyjścia nam z mi i uniknięcie zagłady biologicznej. jem Rad naród nasz miał możność 

f.lU, zapocz~tkowanym przez I-szą litanIą pomocą. Rząd sanacyjny od- . Dzięki Zwi:}zkowi Radzieckiemu jak naj szerzej korzystać z llczykłanu 
Międzynarodówkę i głoszonym przez trącił podaną nam życzliwą dłoń. odzy"kaliśmy ziemie piastowskie i u- i do!Świadczell :lSRR. Biorąc za wzór 
klasyków marksizmu, wykuwanym W czasie drugiej wojny światowej trwaliliśmy swe granice nad Bałty- najdoskonalsze formy współzawodni
wspólni! walką o "Waszą i Naszą Wol w najtragicznie;iszym dla Polaków' kiem, nad Odrą i Nysą Łużycką. Dzię ctwa pracy i ruchu stachanowskiego, 
ność", w szczególności w latach 1905, ~nrpku ?kupacji hitlel"pwskiej cały ki zwycięstwu 7.wil!zku Radzieckiego polski świat pracy. przedter~inowo 
Rosja Radziecka pierwsza postawiła ~~vlat obległ! s!o~\'a Jozefa Stalina, masy pracujące Polski łUiały możność i ze znaczną nadwyzką wypełmł tr~y
na forum międzynarodowym zagad- I~ rząd rad~leck~ z~czy sobie wirlzieć wyzwolić się z ućisku kapitalistycz-lIetni plan,. g03I,l0darczy, ~zyskuJąc 
nienie niepodległości Polski. Odzys- l ols~ę po.tęZ~ą.l mepodległą. Po raz nego i wziąć władzę w swoje ręce., realne przesłankI wykonan!a. planu 
kanie naszej niepodległości w roku drugI za zyela Jednego pokolenia na- Dzieki Zwiazkowi Radzieckiemu i 0- li-letniego. W krajach kapItahstycz-
1918 zawdzięczamy wyłącznie zwy· r?d polski w 1944 roku odzyskał byt kaz~nej nain przezeń pomocy gosPO-lnYCh grożbę zbliżającego się nie
cięstwu Rewolucji PażdziernikoweJ.' nlepod:eg~y i suwe~enność państwo- darczej j. finansowej uzyskaliśmy uchronnie kr~zysu ~ospodarc~ego bez 
Związek Radziecki żywił do naro- wą dZIękI bohaterskIm wysiłkom Ar- możność podżwignięcia z gruzów na- skutecznie USIłuje SIę odsunąc, nakrę

du polskiego stałe i niezmienne uc'!:!)- mii Radzieckiej i narodów ZSRR. sze"'o kraju i przysŁapienia do bu-tcaiąc koniunktmę wojenną, rotpętu
cia przyjażni. W chwili, g'dy za wish Tylko Związkowi Radzieckiemu za-j do,,-;'y Polski Ludowej' na zasadach iąc nastroje wojenne i wścieldą na
nad Polską groźba najazdu hitIerow- wdzięczamy wyzwolenie z pęt naj- ustroju sprawiedliwości społecznej. gonkę przeciw organizacjom poetę
skiega, rząd Związku Radzieckiego straszliwszej okupacji hitlerowskiej Dzięki sojuszowi i przyjaźni z Kra. -powym i demokratycznym. 

Zdradziecka polityka sprzedawczy
ków kliki Tito pchnęła narody Jugo
sŁawii, wbrew ich woli, W objęcia irn
pel'ializ111u światowego, niwecząc po
wojenne osiągnięcia patriotów jugo
sło\'.iailsklch. Zakusom podżegaczy 
wojennych z całą mO<;ą i stanowczo
ścią przeciwdziała Związek Socjali
stycznych Republik Radzieckich, któ
rego potęga rośnie z dnia na dzień. 

• chaos w Czung-Kingu 
Chińska Armia Ludowa wyzwoliła Kweiyang 

wę· Ponadto chińska Armia Ludo 
wa zaj~ła ostatnio 16 miejscowoś
Ci we wschodniej i środkowej czę 
ści prowincji Kweiczou. Rozbite 
wojska I{uomintangu cofnęły się 

pośpiesznie na zachód. Równocze 
śnie donoszą o dalszych szybkich 
postępach chińskiej Armii Ludo· 
wej :w prowincji Seczuan, gdzie 

._, 'm"lm~o szereg miejscowości. 

NOWY JORK (P AP). - Oddzja 
Iy chińskiej Armii Ludowej w 
s:T.ybkim tempie zbliżają się od 
północo-wschodu i południa d,o 
obecnej stolicy Kuomintangu
Czung·Kingu. W Czung-Kingu 
panuje panika i chaos • 

'Według doniesień koresponden 
tow amerykańskich, władze kuo
mintangowskie czynią przygoto
wania do ewakuacji Czung-Kingu. 

ZMP-owcy Śląska przyrzekają Prezydento\'1i RP 

W ciągu ostatnich lat budownictwa. 
powojennego osiągnięcia Związku Ra
dzieckiego przewyższyły przed wojen
ny poziom. Gigantyczne przedSię· 
wzięcia w dziedzinie rolnictwa j tcch
niki, wykorzystanie energii atomowej 
dla celów gospodarczych i pokojo· 
wych, wzmacniają potęgę ZSRR 
i krzyżują plany amerykańskich 
szantażystów atomowych. wzmóc wysiłki w walce o pokój 

W obecnym, historycznnn okresie 
IJOgłębienie przyjaźni llolsko-radzie~ 
ki ej nabiera szczególnej donioslości. 
Powstałe przed pięciu laty Towarzy
stwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
mające ila celu przede wszystkim 
llpowsźechnienie i utrwalenie brat
niej przyjaźni między narodem poi
skim a narodami ZSRR, IV krótkim 
czasie stało się najbardziej masową 
w Polsce organizacją społeczną, zq;e
szając obecnie przeszło 2.200.000 lu
dzi, rozpowszechniając prawdziwą 
wiedzę o Związku Radziec;!im i jego 
osiągnięciach, zapoznając s!lołeczeń· 
stwo polskie z życiem: narodów ZSRR 
i ich kulturą. 

PEKIN (PAP). -Agencja No-
r wych Chin .donosi z frontu po
łudniowo-zachodniego, że chiń
ska Armia Ludowa wyzwoliła 
Kweiyang, stolicę prowincji Kwei 
c·zon. W ten sposób południowo
zachodnie prowincje Ch:n, gdzie 
resztki sił kuomintangowskich, 
usilowały \vznowić walkę pozycyj 
ną, zostały przecięte na dwie czę-
ści. 

KP. TOWICE (PAP). Pr2~.I'dent 
R. p ' Bolesław Bierut otrzyrrt:;.ł od 
obr,dując.:ego w Katowicach T 7.jaz
dll organizacji śląskięj Związ:w Mlo 
d2:e>ży Polskiej depeszę nastę),t,;~cej 
tr eści: 

"I wojew. zja.zd ZMP w Kato
wicach, reprezentujący L57·.ty-

' sięczną organizację ZMP " '!.voj. 
śląskiego przesyła Wa,m, Ohy
watelu Prezydenc,ie, wyr:lLy I:zci 
i uznania oraz serdeczne ~iUI·· 
uwskie pozdrowienia. 

Zjazd wyl,azał, że mło:)6ieź 
ZMP-o'wska naszego woj~w6,lz
twa swoim ofiarnym wysilkl-:!m 
j hartem w pracy przyczynil:t ~ię 
do wzmożenia zwartości 'i Sny 
młodzieży Śląslia oraz II ~dJ:ie-

sienia jej poziomu icleologiC'L;:}c_ 
g,O. Pełna poświęcenia Pra'~a ~~.
sięcy młodzieży młodyeh rolJolni 
l,ów i chłollÓW wzmocniła naszą 
Ludową Ojezyznę i Jej potencjał 
gospodarczy. 

Przyrzekamy Wam, Obywatelu 
Prezydencie, że w dalszym ~;ą

gu walC'Zyć będziemy II lepsze 
wyniki produkCji w przemy':;le i 
na roli; walezyć będ:demy o wy
niki w nauce. Mobilizować Ea
dal będziemy młodzJe:i: lI\l:;;~cgo 
wojewód.ztwa w pracy dla Ll\f'O

wej Ojczyzny. Budować ~ęd7.ie
my szeroki front młodzieży w 
walce o pokój i sprawiedliwość 
społecz\lą. " 

Zajęte miasto stanowi ważny 
w<;zeł komunikacyjny, od którer\o 
prowadzi m.in. linia kolejowa w 
k ierunku Czung-Kingu. Liczy ono 
okolo 130 tys. mieszkańców i po-/ 
siada liczne zakłady przemyslo-

----~-------------------------------------

W rocznicą ~,~,~,~,~~~,~,I~,~,~,~,~,~,!, narady stachanowców 
Towarzystwo Przy j3źni Polsl(o-Ra~ 

d3ieckiej nie uważa za możliwe pa
przestać na tych osiągnięciach. Celem 
jEgO jest, aby każdy świadomy Polal, 
-patriota Polski Ludowej znalazł si~ 
w m:jbliższym. czas:e w szerega::::1 Tu 
warzystwa, aby czynnie z nim współ
działał, aby prawdziwa wiedul o Zw. 
Radzieckim c10brła do każdego mies<l 
kat'ica miasta i wsi polskiej. MOSKWA (PAP) , ..... związ- nowe, w:v7.s~e formy produkcyjne, 

ku z 1,1 rocznJcą pierwsz~j przyczyn: się do imponującego wzr'J
wszechzwiązkowej na rady sta- ::!tu wydajno ści pracy i doprowadzi 
chanoweów, cała prasa radziec- do zatarc:R przeciwiel1stw rnięd;;y 
i,a nawiązuje do historyczneg'o pracO). uil1ysłow~\ a pracą f:"yc'''flą. 
prze!iló\viellia, wygłoszonego Bog-act\vo form współzawounLctwa 
na naradzie przez JóZEFA socjalistycznego, nieprzebrane sil y 
STALINA. Przemówienie Jó- twórcze robotników radzieckich, po
zefl Str.lina dało klasyczną wstanie i rozwój nowych form walki 
analizę ruchu stachanow!-'kie. o dalsze podniesienie wydajnosci pra-
go. jako WYżSZT!~C;O ETAPU _._~ __ """' ________ ~ __ 

WSPóZ A WODNIC'TW A SO-
f' JALlSTYCZNEGD. 

P ra sa l"<.rlziecka stwierdza, że w y -
0.:ll"zenia ubiqrlych 11 łat potwie'.'
dzii ;v calkowicie słuszność genialnyc'u 
;;;lów J6zefa Stalin.a, który stwi erdził, 
że W3pólzawodl'.ictwo socjalis:yczne 
doprowadzi do obalenia pl'zestarza
łych poglądów na technikę i stwony 

KOMUNIKAT 
mv AGA, KANDYDACI 

NA PÓŁROCZNY KURS SZKOty 
KOlVliTETU ŁÓDZKIEGO PZPlł! 

Towarzysze wyznaczen: na r,:ól
roczny kurs Łódzkiej Szkoły P,utyj' 
Ilej powil)ni natychmiast spJawdzić 

w odnośnych komitetach dzieloico-

cy - wszystko to są. zjawiska, któ
re it10gry l]Owstać jedynie w wyniku 
''',vycię5twa socjalizmu i ukształtJ
wania Hi~ nowej mentalności zrodzo
/lej przez ustrój socjalistyczny. 

PrzYjazne ustosunl\Owanie się 
l,wiązku Socjalistycznych Rellublik 
Radzieckich z Generalissimusem Sta
linem na' czele ·do naszego państwa 

Charakteryzując ogromny rozmaca i narodu, znalazło ostatnio przejaw 
ruchu współzawodnictwa w ZSRR, w wyrażeniu zgody na prośbę rządu 
"Prawda" stwierdza, że ponad 90 pol:5kiego, by dwukrotny bohatE'r 
11l"OCent robotników przemysłu, tran- Z\\'i~zkll Radziec'kicg'o, zwycięzca 
sportu i budownictwa bierze udział l spolI Moskwy, Stalingradu i Kurska, 
we współzawodnictwie indY\\'idual- warszawski robotnik, Marszałek Kon· 
nym. 58 procent ogólnej liczby robilt- stanty Hokossowski stanął \V ojczy
nil.ów, zatrudnionych w tych gałę- stym kraju na czele odrodzo!lego Woj 
ziach - ,to stachanowcy i przodow- ska Polskiego. Coraz bardziej poglę-
nicy pracy. biaj~!ca się, obejmująca swym zakre-

---- ,sem coraz sZersze masy polskiego lu
I QU pracująceg'o, przyjaźń polsko-ra-

Wielka manifestacja I
dzieclm jest dla całego naszego na
rodu jedyną, słusl'nie obraną drogą 
do obrony przed wszE'Jkimi zakUSami 

Zobowiązujemy się - i wzywamy 
całą młodzież polską, by wstąpiła w 
nasze ślady - do uczczenia 70-1ecia 
urodzin Stalina w następujący sp'J-
sób: I 
, , Przestudi0:W?-Ć życiorys J?zef~ i 

Stalina, dZleJe Jego przYJazm l' 
współpracy z Leninem, poznać' 

Komitet Łódzki i Komi {et Wojewód7.ld PZPR, Prezy
dium Zarządu ~~[iejskiego m. Łodzi, Politechnika Łódzka, 
ORZZ oraz Redakcja "Głosu Robotniczego" ~awiadal11jają. że 

(Inia 19.11.49 r. o godz. J.l-e;i W X AUDYTORIUM POLlTECH· 
NIKI ŁÓDZKIEJ, Gtlaliska 155, odbędzie się 

przyjaźni 
polsko-francuskie; I na naszą niepodległość i suweren

noŚĆ, nasze granice i bezpieczeństwo 
i zabezpieczeniem światowego po-

PARYŻ (PAP). Dnia 22 b. m. 011- kojll. 
wvmie b(;ozie się w sali Wagram w Pary- NIECH ~Y.JE I KRZEPNIE PRZY· 

Źli wielka manifestacja zorgarJ.'zuwa JAŹŃ POLSKO-RADZIECKA, RĘ
na przez Towarzystwo Pl'zyjaini KOnnA ZWYCI~STW NARODU 
Frallcus,ko _ POlsldej. Manifestacja POLSIOEGO NA DRODZE DO 80-
odf)f,dzie się pod hasłem: "W flbliczu C,J A LI7.l\1: U ! 

wy ch PZPR, czy zostali zatwierd:lf'!Di 
przez komisj~ kwa,lifikacy jnq. 
Ząakcep towani plzez wyżej 

: Jego działalność ' przygotowującą 
proletariat rosyjski do Zwycię· 
skiej Rewolucji, poznać pracę poś.więcona rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego 
Stalina nad budowaniem pierw-. . 

nioną komisj ~ winni zgłosić się do 
sekrela riatu Szkoły przy ul. Połud

niowej 65 w poniedziałek, dnia 21-
tm. punktualnie o godz. lO-ej przed 
południem. . 

militaryzmu niemieckiego reathuj- NIECH żYJE WóDZ NARODóW 
my sojusz franc'lls·ko - po>ls.ki w cl~lu ZSRR I CAŁEGO śWIATA PRACU
zapewnienia pol{(}<ju". Manib~lacji J"~CEGO, WIELKI PR~YJACIEL 
llrz:cwoduiczyć b'~dzie Jlrof. .Joliot - POLSKI, GENERALISSUlUS ,Jó-. szegJ państwa robctniczo-chłop- Uprasza SIę osoby zaproszone o punktualne przybYCIe. 

Lskiego ??!_R, ~ap~t:l.a~_ się z d!lJe-_ ooooo~<><><X><><><><><><X>OO<><><X><><X><><X>ooooo<><><X>o~ 
Dyrekcja Szkoły Partyjnej 

KŁ PZPR Curie. . ~:EF STA.L1lil v/ -,- -

• 
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DObiegają końca prace Inwesty

cyjnl'> przewlibiane przea.; plan 3-let
ni, plan odbud6Wy g05pod~ej. 
Stoimy u progu nowych, wielkich in 
westycji, inwestycji pla.nu 6-letnie
go. 

Newe zadania w dziedzinie inwe
stycji, zadan:a planu przebudowy i 
rozbudowy gospodarczej - cechuje 
nle tylko ilościowy wzrost nakła
dów. Są to jednocześnie ?'.adaniA ja
ko~ciowo różne, wynikające z po
tJ.7.€b nowego etapu naszej przebudo 
wy społecznej i rozwoju gospodar
czPgo, "rymagające znacznie lepsze
go przygotowania i macrmie wyżue 
go poziomu orga.n.i.za.cJi. pla.nowa.nJ.a 
i wykonawstwa. 

Trzeba usunąć "wąskie 
gardła" 

S....:kccsy jednak można. będz;le 0-
si<!gnąć tylko pod warunkiem prze
z',"yciężen:a ~stnil.ejąeych lub powsta 
jących "wąskich gardeł" w proce
sach inwestycyjnych, pod warun
kiE'm mobilizacji energi1 1 wysiłku 
resortów oraz zakładów pr3(:y do u
suwania przeszkód r. rodzących się 
w toku wykonywania planu jnwesty 
cy}rego dysproporcj,i. 

Jednym z "wąskich gardel" w 
dz_ałalnoŚC'i ~nwestycyjnej jest niedo 
st,.:E'cznie wysoki poziom planowa
n:1 inwestycyjnego. Mam na myśli 
w tej chwili tak zwane programo
Wilmc. czyli formułowan,;e założeń 
projektów inwestycyjnych. 
Ponieważ w naszych warunkach 

plen inwestycyjny w swej przewa
ża!ące; cZGści nie jest jeszcze opar:: 
ty na wykończonej dokumentaCJI 
technicznej. proces układan:a planu 
PQkl'y'.\·a ~ię w dużej mier7.e z pro
gramowan:em. 

Nd,i poziora ;programowania w 
w:(·lu re~ortach prowadzi do tego, 
że plan inwestycyjny w toku wy
kOl:c:nia okazuje s:ę nierealny, wy
maga licznych "virements", (prze
rzt'tów), albo WTęcz przebudOWY. 

Wplywa to w sposób decy<:Ujący 
na opóżnienia w wykonywamu in
westycji. Ni'Ski poziom "programo
wania" jest w dużej m:.erze wyni
kiem niedorozwoju s1u±b inwesty
cyjnych u poszczególnych :inwesto
rów oraz specyficznej postawy ~e
których z :nich, polegającej na '/:Wró
ceniu głównej uwagi w okresie two 
i["zenia planu nie tyle na jego. real
ność li prawidłową budowę, ile na 
umotywowanie jak naJw.i,ększych 
funitów :inwestycyjnych. 

Do ujemnych stron dotychczaso
wego planowania ~nwest!cji nale~ 
rozproszenie nakładów Ml.wes'tycYJ
nych na zbyt wielką ilość obiektów 
1 tym samym nadmierne Tozciągnię
c:e poszC'LCgólnych robót w czasie, 
co prowadzi do !ZalIl1'ożenia środków 
i do z.mn:ejszerua ogólnego efektu 
pIQdukcyjnego lu~ użytkowego in-
westycjL I 

Dr. Stefan Jędrychowski 
zastępca przewodniczqcego Państwowej K;;;:sii 

Planowania Gospodarczego 

n,{eczność przeprowadzania uciążli
wego oj dlugotrwałego postępowan:a 
wywłas.z.czeniowego w połączeniu z 
niedostatec.zną jeszcze sprawnością 
wło.dz planowania prz.estrzennego 
w uzgadnianiu lokalizaCji obiektów 
im"estycyjnych., przyczyniały s:ę do 
opóźnienia wielu robót linwe ycyj
nych. 
Najholeśmej~zym bodaj "wąskim 

garclem" d:z;iałalności inwestycyj
nej jest w dalszym ciągu n:edosta
teczna zdolność wytwórcza biur pro 
jektowych. W zwuązku z tym wyko
nsn.ie dokumentacji technicznej 0-
p6:hlia się w stosunku do planu :n
westycyjn.ego o klIka miesięcy, za
n1;~st wyprzedzić go co najmniej o 
kilka miesięcy. 

Jest to bardzo poważny brak, któ
ry odbija s~ę na poziomie i realności 
planowania inwestycyjnego, na or
gap.izacj: wykonawstwa 1)f'IZ na pla
nowaniu wykonawstwa i zaopatrze
nia materiałowego. 

dębiorstwach oraz prze ciężenia 
"wąskiego gardła" w dzi zinie do
kumentacji technicznej został opla· 
cowany i już uchwalony przez Koml-
tet Ekonomiczny projekt Uchwały 
Rady Ministrów o organizacji sluib 
inwestycyjnych i biur projektowych, 
Prawidłowa organizacja służb in

westycyjnych stworzy podstawę dla 
IWIeżytego postawienia kontroli wy
konania planu. Zagadnienie kontroli 
wykonania planu i sprawozdawczości 
bylo dotychczas przez szereg resor
tów poważnie zaniedbane. 

Rok 1949 stanowi przełomowy 
okres w dziedzinie organizacji i pIa
r.owania wykonawstwa budowlanego. 

Reorganizacja byłegp Minist.erstwa 
Odbudowy w Ministerstwo Budow
nictwa, którę przejęło pod swą kon
trolę wszystkie przedsiębiorstwa bu
downictwa ogólnelJ,O i rozgraniczenie 
zadań pomiędzy tym ministerstwem. 
a ministerstwami gospodarczymi, nad 
zorującymi przedsiębiorstwa budow
l:me typu specjalnego, pozwoli na or-

dla działalności inwestycyjnej VI ro-
1-.."11 1950 i w okresie G-lecia, 

Ramy te należy \\'ypełnić żywą 
treścią. N a tę ży\'-'ą treść procesu in
WE-stycyjnego skI ada się myśl i wysi
lek wszystkich o!.;niw, odpowiedzial· 
nych za wykonanie planu, począwszy 
od organów planowania i służb inwe
stycyjnych inwestorów wszystkich 
szczebli, poprzez biura projektowe, 
kcńcząc na przedsiębiorstwach wy
konawczych i bankach finansują.cych 
inwestycje, 

Sprawne wykonanie planu inwesty
cyjnego zależy od setek tysięcy lu
dzi, wśród których decydujące miej
sce stanowi jeden z oddziałów klasy 
rcbotniczej - robotnicy budowlanI. 

Jak najszersze ożywienie aktyw
ności robotników blldowlanych, dal
szy rozwój pr710dujących form współ· 
Zawodnictwa pracy, które ma za sobą 
~u:i: takie osiągnięcia, jak Trasa 
W-Z, domy szyblwśdowe itd. -
IV połączeniu z intensywną pracą in
żynierów i techników planistów i pro 
jektantów, prowadzi do przyśpiesze
t ta tempa procesów inwestycyjnych, 
a tym samym do przyśpieszenia tem
pa wykonywania całości planów go
spodarczych. Anglia zaciska pasa, 

Likwidacja "pQśłb;gów" ganizacyjne uporządkowanie wyko- . 

W dziedzinie wykonawstwa lata na~~st;~tu b~~~;la~~;~~owana została S ł U S Z n e z' q d a n II a n a r o d u c h l' n' s k 'I e g o 
1948 i 1949 stanow:ą przełomowy 0- ~.~olwn' oa

s
' All?lf'tpordzOe]dOsrrI'ei_abl'OPtl'sat~.vowabnuidaOn'ldazniao-_ . kle; powstawania i burzliwego roz- t.., _ , " 

WGjll wielkich pań3hvowych przed- montażowych na rok 1950 oraz nowa I K O t· reprezentowania ' 
s:ęb:orstw budowlanych, Parado- metod?logia pla.nowania .. zaopatrzenla DomlU angole ma prawa R 'bl'k' ONZ 
kseJ"n było to, że działalność tych nie materIałowego mwestYCjl, Przesuwa epu l l W 
watpliw!e socjal:stycznego typu ona w poważnej mierze odpowiedzial-
pr7ed;:I'ębl·Ol· ~t"', v.'~'Jconawco·\v plan'l .. I' MInister Spraw Zagraniclnych I la Chińska Republika Ludowa, spra- Prdwowity rząd chiński - przed-- - - ., - • nosc 7.a p anowame zaopatrzenia.z in- ł d l . . " d 1 
l'r1.""e~tv, cY,J·ne!!.o, sama dot~'c'ncz~-.- t' d . b hi!1skiej Republiki Ludowej - Czu wujaca wazę nad prawie ca OSClą stawidel narodu chinskiego zaz,! il 

~ - ~ _ u.. v,'es orow na prze Się iorstwa wyk;>· C ., . nie była planowana na sposób so- nawcze. En-Lai wystosował do Sekretarza Ge terytorium 'hm i rl"prezentuJąca ca· zUkwil!owania tej farsy, w ktorej kli-

cJ'~listyczny. Z . . B l G neralnego ONZ, Try-gve Lie, pismo, Iy naród chiński. Rząd Mao Tse- ku zdrajców uzurpuje sobie hezpraw-
- reorgamzowame an m ospo- ł Z . Nam~astkowy plan, który przcds:ę rlal":)twa Kr:tjoweg'O w Bank Inwe- w którym stwierdza, że jedynym le- Tunga zosta uznany przez WIązek nie reprezentowanie 450·miIiollowego 

galnym rzadem chińskim J'es! Cen· Radziecki, Polsk" i inne kraJ'e demo- narodu Nl'e ulega naJ'mnl-eJ'szeJ' '''al-
bjcr~twa budowlane opracowywały stycyjny i podział uprawnień w za-' ". • " . 
na rok 1949, '!lic był oparty .na do- Jn.e«ie finansowania inwestycji po- traJny RZ'ld Ludowy i że wobec tego kratyczne, jako jedyny i rzeczywisty PliW,)Śó'ci, że wbrew intrygom impe-
statecznie pogłęb:onej metodz;e i mIędzy t;cn Bank, a kilka banków delegilcja Kuomintangu nie ma naj- przedstawiciel Chin. riali sI w, przedstawiciel Centralnego 
by! w nicdostateczny sposób skoor- sl'€cjaJnych, jak Bank Rolny i Bank mniejszego prawa do reprezentowa- Bankruci kuomintangowscy nie ma Rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
dynowany 2: planami innych gałęzi Komunalny, przyczyni się d{) umoe- nia Chin na ob2cnej sesji Zgromadze ją już obecnie żadnego tytułu d3 re- zajmie należne mu miejsce w Orga
gospodark~ narodowej. r.ienia finansowej i technicznej kon- nia Ogólnego Narodów Zjednoczo- prezentowania narodu, kt6ry w 0- nizacji Narodów Zjednoczonych, 

Do tych trudności należy dodać nie troll wykonania planu inwestycyjne- nych. twartej walce pokonał ich I wyrzucił Nikt nie może już tego dziś kwestio-
dostateczną kontrolę ze strony inwe- g'O poprzez banki finansujące inwe- Nota Czu En-Lai jest logiczną kon jako zdrajców 1 rzeczników Intere- nować. Nawet angielska prasa reak-
storów wykonania planu inwestycyj- styeje. sekwencją wydarzeń i głębokich sów mocarstw imperialistycznych. cyJna zmuszona jest ptzy;znać, że 
nego nie pozwalającą na czas likwi- przemian, jakie dokonały się w Chi- Nie ma już dziś dla nikogo wątpHwo sprawa Czang-Kai-Szeka jest prze-
dt,wać niedociągnięć i dysproporeji Rola budowian b nach. Pod uderzeniami Chińskiej Ar- ści, że reżim Czang-Kal-Szeka upadł grana. Londyński "Economisf' pisze 
na tym odcinku. . . . yc _ mli Ludowej armia kuomintangow- bezpowrotnie l nic nie będzie w sta- z łezką w oku, że "w Londynie l Wa 

Jeżeli mimo tych ws~tkich prze- ~e '!VSzystkle ~osunlęcla orgamza-

l 
ska z.ostała rozbita. Naród chiński nie go wskrzesić. Mimo to fikcja rzą· szyngtonie mówi się coraz częściej, 

szkód i trudności plan inwestycyjny c~i'Jne 1 meto~ologlc~ne, o.pa:t;te na bo- zrzucił wielowiekowe Jarzmo feodaU- du kuomlntangowskiego utrzymuje że sprawa została przesądzona, nie
na rok 1949 zostanie, jak to wykaza- ~a~yc~ dośWladczemac~ ZWIązku Ra- zmu, obcych imperialistów l łeh Imo_ się nadal, dziękł poparciu Imperlali- zależnie od tego, czy to się komu po-
ła przeprowadzoM niedawno akcja aZleckiego, stworzą mezbędne ramy mintangowskleh pachołków. Powsta- stów na terenie ONZ. doba, czy nie". 
rewizji planu, w zasadzie wykonany 450-mllionowy naród thłńskJ sta-
do końca roku kalendarzowego, bę- p nął w szeregu narodów walczących 

dzie to możliwe dzięki wielkiemu wy- rzec·,w wyzyskOWI"' SI Iły roboczeJ I uchodz'co'w I" I"ml"granto' W o pokój, w szeregu narodów, które siłkowi ze strony inwestorów i wy_ pod przewodnictwem Związku Ra· 
lconawc6w, inżynierów i robotników, dzieckiego zmieniają oblicze świata. 
dzięki wielkiemu entuzJazmowi, jaki ...... §tąpi# delel6"l.J .... t pl7/t,/~.--' ... • a, ON 7IIT Wejście Chin Ludowych do Orga-
klasa robotnicza i inteligencja wkła-'" "7'" .:JJ' ~_... ~ nlzacji Narodów Zjednoczonych ozna 
da w wykonanie planu inwestycyj- NOWY JORK (PAP). - Na plenum \ i imigrantów, popartego licznymi \ Delegat Polski zwrócił następnie czać będzie wzmocnienIe sił obozu 
nego. Zgroma.dzenia ONZ ambasado~ Wier- przykładami, ambasador Wierblow- uwagę na te punkty rezolucji, które pokoju w lonie tej Organizacji. Na 

Dotychczas wykonując plan inwe- r.łowskl motywował rezolUCję pol- ski stwierdził, że jedyną drogą zapo- domagają się umożliwienia robotni- podstawie statutu ONZ rządowi Chiń 
stycyjny, inwestorzy i wykonawcy za- ską, która domaga się równo upraw- biegnięcia takim wypadkom jest za- !;;om imigrantom przesyłania oszczęd- skiej Republiki Ludowej będzie przy-

J
' "ci w pierwszym kwartale roku wy_ nlenia imigrantów i uchodźców w za- wieranie dwustronnych konwencji no.sd do krajów ich poc.hod:ronla. <'1'<.Z padało stałe miejsce w Radzie Bez-
, kresie waru k'w I d .1_ h d ód' 'I pieczeństwa. Zwi",zkowi Radzieckle-"ończeniem planu inwestycyjnego ro- n o pracy, prawa repa- m ę zynarouvwyc przez rzą y :'ra- prawa imigrant w o repatnacj na ... 

Szybciej .wykonywać, l,u poprzed'liego, przystępowali prze- triacji Imigrantów l uchodźców do jów emigracyjnYCh l Imigracyjnych. koszt kraju, w którym przebywają, mu l krajom demokracji ludowej 

d k 
- b' ważnie do wykonania planu danego Ich, krajów ma~ierzystych na koszt Konwencje takie winny określa": waJ Kończąc ambasador Wierbłowski przybl;dzle nowy sojusznik, który 

O umentac,e tec nlCZną panstwa w klorym przeb l' k' . ł '. t' . d'l . P l k k t I pomoże w zacieśnianiu współpracy roku dopiero w.drugim kwartale, co' ywa l, oraz run l pracy l p acy Imlgran oworaz stwler Zl, ze o s a a egoryczn e 
Drugi typowy błąd planowania in- powodowało znaczne przesunięcie konwencji między państwami enligra powinny gwarantować im prawo na- sprzeciwia się propozycjI brytyjskiej, międzynarodowej, we wzmocnieniu 

we:,tycyjnego to wad1!wa często 10- w czasie procesów inwestycy,inych cy~nyml.a iml~racyjnymł w sprawie leżenia do związków zawodowych. która, przekazując kwestię do Mię- Organizacji Narodów Zjednoczonych 
kaljz..1cja o.biektów !inwestycyjnych i szczytowe ich nasilenie dopiero w ImIgraCyjnej sdy roboczej oraz jel Tymczasem w chwili obecne' w róż- dZYllarodowego Biura Pracy, zmierza ł poszanowaniu jej Karty. 
: n:.edostateczne skoordynowanie ich czwartym kwartale. warunków ' pracy_ nych Inajac1l. robotnicy - imigranci właściwie do .iej zdjęcia z porządku Kto zwycięży w /I etapie? 
terE'r.owe z wiążącym~ się z nimi in- Obecnie przewiduje się, że skory- Po omówieniu dyskryminacyjnego -pozbawieni są. prawa zrzeszania się dziennego. Polska wie, na podstawie W' ł 
westycjami w ~Ilnych dzia·łach go- gowany plan inwestycyjny na 1949 r. traktowania siły roboczej uChoqźców l należenia do związków. dotychczasowych doświadczeń, że sp6 %aWOdniehV~ 
spcdarki narodowej. ~nien być wykonany pod wzglE;'dem wiele krajów uchyla się od wykona- , ok" P I 'o ° SR 
Dodać należy, że w naszym plano- technicznym w całości do 31 gnldnia Ade n..u II. e II1II • ~1Jł'.a.INIIQ nia półśrodków zalecanych przl;z tę gornl ow O SjU I 

'\';:miu imvestycyjnym za malo uwa- l>t"., a tzw. okres ulgowy ("poślizg") ... ~ U rAfle \\9.~1V 1iWl~ organizację· KATOWICE :PAP). Do Czec!iosło-
g: ;:wraca się dotychczas na efektyw rererwuje się wyłącznie na rozlicze- db' k ł c... 0.' h kós h Na rzecz rezolucji polskiej wyslą- Wrlcj~ wyjechała 18 bm. lO-osJ,))wa 
nOF\! inwestycji tj. na porównanie n,'a fl·nansowe. na O ycre on erenc,ł mem!eciii: c I posłępowyc pili również delegaci Czechosłowa- d' ' "k' ł k h b e,egaC.1a gorm ·ow po s ic, a y 
efektu produkcyjnego lub użytko- Ta reforma oczyszcza pole dla roz- BERLIN (PAP). - demokratycznej", ,.związek socjali- cji, ZSRU, Białorusi i Ukrainy. DeIe- wz:ąć udział w konferencji. nu~.ią-
Wf-gO z nakładem. poczęcia wykonywania planu na rol;: Jak donosl agencja ADN, szef nie- stów chrze:5cijańskich", "Kuitur- gat JugosJawii odmówi! poparcia re· C,>i na celu ustalenie 'wyników EJ ~ta 

Tymczasem wobee CQl'lIJZ więksrr.ej 1950 już w pierwszym kwartale, ale mieckiej administracji Koblenc.ji ,- bund", Ponadto na konferencję lapIo zolucji polskiej, tłumacząc się wy- Pll współzawodnictwa między trzc
il~<:i budowania nowyoh obiektów, jednocześnie nakłada ona na inwe- dr Sommer, wykonując instrukcjQ szono wybitnych działaczy politycz- krętnie m. in. tym, że Jugoslawia m.L kopalniami polskimI: .. S~Slll)
zagatlnieme to wmno być poważnie swrów obowiązek odpowiedniego Adenauera zakazał odbycia ogólno· nych, gospodarczych i kulturalnych "nie jest zainteresowana problemem wiec", "Andaluzja" i "Rymu" l trze 
cpracowywa.ne. przygotowania się już obecnie do wy- niemieCKiej konferencji grupy z Nau- ze WSZySTkich stref Niemiec. imigracyjnej siły roboczej"'. ma kopalniami zagłębia ostraw:Jko _ 
Pcważną przeszkodę, hamującą konywania planu na rok 1950, tak, helm. Konferencja ta miała się odbyć Rozgłośnia berliiIska stwierdza, że 'V głosowaniu Zgromadzenie ONZ kal'wińskiego. 

precesy inwestycyjne stanowiły do- aby pierwszy kwartał nie został w dniach 18, 19 i 20 listopada w Neu przywódca grupy z Nauheim - pTO!. przyjęło 45 glosami przeciwko 6-ciu W piern-szym eta,pie współzawod
tychczas trudności uzyskania przez zmarnowany. wled. Miały wziąć w niej udział m, Noacl< złożył oświadczenie, w lttó· rezolucję brytyjską., przekazującą nictwa. trwająeym trzy miesiące 1.wy 
inwestorów odpow~ednich teren6w. Dla umocnienia organizacji służb in, "Liga Kobiet w Walce o Pokój rym wyraził protest przeciwko bez· sprawę do Międzynarodowego Biura cit:źy!i górnicy polscy różnicą, (,7,3 
Prywatna własność gruntów i ko- Inwestycyjnych w resortach i przed- i Wolność'", "Grupa akcji socjal- prawnemu zakazowi władz Pracy. plmktu. 
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S urowa jesień nad Donem. Dm:e 
porywisty wiatr, niosąc deszcze 

libii 'i. ,i.i11lill.łii.l t. II i' -j iiI lWI 

i chłód. Wzdłuż rzeki, nad jej bie- • 
giem śroJkowym, ci~gnie się front. 
1'0 linia walki z' Wl"ogiem i zmagań 
Jr przyrodą. Oto płynie Donem kra, 
potem woda pokrywa się cienq war
stwą lodu. Jakże trudno jest prze
prawiać ludzi, sprzęt, amunicję! Jak
~e trudny jest dowóz do brzegu ni
skiego, odsłoniętego, błotnistego -
przez stepy bezdrożne, bezleśne, gdy 
kryć trzeba każdy ruch przed oczy
ma wrogiego lotnika... Wytrwała 
praca nie ustaje ani M chwilę, 

Konstanty okossowski 
no go, uniemożliwiono wycofanie się. 
Ogromne ugrupowanie na znacznym 
obszarze poli Stalingradem ujęte :0;0-

stało w gigantyczne kleszcze, które 
utworzyły szczelny, żelazny pier' 
ścień. Równocześnie powstało kilka 
mniejszych okrążeit, szybko zlikwi
dowanych. Równocześnie też częś6 
wojsk radzieckich, która' posllwah 
się na zachód, umocniła się na rze
kach Don i Czir, tworząc znaczny od
stęp między nową linią frontu a okrą 
żonym pierścieniem. 

a wzmaga się po nocach. Cią.gną nad 
Don ludzie, działa, czołgi, wbija się 
w dno rzeki pale, przerzuca się przez 
nią liezne prz;eprawy; wyrastają 
punkty obserwacyjne 'i schrony, roz
widla się sieć okopów. Równocześn:e 
toczą .się boje o ulepszenie pozycji, 
o rozszerzenie przyczółków, boje 
o każdy pagórek, nieraz o piędź .zie
mi. Jesteśmy na Froncie Dońskim. 

F ront Doński przygotowuje się do 
wielkiej operacji. Człowiek w 

skól'zane,i kUl'~ce, wysoki, o enel'gh:z
nych ruchach, którego można zoba
czyć w dowództwach poszczególnych 
armii, na punktach ohserwacyjnych, 
przenoszący się szybko z miejsca na 
miejsce samochodem terenowym, ror.-
111awiający serdecznie z żołnierzem 
w ziemiance na czołowej pozycji, 
człowiek, który wszystko dostrzega, 
przeniklhvy i krytyczny, doradzają
cy i rozkazujący - to dowódca Fron
tu Dońskiego, generał-lejtenant Kon. 
st.anty Rokossowski. 

PJ.·zysłał go niedawno pod Stalin
Cl:~_d N!~~e!!!y, :pow6dca Armii Ra-

człowiek • epopeI sta ingradzkiej 
d ZlEck".ej, "oto nasz front, towarzy
szu Rokossowski" - rzekł Stalin 
w Kwaterze Głównej w rozmowie 
z nowomianowanym dowódcą Doń. 
skiego Frontu. "Przekazujemy wam 
WllZYSt!W, co stoi na północ od Sta
lingradu ... Staling'rad przeżywa cięż
Ide dni. Musi być za wszelką cenę 
utrzymany. Pomóżcie obrońcom mia
sta. Atakujcie nieprzyjaciela codzien
nie. odciągajcie jego siły od c;tujko-
\va". 

II, 

Stalingrad, do którego faszY:3ci 
zbliżali się w kOllCu sierpnia, 1JO 

2-miesięeznej ofensywie letniej Hl43 
roku, nie był sam przez się celem 
kampanii. Znaczenie strategiczne Sta
lingradu było jnne, Niemcom chodzi 
lo (} marsz na północ, wzdhlŻ \Vołgi, 
o oskrzydlenie Moskwy ze wschodu. 
Oto dlaczego Stalingrad atakowany 
był od miesiąca ,z prawdziwą furią. 
Coraz nowe jednostki rzucały się na 
bohaterskie miasto. Jednak - bez
skutecznie. Annia Czujkowa, mając!i 
n.!...bl~kim r;a.nleezu OJ!Tomna rzeko 

Było oczywiste, że ci, którzy na
padli na Stalingrad, są więźniami 

W ł l 1 ' dl . Stalingradu. Ale tego nie zrozumia-o gę, wa cząca na w~s,nm, po uz- teczne wysiłki zdobycia Stalingradu, I drgnął, niemieckie po~cje 'zostały 
nym przyczółku, nie oddawała grtl- opraeowywany by! i przygotowywa- przerwane; przenosząc się coraz g'lę- ło hitlerowskie naczelne dowództwo, 
zów stalingradzkich, Walka trwała ny plan największej bitwy, jaka wy- biej i gł~biej potoczyła się walka na przeceniające swe siły i traktujące 
i niszczyła faszystowskie wojska. darzYła się w dziejach ludzkości, ge- ogromnym oh3Zane. Ncstępnego dnia nadal obszar zamknięty pod Stalin-

Tymczl1sem, dzięki obronie Stalin- nialn), F,tallno,'lski plan kontrofensy- dl)konane zOiitało przełamanie obrony gradem za podstawę do dalszego na
gradu, okrzepła długa linia fro:1- wy i niezawodlV"go zwycięstwa. 1\'a- hit1erowfikiej na poludnie od Stalin- tarcia, Powstał awanturnic::y pJen, 

tu biegnącego spod WOl'oneża wzdł'li lc;i;aio go tylko (!o:;konale-, {lI) mi- gradu przez woj,ika gen. Jerjemien- kt_ó.~'~ p~ewic~w~ł przed~rci~ .się, k~ 
Donu, potem ku Wołdze i na południe strzow ~ku wykonać. Zadanie o hi"to- ki prowadzące walkę w kilku kierun- o},r<.I zon: m ." oJsl,on~ z d\\ u l e!ono:, . 
do jezio:' Kałmuckich, tWOl'ZI}C l,ąt rycZl!ej doniosłośri spadło na znako- l,,;ch i zdążająre na spotkanie . 'lol'mosma l KDtelmkowa. AkCja klc
rozwarty o wierzchołku w Stalingl'a- mitych dowód~ów stalinowskiej szko- i(kam~óre wyszły znad zD::~~ I rował o~ławi.ony Mann,stein, . 'który 
dzie. N2przeciw trzech frontów; Po- ly - na~cneTałów 'Vasilew"ldego, Szybkie grupy panterne idące od pos.tanowIł: 1ue ratow,ac ?ln·azolly.':h 
hldniowo, _ Zachodniego, DOlI5k'e,'";> ""atuti!1a, Jerjemienlw _ j na odwo- sukcesu do sukcesu, pokonywały YV-0Jsk, le~z przel'w~c. !llę ~ku mJ11 
i Stalingradzkiego stillo 36 dywizji łane,!{1J w tym celu z dowództwa dziennie do 50 km. Pi"chota średnio I ut,:~'orzye nową hmę frOlhU pot! 
piechoty, 3 dywizje zlllOtoryzował1c, Briańskiego Frontu Rok0350\r - - do 20 km, idąc wśród silnej śnież- Stnh~~,adem. " . 
5 pancernych i 4 kawaleryjskie d:,- skiego. nej zamieci. Prozne były wyslłkt JI.1annitclna. 
wizje, razem 48 dywizji wspaltyc1l III. ą'll listopada pierwsza faza zwy- Her~zt Ule .okaza! si~ wodzem, W cią-
z powietl'za 3 korpusami lotniczymi. Dzień ]9 listopada 1942 rolm. '\Ve"'d cię~kiego planu była w pełni gu grudm.a zl!kwld,o\\'ane. zo,taly 
Większa część jednostek zapl'awiona mgle, fcieh;.cej się nad doń<ldmi przepro\\ adzona. W niewielkim mk- ugl"UpOW8Ula :\1.annstema, :\Vol~ka "/'
była w walkach, w Polsce, Frl'.ncji, stepami, rozległ się grzmot tysięcy śeie Kałacz, rzncając się sobie na dzieckie, posunęły się j~szc.ze dal~j 
Belgiii. Nad Donem zajął wróg bl"zeg- dział. Potężne przygotowanie artyle- szyję, powitali się czołgiści, którzy na ;achod. }I~ron,t .oddahł SIę o hO 
wysoki, panujący, ułatwiający wsląd ryjskie trwało godzinę i 20 minut, po wyszli z prawa i z lewa od Stalin- do .. 00 km od StalIngradu. 
w zaplecze frontu radzieckiego. Zda- 'czym ruszyły do natarda piechota gradu. To spotkanie było pierwszą "Bolszewicy umieją wojować" _ 
wało by się, że z manewru i zasko- i czołgi gener2łów: "Tatutina i Ro- oznaką wlelIdego zwycięstwa. rzekł wtedy godko von Paulus, do-
czenia wojska radzieckie w tych wa- kossowskiego. Było to pierwsze głów- Jaka była główna treŚĆ wojskow:::. wódca 330 tysięcy żl)łnierzy zamknie
runkach nie będą mogły korzystać. l ne uderzenie zadane znad środkowe- sukcesu? Czy zmuszono przeciwnika tych pod Stalingradem. 
Jednakowoż w tym czasie, kiedy fa- go biegu Donu w kierunku połndni~ do ucieczki, czy do odwrotu? Nie! 
8zystowskie wojska czyniły bezsku- wym i Doludniowo-wschodnim. Front Osiągniłto zr.aeznie wiecej. Okrażo- (Dokończenie nastąpi' 
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Tkalnia PZPB Nr 7 Listy pełne 
cierpi z powodu złej pracy przędzalni śle społeczeństwo łódzkie na ręce 

radości dumy • 
I 

Trzeba przezwyciężyć trudności 1\Ar łk R k . k 11 

i wykonać plan jak najrychlej l··Jl.arSZa ' a o . OSSOWS lego 
" TkalnIa PZPB Nr 7 nie wyko
nuje planów produkcyjnych. 
:Wprawdzie gęsto . porozwieszane 
na tablicach ogłoszeniowych ape-
14'\ "lo tkaczy przypominają o rpod 
jętych zobowiązaniach, lecz, nie
stety, i w październiku plan wy
pełniono zaledwie w 92 procen
tach, -..... 

ł Fatalna przędza 

ki", ale i inne, z których PZPB 
Nr 7 otrzymują przędzę, A więc 
znów wychodZi na jaw sprawa 
wątku Nr 68, na który tkacze na 
dal narzekają. W dalszym ciągu 
tkwią w nim dawne błędy. Dużo 
też do życzenia pozostawia czar
n~ wątek Nr 12, używany do ar
tykułu U.K. 16, a produkowany w 
PZPB Nr 2. Lecz i przędza, do
staTczana z . własnej przędzalni, 
roi się od błędów. Oddział prze-

Szultamy przyczyn mepomyśl- wijalni nie pracuje właściwie, 
bego objawu. Nie trudno je zna- przepuszczając pęki i zgrubienia. 
leźć. W tkalni od razu rzuca się Jest więc zrozumiałe, że przędzal 
woezy, ze na wielu krosnach tka- nia w znacznym stopniu "wyko
cze prują tkaninę. Ni,e tylko zresz nuje" swój plan kosztem tkalni. 
tą tkacze, pruciem zajmują się na 
nawet pomagaczki. Pomagaczka Brak kontroli 
tow.Grełowska opowiada nam. że i współpracy 
przez cały dzień choazi od jedne- W PZPB Nr 7 nie ma dostatecz
go tkacza do drugiego i pomaga nej kontroli technicznej. Błędy 
mu przy pruciu towaru. Oczywiś d 
cie, wskutek tego ,,,,,lele krosien przę zy wytwarzanej we własnej 

przędzalni. bezwzględnie nie po
stoi bezczynnie, gdyż tkacz za- winny zostać przepuszczone na 
trudniony przy pruciu. zatrz~.'mu 
je wszystkie swoje krosna z oba- następny z kolei oddział produk-

cyjny. Widocznie praca majstrów 
wy, aby nie powstał błąd w 1'OZ- i brakarzy przędzalni nie jcst do 
piętych na nich tkaninach. A i z statecznie kontrolowana. 
samym pruciem tkacz ma wiele , Brak też współpracy mit?dzy 
roboty. Musi bowiem zdejmc"'""a6 pnądzalnią i tkalnią. Wprawdzie 
ciężarki, pociągać osnowy, nakła- odbywają się zebrania mi~dzyod
ciać ciężarki z powrotem, a prze- działowe, lecz niestety, nie przy 
de wszystkim cierpliwie i dokład noszą one pożądanych rezultatów. 
nie wypruwać wątek po wątku. Na zebranie np" w którym ucze-

Jak informują nas tkacze, powo stniczyliśmy, przybyły przeważ
dem ustavvicznego prucia jest wa nie tkaczki. Zjawiło się tylko kil
dliw;r wątek, a często i zła osno- ka prządek i to wszystko dobrych 
owa. Tkaczka tow. Dyniak pokazu i wyk" ... alifiko·wanych. Nic więc 
je nam taką osnowę, której brze- dziwnego, że zażaleń tkaczek, któ 
gi wrzynają się w głąb, powodu- re przyniosły na pokaz wadliwą 
jąc zrywanie nitki. ' Jest to wina przędzę, w ogóle "nie przyjęły 
krochmalarzy. To znów nitka z one do wiadomości". Prawdopo
przylepionym l ukrochmalonym dobnie 1 inne zebrania mają po
wraz z osnową kurzem wywołuje dobny przebieg. Byłoby bardzo 
zryw t znów trzeba usuwać wiele pożądane, żeby prócz dobrze zor 
wqtku. Tkaczki chcą v,rytwarzać ganizowanych :zebrań międzyod
dobry towar, z cierpliwością więc dzialowych, zwoływano tkaczy na 
~uwają każdy błąd. Rzecz pro- naradę międzyzakładową z przę
!da, to wszystko dzieje się kosz- dzalnią PZPB Nr 2 lub PZPB 
tem wyk9uania planu ilościowe- Nr 5. 
g'Q" .j.,J.~,iJ.Ji;i,~ł!4cl ~1'tif:,';:dJ').~; : Jednak pomimo wielu nastręcza 

'~"'- 'i~·-J.. ..... :..-.:f~!t' ;1 jących się trudności, tkalnia P2PB 
Przędzalnia obciąża Nr 7 powinna energicznie przystą 

tkalnię swymi błędami pi,ć do usunięcia tych wszystkich 
. . przeszkód. Należałoby więc wpro 

~, dmym. stopniu winę za nie- wadzić surową kontrolę w pnę
. wykonanie planu w tkalni ponosi dzalnl i często . urządzać narady 
więe przędzalnia. I to nie tylko mliędzyoddzia1owe. aby prządki 
przędzalnia "Bawełnianej Siódem I poprawiły wreszcie swą pracę. 

Nasi k.ol'espondenci fabr;yczni piszą 

Organizacja poci"tawowa i kie
rownictwo zakładów wykazały 
znaczne osłabienię czujności, do.
puszczając do talt niepomyślnego 
stanu rzeczy. Wykonanie planu 
zobowiązaniowego na dzień 7 gru 
dnia stoi już pod znakiem zapyta 
nia. 

Spodziewamy się jednak, że za 
kłady, w których zorganizowano 
pierwszy zespół konkursowy, ma 
jące tylu wybitnych przodowni
ków, wytężą wszystkie swe siły, 
aby naj rychlej wykouać plan rocz 
ny. . J.\lI .s. 

Do naszej Redakcji napływają I Zarząd Główny , Związku Zawo 
bez przerwy odpisy listów, wysy dowego Pracowników Sądowych 
lanych przez łódzki świat pracy i Prokurntorsl{ich w imieniu wszy 
na ręce Marszałka Konstantego stldch pracowników donosi: 
RDkossowskiego. Oto krótkie u- "Fakt, że bohater wojny z ra
rywki tych listów, będących wy- szyzmem i uczeń strategii stali
razem uczuć, ożywiających całe nowskiej stanął na czele qdrodzo 
społeczeństwo: nego Wojska Polskiego oznacza 

Pracownicy Centrali Tekstylnej nienaruszalność granic na Odrze 
Składnicy EI,sportowej Wyrobów i Nysie, umocnienie pokoju i po
Bawełnianych: ważny cios dla imperialistycz-
"Ślemy Ci, Marszałku, z głębi nych planów podżegaczy wojen

serca płynące życzenia owocnej nych". 
pracy dla dobra Polski Ludowej Związek Zawodowy Energety-
i jej Odrodzonego Wojska Pol- kóW Okręgu Łódzkiego: 
skiego". "Jesteśmy dumni, Towarzyszu 

Marszałku, ufni i szczęśliwi, że 

Wojsko Polskie będzie kierowane 
przez Was. zwycięs~iego wodza w 
walce z najazdem hord faszystow 
sko - hitlerowskich, jednego z 
przodujących dowódców Armii 
Radzieckiej". 

Zw. Zaw. Pracowników Prze
mysłu . Włókienniczego. Oddział 
IV - Jedwab. Galant. i Art. 
Techn.: , 

Aktywna i bojowo postawa agitalor 

"Dołożymy wszystkich sił ce
lem zwiększenia pracy twórczej, 
pogłębienia współzawodnlctwil i 
racjonalizatorstwa; wzmoEemy 
oszczędność i dyscyplinę pncy i 
wzmacniać będziemy jedność kJa 
sy robotniczej. Wspólnie z Wami, 
Towarzyszu Marszałku, dążyć bę
dziemy do rozkwitu naszej Ojczy
zny". 
Związek Zawodowy Kolejarzy Tow. Trzetiakowa z PZPB Nr 11 świeci gOdnym przyldadem przy Dyrekcjj Okręgowej Kolei 

dukcY.inych. W czasie l\'Iiesiąea Po- Pal1stwowych: ,V licznych zaI,ładacb przcm ysłowych na.szego miasta, -.racuj'l 
JUZ gl'Upy agitatcró\'ł' z pomyŚl.n ym: wynika.mi. Osiągnięcia ~jr')duk
cyjne wielu' placówclt świadczą, dohitnie o tym, źe działalność ag i -
tatem)", skupiła się przede wSzy.!':kim n;t zagadnieniach wykonania 
planu, podniesiellia jakości i wy do.jności proclul,cji i że przyniOSła. 
}'ezulia ty. 

głt~hienia Przyjaźni Polsko- g:l!lziec "Wyrażamy głęboką rndoś~ z 
Idei tow. Trzeciakowa po'ramo powodu objęcia przez Was do
Pl'lyspor,,:yć Towarzystwu Przy jaź·· wództwa nad Odrodzonym Woj
m Fol~l;:o - Rndz:eckiej 46 'lJwych 
czlon!,ów. skiem Polskim. Ze szczególną ra-

Tak więc na l,ażuym oucillku. dością witamy \VaB powr::lcające-
Jednym z najbardziej owocnie pra 

cll.!ących agitatorów jest tow. Trze
ciakowa PHZODOW:'l'ICA PRACY 
N.~ SI"OW.>\LNI W PZPB Nr }7. 

Tow. Trzeciakowa swoją dz:ał3l-

'ność agitatorską rozwija w tkalni. 
Zacbodzi jednak i do innych oddzia
low fabryk:. Tow. Trzec;akO\va wę
druje od ·warsz.tatu do warsztatu, u
jaw.r.iajqc różne bolączle robot~ików 
1 usuwając je. Podczas wprowadza
nia n6wego systemu pTemiow:inia w 
przemyśle bawełnianym. tow. Trze
clakowa mia.ła do spełnienia poważ~ 
ne Itadan:e uśwladom:enia tkaczy o 
słuszności i celowośCi nowego sy
stemu. Tkaczki skarżyły się na to, 
że nie .są w stanie wykonać należy
tego procentu ekstry ~ primy, ~onie· 
waZ otrzymuh zły wątek. Tu jed

nak tow. Trzec!akowa energiczn:e 
protestowała. Jak to - powtarzała 
wielokrotnie - przecież 1 u nas, 1 w 
innych fabrykach przodownicy pracy 
wykonują na tym samym wątku po
warne ilOŚCi p.lerwszego gatunku . 
Trzeba tylko chc:eć, pracować pil
nie ! sumiennie, a napewno wszyst-

kic trudnośc: zostaną przezwyciężo- czy to w pracy produkcyjnej go do kraju, jako syna klasy ro-
n~, zaś jakość produkcji się podn.:e- botniczeJ', syna polskiebo'o kolej a-. czy społec:1lllcj, aktywna i l)ojo-
SlP rza" .. 

T T . k . . '\va postawa agitatorlI, podnosi owo rzeClą owa nie ograrucza Członkowie podstawowej orga-
,:, t"'l'o do 'vvJ'as'nl'ania . j'łl'l~a~ze ;al,(}~c·· oraz ilość prouul,c','i, u-~"< .. ,' , . ' . l <" ~ - J ~ nizacji PZPR przy Straży Pcżar-
n:d W kaidym wypadku '..1siłuje sprawnia pracę organLzacji r,po- Ł l • 

istdnie dopomóc robotnLl{owi VII usu nej m. OOZ!: 
lecznych i zbliża Ql'ganiza n i.: pa" Pk' b . k' męc'u braków oraz bolączek. Nie- " rzyrze -amy, ze o OWIąZ l na 

dU\'Jno zdarzyło się. iż tow. Trzecia- tyjną do mas bezpart~,jnych sze wykonywać. będziemy jeszcze 
kowa zauważyła w tkalni płacząc,,! przez zainteres·owanie się j usu- lepiej, sumienniej i dokladmej. 
p~'z'y .unieruchor.nior:~m\krośn.~~ mło- w~nie ~Olą~~k robotników. Przyr~ekamy podn~eść wydajność 
d-i tkac:-k~. Z~:n~er~o iJ,7ala .SI« tym I SwoJą oflarl1 aktywną pncą a- nasze) pracy. BędZIemy nadal wy 
wy-pcd:ce.m bllze,J, sprow~dZlł.a maj- git3.torki tow. rzeciakowa, dhlgO- soko trzymać palmę pierwszeń-
strow l kierownIKa tkalru, ktorzy po letnia robotnica PZPB Nr 17, za- '" 
zl:acJa.niu przyczyny. przyn1Usowe~o służyła na zaufanie i sympatię za- stwa w J;>racach pozarm~zych 1 na 
po~toJu krosna doszli do wn:osku, ze bgi oraz szacunek organizacji par- dal będzl~my wzore.m 1 ~rzykła-
była w tym wina majstra. Uszko- t· . I dem dla mu h strazy pozarn"'ch YJneJ. J 
dzenie usurrięto, a tow. Trzeciakowa Kar. w Polsce L-q owej". 
zyskała sobie jeszcze jedną towtffi
q, darzącą ją zaufaniem i wdzięcz
no~cią za okazanie czynnej pomocy. 

Sekretarz organ:zacji podstawowej 
PZPB Nr 17 tow. Ba.leerski nazywa 
żartobliwie tow. Trzeciakową 
"wścibską kobietą". I !Słusznie. Gdzie 
kol wiek w .zakładzie dzieje się źle, 
tam zawsze można spotkać tow. Trze 
c;.ak{lwą, radzącą wspólnie z robot
nikami nad usurri~ciem braków. W 
swcim czasie w snowaln!, gdzie pra
cn;;, tow. Trz.eciakowa, bardzo dużo, 
b;) aż 30 skrzyń szpulek przędzy mie 
s~f;czrrie odsyłano do odpadków wsku 
te'\{ n:edbałego obchodzenia się z ni'ł 
i brudzerria jej. Obecnie dzięki ener
gicznej akcji tow. Trzeciakowej ilość 
t:l spadła do jednej skrzyni mi2s1ęcz 
n:.e. 

I'ItDNeIIl. 
1.:!I44WOJNJCTWA PIłflcv 

CZQlowi przodownicy pracy 

Rohotnicy PZPB Nr. " 
strajkującym włókniarzom francuskim 

Za zaoszczędzenie 29 skrzyń prz!;Jzy 
miesięcznie tow. Trzeciakowa uzna
na została mistrzynią osZ<!zędności 
i nagrodzona Brązowym Krzyżem 
Zasługi. 

ZDłoga nasza wysłała w pierw
szych dniach października list do 
".rtókniarzy francuskich, a w tych 
dniach otrzymaliśmy od nich odpo· 
~iedź. Serdeczny list tkaczy i przę
dzalników z Roubaix stał slę tematem 
żywej dyskusji całej załogi naszych 
zakładów. 

robotników, a pieniądze przesłać Wa botników poszły 1 czyny. W ciągu 
szym głodnym, chorym i cierpiącym pierwszych dwóch godzin trwama 
dzieciom. zbiórki wpłynęło już 5.000 zł. 

żaden błąd w produkcji, żadne za
niedbanie nie ukryje się przed jej 
czujnym okiem. 

, O"tatnio tow. Trze ciakowe j powie 
I rzor.u opiekę nad kołem ZMP, z cze-

Slemy Wam braterskie pozdrpwie. Maria Majewska 
nia". korespondent fabryczny "Głosu" I 

g'1. już w krÓtkim czasie wywią.z~ł<l 
S!ę dc~konale. dopomagając młJazle
ż:: ue stworzenia 7-m:u brygad pro-Za gorącymi słowami naszych ro; z PZPB Nr 4 

--~-------_--~------- Stallisław Vłróbel z zainteresowanie m przysłuchuje ~ię audycji ra\1illwcj. 

Bilety ulgowe to jeszcze n~e wszystko ,,~b;dJ;~:,~I'p':,yi:':~~~;n"- i;;~'j,';;: 
br~a s~~~~~iUn~a:t~a;~~:~~~I~b:ł;:~ Prosiłny o prelekcje wstępue w Filharmonii ~i~u~ ~YZr~;~i~~:~;k;~~n~l~s~~rę~ s~~ 
marty. Inicjatywa jednego z robot· 1 . f' . Wyda. i'.)' mi się, że wówczas. niewąt- cjalistycznogo współzawodnictwa pra 

nął nowy rekord w miesiącu pd:. 
dzierniku, wykonując bazy produk
cyjne w 226 procentach. Te wSIJi.lnia
łe osiągnięcia ZWiększyły ZI1J.·:znie 
jego zarobki i przyczyniły się rów
nież do tego, że w uznaniu jegry za
sług Centralny Zarząd przyznał mu 
w nowowyremontowanym domu dwu 
pokojowe mieszkanie z wszelkimi wy 
godami, a dyrekcja naszej fabryki i 
Rada Zakładowa ofiarowały mu na 
uroczystej akademii, poświęconej 
uczczeniu 32 rocznicy Rewolucji Pa
ździernikowej, piękny radioodbior·. 
nik. ' 

Przechodząc kilka dni temu obok się utwory muzy n s~nl1On1czneJ - b t cl'. To uświadomienie społeczne po-
ników została entuzjastycznie Erzy- . ." N' pli"vie wzrosłaby frekwenCJa N o ~ l ' W . bl . . t 1k 

Filharmonii Łódzkiej, z prawdziwą popularnie zwaneJ "powaznlj, . le ni.kó\v:, w Filharmonii. zwo ho t~. ro OWI me y o pro-
jęta przez całą załogę. Z równym en- - . ł ,.. tu a J'ak sie póź dl d wadzić szeroką akcję propagandy 

radością przeczytałem plakat, zapo- zr.oz.umla em ",oncer .' . .. 'l'- Nie 'wolno zapominać, że a u 0-tuzjazm.em zebrani przyjęli zapropo- ł tak h kbk współzawodnictwa, lecz stało ~ię 
. d . 1"1' koncert muzyki rosyjskiej rueJ przekona em, IC, Ja Ja, J' o stępnienia ludziom pracy rozrywe źródłem J'ego wielkich sukcesów w 

nowaną treść listu do robotników W1a aJą~... . l .., kulturalnych, nie wystar\łzą tylko ul-
• Roubaix. W liście czytamy: i radzieckiej. Poinformowano mnie znaczme WIęceJ. . gowe bilety. " pracy. 

"Walka Wasza musi być walką również, że bilety ulgowe można na- Jestem robotnikiem, przed wOJ~ą Stały czytelnik "Głosu Siedmiokrotny zwycięzca we współ 
zwycięską, za Wami stoją nie tylko być w ORZZ-cie. Ponieważ bardzo lu- nikt nie wyjaśniał mi, jak należy ,.Aktywista" zawodnictwie indywidualnym, osiąg-
włókniarze naszych zakładów. całej bię muzykę radziecką, z prawdziwym słuchać i rozumieć muzykę, nigdy . ---------- • B ł ' 
Polski, lecz wszyscy proletariusze zadowoleniem poszedłem na ten kon- zresztą ni.e uczęszczałem na koncer- Robotnl·cy odgruzowuJą a utv 
świata. Postanawiamy przeprowadzić . 
dobrowolną sk;ładkę wśród naszych cert. Niestety na program złożyły ty. Dziś my, robotnicy, z przYJemulJ-

Rywalem tow. Wróbla jest młodzie 
żowy przodownik pracy, ob. Longin 
Czaj a, który w miesiącu październiku 
wykonał normę w 186,28 procentach. 

CO~OC.C:wlOOOOO )C:Ol_OOGlQOClOIOCOOlC'OOOC>OllOOOOO<XlOO: oc:o::::c",,"oc:JCooooocco COOOOOC""n"" • ..., ścią chcielibyśmy korzystać z orga- 200-tu pracovrników naszych zakla-
nlzowanych ,dla nas przez ORZZ kon- dów ostatniej niedzieli pracowało w 

11111111111111111111111111111111 certów, ale często ni.e jesteśmy do te- ciągu 4 godzin przy, odgruzowaniu 800 iysięcy ton cukru 
IlIU1HllHmUIII101 da tegoroczna kampania 

• p ~.-.. • 

d t · t' P Bałut. go osta eczme przygo owam. o 'Vspólna nasza praca przyniosła. 
prostu nie pojmujemy w pełni muzy- duże korzyści. Z jednej strony dała 
ki poważnej. Trzeba wIęc nam w tym znaczne oszczędności i przyczyniła 
pomóc, trzeba nas uczyć. się do przyśpieszenia odbudowy 

zr.iszczonej części miasta, równocze
Czy Związek Zawodowy Muzyk6"v śnie zaś dla samycb nastych pacow 

Polskich lub Związek Zawodowy Pr.t- nikóN miała poważne znaczenie wy. 
cowniMw Kultury i Sztuki nie mó!;r- ł cho \'aVlcze. .Pra~owaliśmy. wszyscy 

.. l k"d l ,.1'1 lb <wia I'i'.zem. robotmcy I lucrownlcy adml· 
by prLc< :\z yn:. <onc"r ee~: e . ... nistT:t':ji ,aktywiści partyjni oóz to-
ta pracy Ul'?:=1clw' p.l'elek~JI, Jrk to warzysze bezpartyjni, wszyscy jedna 

dla mlodzie7.j' szLoJncj? kowa zadowolani ze spełnianego o· 

}(reś!eil tecllllicznycll 
dla ir.a.l~~~lHnałi:;Eatorów 

r 

RJlch raciond·?al0,··ki w Z:l~,!'1-
dach PZPW Ki' 2 pl'zyoi('''a CD 

raz rozleglej5z.e fC;:I;lY .. 1\n.i1ep'lzY:-'1 
teg'o wyl'azćm Jest tt.;d, ;:e \y ~amym 
tylko miesiącu paióJlcrniku dl) Za
kładowej Komisji Ulepszeń wpłynę
ły cztary \,;n~ogki. W ~<lystkie zo~ta
ły zatwierdzone, a projektodawców 
nagrodzono premiami o łącznej wy
sokości 26.000 zlotych. 

Ostatnio nasza Komisja IDepszex\ 
r=izow.w.. dl,., rru!;on.aJiz.a.Łorów 

oril:~ dla \\':iz~'sLllich ch~tnych kurs 
krr/'kiJ. S,~dzim~', że opanowanie tec n 
"iki ln'cś1ei1, a co za tym idzie zn.po
Zn::Cl;C sir; z podstawowymi zasadami 
;l1a~Z"!l.o:maw:stwa, pomoże naszym 
r:1CJon'llizatol'om w ich pracy i pOlm
dzać ich będzic do dalszych ulcpszeri. 

Czy takie klllllY nIe powinny rów
nież powstać i w innych zakładach? 

J. Grodzki 
koresDondcnt fabryczny "Głosu" 

PZPW Nr 2 

bywatelskiego obowiązku. 
4 godziny minęły szybko. Po za

kończeniu pracy jednogłośnie uchwa 
liliśmy wezwać do akcji odgruzowa
nia Bałut naszych kolegów z Łódz
kiej Fabryki Obuwia Nr 2. Zobaczy· 
my, kto z nas ofiaruje większą ilość 
roboczo-godzin, poświęconych oczysz 
czeniu Bałut. 

Z. Paczyńskl 
korespondent fabryczny "Głosu" 

z Zakładów Rymarskich Nr 2 

Pomi~dzy obu przodownikami pra
cy trwa szlachetny wyścig o tytuł 

najlepszego pracownika naszych za
kładów. 

Maria Michalak 
korespondent fabryczny "Głosu" 

z ~ZPG Wytwórnia Nt' 5 
••••••••••••••••••••••••••••••••• 11 •••••••••••••••••••••• u ............ ,. .......... • ............... i •• " 1.1I11~ •• , 

racjonalizałoróvv Nowe klyby 
Zapowiedź nan~ dy Tacjonalizato- Stef!1ński). PZ rs w }~ndzie (ll1'ZC

rów i nallkowrów obudziła ogromne wodJl.lcz[)~y - dyrc:;tol' :\h1l!i, S(,I;l'C 

zainteruo\\'anie we wszystkich za· t~.rz - tow. Gryg:n). 1'/'1'1" :-1 l' at; 
kładach ]Jl.':';C~'. Wyr"z<:m tego q licz· pl'lle\\'odniczl)~Y - to'w. Og-lodzilt,;:d, 
nie !1((\\·Rta.h!ce kluhy racjQnalizato- I majst('!' Wllnztatu mechanicznego, 
rów i \\rna];)zców. W ostatnich sekretarz tow. Pieii'aszcwsld) . 
dn'iaeh zOI'!l:unizowu!lo kluby w na- F"PW Nr 36 (przew. - cl;.'!'. Olszak, 
stępuj9cych zakładach: sekl'. - tow. ·Lukaszcwic7-). PZ,l.>Dz. 

W pzpn Nr 14 (przewodniczący - Nr 2 (przew. - tow. Sobis, sekl'c
dyrektor Wizner, sekretarz - tow. tal'Z - tow. Jaskóła, majster). PZPn 
Slodkicwicz). i W Nr 22 (przew. - tow. Kuzdro, 

PZPW Nr 6 (przewodniczący - sekretarz - tow. Kaszka) i 1'ZPW 
tow. Maciaszek, kierownik warszta- Nr 39 (przew. - tow. Różniakowski, 
tów meellanicznych. sekretarz - tow. se4retarz - tow. Ostrowski). 



, 
Nr :n~ 

•• • em • ca po ra y r du c 
Agitatorzy "dziewiarskiej dwójki" - przy pracy 

r Przeo. kilkoma miesiącaInd: nie 
~yt pochlebnie pisaliśmy o Pań 
stwowych Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr 2. I słusznJie: 
W maju oraz w czerwcu br. fa' 
bryka wykonywała !plan produk
cyjny zaledwie w 80 - 90 procen 
wch. Z powodu niskiej jakości 
fabrykatów, nie wykonano rów~ 
nież planu eksportowego. Okre' 
śliliśmy wówczas ~en stan jako 
smutny wynik całkowitej demo
bilizacji załogi" wywołanej zanied 
baniem przez organiza,cję partyj
ną donrroslych spraw wykonania 
zadań produkcyjnych. 

dukcjl, uzyskując wagowo 103,9, 
118,6, 05tatnio zaś 127,7 procent 
planu. Jakość !produkcji, równi:eź 
uległa zna<:znej poprawi~ osiąga' 
jąc w październiku 93,1 proc. l-go 
gatunku. 

wreszoi~ spostrzegliśmy za1ama.
nie się produkcji, wzńę1iŚffiy się w 
garść. N,iepowodzenict ipodziłała' 
ły, jak zimny prysznic, i przyczy
niły si~ do skupienia szeregów 
organizacji !partyjnej oraz jej egze 
kutywy wokół zadań produkcyj
nych. Szukając Siposobów prze
zwyciężenia zła, oparliśmy się o 
uchwałę Biura Org'anizacyjnego 
KC PZPR o !powołaniu do życia 
grup agitatorów. Wybierając to
warzyszy na agitatorów !przepro
wadzaliśmy staranny dobór ludzi. 
Wyszukanie 22 odpowiedzialnych 
towarzyszy z3ibrało egzekutywie 
trzy dni. Lecz okazało się to zba· 
wienne w skutkach. 

Takie wypadki mieliśmy w szwa! Bez cudu.'" C D U I. 
ni przy wprowadzeniu produkcji Ił .. 
eksportowej. Robotnica\, która Niewątpliwie wiemy wszyscy, co lIądzić o niejakiej. ,:;epllbl~ce fed~T~.,. 
przy zwykłej robocie szyła 600 - Tlej" (:r. siedzibq w Bonn). A 1iWlaszcw o jej "rządz,e. Krotko mow'ąc: 
700 sztuk bielizny dziennie, uwa- "federacja" najgorszych mętów neohitlerowsko- .rewizjonilltyc:mo-szowini3tycl 
żab, że !przy eksporcie nie może nych. Łotr na łotrze siedzi j totrem pogania. ., 

Jednak od tego czasu w "dzie
wiarskiej dwójce" wiele zmieniło 
się na lepsze. Już w lipcu fabry
ka osiągnęła 100 pro,c. ip}anu,a w 
następnych miesiącach poczęto 
stopniowo przekraczać plan pro' 

Có !przyczyni:ło się 0.0 tak po
ważnej poprawy !produkcji w tak 
krótkim stosunkowo okresie cza-
su? h, , 

Na to pytanie odpowiada nam 
sekretarz organizacji partyjnej 
przy PZPDz Nr 2, tow. Jaszczako' 
wa 

- W okresie spadku produkcji 
u nas - mówi tow. Jaszczakowa 
- egzekutywa naszej podstawo· 
wej organizacji partyjnej nie !pra 
cowała kolektywnie, nie czuwaliś 
my dostat~cznie nad !przebiegiem 
produkcji. Toteż doczekaliśmy się 
opłakanych skutków. Jednak gdy 

wykonać więcej, niż 140 sztuk. Zdaje sobie z tego sprawę nawet organ Watykanu (z s,edZlbę 111 Polsce) 
Dla iprzykładu, iposadziliśmy ws-p6l _ sławetny krahowshi xiążęco-metropolitalllY "Tygodni1k Poum;ec7m(. Ty~. 
nie z drU!rim agitatorem, tow. Kra ko że jak zwy/de - w d::iWllY trochę 8posób rzecz porusza, 111 "kromce reh· 
jem inną nowoprzyjęta, robotni· gijnej" ją zamieszczając ("Tygodnik Powszechny", Nr 45 z dn. 13 bm.). 
cę do tej samej pracy. Już w PacZ tytułem: "CDU a wyznanie". 
pierwszym dniu 'Uszyła ona 160 Ani, uważacie, słóweczka, co znaczy ott>a CDU. Ani tvzmiaJleczki, je to 
sztuk, a w następnych stopniowo jeden z głównych filarów niemiecko·faszystowskiej polityki odwetlt i u'Ojen-
coraz więcej. Dowiedliśmy w ten nego hazarclu, naczellU1 podpora gabinetu ciemnych fig!" z Bonn: Heussa, 
sposób naszym robotnicom, że je- Adenauera, Loritza itd. Natomiast mętne wy/crętasy: "rządząca "federa-
ślj pę chce, to można i przy zVlięk cyjną republiką" (Bonn) partia CDU nie jest katolicka, le:z mi~d_J)"WYzna-
szonych wymaganiach dać odpo- niOlva" (?). świ{!dczyć ma niby o tym statystyka wy:maJl1owa 1e1 posłów 
wie,clnią ilość iprodukcji. Oczywiś do "parlamentu" w Bonn. Ze 139 mianowicie "reprezentantów parlamen. 
cie, nawet w takich wypadkach, tam)'ch" CDU "tyMw" 98 jest katolikami, a 41 protestantami. 

Nasi a~itatorzy nie zawodzą w k' d b' . k 'd d kld' . d • l l ·z ~ le y trze a SIę UClC' "ac -o a,V'a Z powyższego, naturalnie, W)7/i u, ~e ca e ~ mm za.mecną . zl,a a nos", 
prac~', co zresztą wykazuje stała nia bezpośredniego przykładu, nie poli,yczlll) CUD spada, nieprawdaż, me na hltlerowsktCh katohkow, lecz 
Poprawa produkc]'i naszych zakła-· . .., b t la d ." h 98 f t' d - zap.ommamy o wy]asruanlu ro o IW owych 41 protestantów. Oni to, . jacy "cIągną OU:~~. ~ce?w o 
dów. Nie ma dnia, aby towarzy- nikom, dlaczego musimy zwiększyć rewizjonizmu, s::owinizmu, faszyzmu Hd. "PrzegłOSOWUJą Ich w!dac, cho-
sze agitatorzy nie przychodzili do naszą produkcję. cia:: S(J tV stosunJcu do nich tV zdecydowanej mniejszości (przeszło 1. :2~. 
sekretariatu PZPR pytać się o naj *. ił Gdyby nie tych 41 protestantów, to CDU ho, ho, wyglą~ałaby ZI!p~lI!e ma· 
ważniejsze wydarzenia, które na c:ej. Ta/. mOŻllaby wnosić z sugestii xiążęco.metropolrtalnego pwn« spo-
leży wyjaśniać robotnikom, i ra- Podniesienie się jakości i ilości łeczno-/wlturalnego. A nam się, psiakość, wcale w to jakoś wierzyć nie 
dzić :l' ę, jak naj skuteczniej od, produkcji w PZPDz Nr 2 nie jest chce. Bqdź co b,!dź ton jednej z uiększych zgrai z Bonn nądaje ni,e cyfra 
działywać na załogę. Dowodzi to przypadkiem. 
zaintersowania agitatorów ich 41, lecz cyfra 98. 

Sprawiło to świadome zastosO" Tego uczy prosta arytmetyka. Tego poza tym u.czy imperialistyczna po-

ti7 ~Ifi. WVSTdwV'~ ~ L!J ~ .. .~" :jl=_ 

~: __ ~_.~~L..~~ Pracą, a równocześnie zabezp'ecza. . • a ty]'ną l CDU l dl t d d wallle przez organIzaCJę pr. , lity:;a Jf' atykmlH, pod której wp ytl'em . pozostaje. a ~~o . ,?praw Y: 
przed popełnianiem błędów. Oczy fabryki nowych metod pracy par- nie nU1 co robić cuda z CDU. Zwłaszcza me u'ypada tego ToblC w Tubryce: 
wiście, nie poprzestajemy na in- tyjnej na cdcinlm produkcyjnym. kronika religij7la". 
dywidualnym udzielan:u porad "Dwójka Dziewiarska" wyk~zał.~ I " .. :'ILI·":'fI\'Ę"I>O;'1,7i''-:)H;!!·~I>rt''I'''·''" l" ' ,. I 

agitatorom. poważne osiągnięcia w reahzacJll ;'::=;'.~~;; 
Stale co miesiąc urządzamy oa-I uchwał partyjnych. Kar. _~ 

Co mówią zwiedzający 
III Wystawę Gazetek Sciennych 

E. Tam. 

.. ;,Uważam, że winna być .zorganizo 
wana wystawa ogólno-wojewódzka, 
a wfedy najlepsza gazetka mogłaby 
być wysłana do ZSRR. 

Dziwi mnie bardzo, że nie ma ga
zetk: z mych ~akładów PUB Nr 3, 
uwai'.am to za największe rJedibal
stwc ii obw.iniam naszą Radę Zakła
dGwą, DyrekcjE: i Zarząd FaJbry=y 
ZlVIP,'! , 

"I PRACOWNIK PZPB Nr 3 
, SO Ł 

1"""- 'fo.::.;: 'j * • * 
;,Trzecia Wystawa Gazetek Scden

nych jest dużo piękniejsza zarówno 
pod wzglE:dem formy, jak i treści od 
p~erwszej i prug:!ej Wystawy. Podnie 
sienie się poziomu gazetek ściennych 
jest taktem. Widać, że gazetki ścien
ne stanow!~ pozytywną próbę sU mi 
p0!U twórczości robotniczej. Gazetlta 
daje możność wypow:.edzenia sdę katt 
dlO'mu prac:oWlllikow:. w sprawach go 
spodarczych, kulturalnych, oświato
wych 1 t. d. 

Artykuly satyryczne, rzeczowo 
krytykujące pomysły racjonalizator
sl:ie, wypowiedz; przodowników pra 
cy, oto treść gazetek ścien nych, 
Wszystko to przyczynia się do u
S;:lTawn:enia pracy, usuwania zła ~ 
tęp'ienia marnotrawstwa. 

Przed kolegiam! !redakcyjnymi staj 
zadanie mobilizacji masy rcbolniczej 
do wysBku nad budowan:.em ustro
ju s'Prawiedliwości społecznej. Trze
ba 'Przyznać, że choć praca kolegiów 
;redakcyjnych idzie po tej linii, jed
nak r.:e wszyscy ich członkowie zda
ją sobie z tego ~prawQ. Uważam, że 
trzecia WystRwa Gazetek Scien
nych, jej osiągnięcia i sukcesy staną 
się przelor.1owe w życiu kolegiów re· 
dakcyjn~'ch i radykalnie zm:enią w 
tych ~axładach, gdzie zachodz.! te
go p01 rzeba, stosunek robotnik. do 
j~go bazetki." 

JAN SZAŁK'IEWICZ 
um -- STACJA BELENOWEK 

prawy z agitatorami. na których 

~~:~l~~ap~liiiy~;~~Va~ni~~~;o~:~~:~ I p I A n y ftllIJ §Zą bBllć W y k on OJ n e 
oraz sprawy produkCYJne. Na I U "".:lI1 _ • 
odprawach tych agitatorzy otrzy- cm - + 

~;'~:e d;:ł;::cey.wskazówld i J

WY
- Pomoc sąsiedzka w przemyśle dla opóźnionych zakładów 

Ofiarna praca naszej grupy agi- Wykonanie planu rocznego oraz Nr 37 dobrowolnie, bez żadnego ad· I rzy po skończeniu pracy w swycll 
t~torów; to najw~zniejszy czyn' zobowil\zań, powziętych w swoim ministracyjnego nacisku, zaofiarowa- zakładach pomogą towarzyszom:l 
n!k,. kt?ry p~zwohł na~ .na pod- czasie przez załogI poszczególnych ły swą pomoc dla cerowalni - i oto 35-go i 36-go zakładów. Zorganlzo-
nJest!emle pOZIomu nasze] produk- kl . . wać dla tych ' zakładów ochotniczą ·po 

.. k • J k zakład6w, jest w tej chwili zagadnie· po opocle. 
CJl, onczy tow. aszcza owa. T k' • I ,;,. ''': moc w niedzielE: 

.. . :. 
W sZ"łl\ra1ni rozmawiamy z agita 

torką, tow. Tomaszewską. 
- Sposoby oddziaływania, ja

kich używaliśmy w walce o pro
dukcję, były bardzo różnorodne. 
Jeśl;x nie !pomagały osobiste razmo 
wy z robotnicami, ,uciekaliśmy sie: 
do przykładowego tpokazyv.~aJ[lia, 
ją.k można. 1 jak należy pracować. 

niem, Interesującym wszystkie na- a Się zaczę10 '. 
sze organizacje partyjne od góry aż Dzięki temu że, jak to mówb.: Słowo .Ię rzekło l już 16 listopada 

i d 1 d I j k Lt siedzi" ilta sekretarz podstawowej . organizacji do najmniejszego ogniwa organizacji ;IW e zą sąs e z, a .... o • 
l i Ś ód łód ki h łnia ~y pu partyjnej z PZPW nr 3 ~głosil kst, podstawowej czy oddziałowej. o s ę w r z c we r~ -

! j bllczn- tajemnic", że PIPW Nr 35 48 tkaczy oraz majstrów, którzy za-Towarzysze nasi nie ogran cza ą .. '" 
.ię jednak do swoich tylko zakładów, 1 36 .ą zagrożone w wykonaniu deklarowali sWIS pril,cę w ciągu 
nie upajają się wyłącznIe własnym! swych zobowiązań, a nawet planu dwóch niedziel w PZPW Nr 36, by vr 
sukcesami, nie zapominają o tych, państwowego. ten sposób udzieli t im swej koleżeń
kt6rzy % takich czy innych powodów Do takiej kompromitacji robotnicy skiej pomocy w wykonan!u zadania, 
natrafiają na trudności przYA reallza- ł6dzkiego przemysłu wełnianego nie którego nie wolno nie wykonać. 

. . chcą dopuścić. Za 70bowi'ązanla 17 bm. organizacja partyjna w PZPW cji swych :ZObowIązan. 
Zainteresowanie w tym kierunku wprawdzi. odpowiedzialni są ci, któ. Nr 1 zgłosiła 30 rob,otników do pracy 

d . l' l l ań w niedzielę w zakładach Nr 35. przejawiają szczególnie mocno zakła rzy je po eJmowa... a e p an p -
d lu ł i st,··owy - to -eez wielka, nie może To dopiero początek. Nie wątpimy y przemys we n anego na naszym. .~ 

terenie. być mowy o nie wykonaniu go. ani na chwilę, że organizacje partyj-
Otwarte wrota dla twórczych pomysłów 

Wspóln.a narada racjonalizatorów Istnieje tu od dość dawna może Zebrali się więc dnia 14 bm. wszys ne innych zakładów nie pozostaną w 
niezorganizowana jeszcze dostatecz- cy sekretarze podstawov.l'ch org<miza tyle. Należy również przypuścić, że 
nie, ale bądź co bądź skutecznie dzia cj! partyjnych :z zakładów przemysłu zakłady pracy w innych branżach 
łająca, pewna forma pomocy sąsledz· wełnianego wraz z dyrektorami na- pójdą śladem robotników przemysłu z naukowcami "... przyniesie wielkie korzyści 
kieJ. czelnymi. Zbadali położenie 1 po- wełnianego. 

'DIfI'e dalsze UJl.lpoll'iedzl I "Wełniana Trójka" ma kłopoty z wzięli p'ostanowienia: wszystkich Łódzka organIzacja partyjna nIe 
cerowaczkami. Otrzymano zamówle· zgłaszających się do pracy tkaczy I może pozwolić 1 nie pozwoli, aby ktć 
nie na wyjątkowo trudny asortyment cerowaczki kierować do PZPW Nr 35 rakolwiek z naszych fabryk nie wy
eksportowy 1 własnyml siłami nie l 36. Rozładować w miarę możliwości konała planu. 

Dz.lś w dalszym ciągu zamiesz.eza
my wypowiedz:. w sprawie narady 
l'acjonaJ.llLa.torów z na.ukOlWcami, któ 
ra Gdbfldzie się JUŻ w tę lobotę, 19 
bm. Podajemy obecnie opinie przed
stowiciela nauki, profesora Państwo 
wej Szkoły Teclmie'1lllo-Przemysło
wej w Łodz:, oraz ra.o,ło!llaJ~ora Za 
kła,ciów , Przemysłu pdzieżowero 

Nr ł. , .. 1: •. ; . I 

Głos ma 
przedstawiciel nauki 

"Powląza.nie zaAnteresowań lu
dzi pracy, a więc tych, krorzy, 
be7lPośredndo styka.ją się z pro
du'kcją - z zaga.dnieniami, nur
tującymi w' świecie naukowym, 
uWMam za ba.rdzo słuszne i 
ważnc. JaJt wiadomo, każdy pra
cown5k przy wa.rsm.acie w fa
bryce lub na roli, mający w 
SWYm ś~odoWliskri do ozynlienia rll 

narzędziami i ur:ządzenia.m1, słu-
2:ącymi d.o wykonywamia jego 
codziennego zadęcia, natrafia na 
wiele problemów, trudnych do 
rmz;wlązalłl'ia. 
Uważam, że powią.za.nie teorii 

z praldyką może na.prowadzić 
!prace naukowe na właściwe dro
gi i metody, da pole do popisu 
racjonalizatorom, rozszerzy hory 
/Zon ty wynalazcy. Są.d2ę, że wspól 
na Imnferencja .'jeSt nie tylko po
żąda.na, le.cz korui.ecma., właśnie 
teraz, w okresie wkraczania na 
tory realiza.cji wielkIego planu 
rozbudowy naszego przemysłu i 
całego życia gospodarczego. W . 
~mżdej na.radlzlie wytwórczej po
winni brać ud7Jiał pil"Zedstawlcie 
le świata naukowego. Kaida 
k<mferencja branżowa winna od 
bywać ,ię przy wsp6łuddale ~o 
stępowych naukowi:ów, któriy 
poznawszy ,zapotrzebowanie, pla 
nowauie i braktł, służyliby swym 
doświadczeniem naukowym oraz 
wiedzą. Taka współpraca, u
gx-.mtowooa przez okresowe 
w~pólne kcnferencje robotników, 
techników i naukowców, rla na 
peW'l1o wl':lpaniałe wyniki w J'.o
lektywnej blldo>wle polwjo,we.go, 
lepszego jutra." I , 

inż. T. Pacholskł 
profesor Par'istwowej Szkoly 

'~chniczno-Przcmysłowej w ŁodzI 

Głos ma 
racjonalizator 

.. W zwiąaku II Ea.powiedz1an1\ 
naradą naukowców 1 racjonaU
zatorów, pragnę, jaJm racjonaIl
zatOll", poruszy6 aktualne sprra. 
wy naszego przemysłu odzieżo
wego. Prremysl ten stal się w la 
tach pOlWojemJycih jednl\ z pod
stawowych gałęzi naszego prze
mysłu lekkiego. Oczywiście, 2a
!kłady nal~ące do prremyslu ' 0- ~ 
dzi~OIWego cierpią na wi~le bra 
ków t~hnicznych. JednaN najpo 
ważniejszym spośród nich jest 
zużyty park maszynowy. pomi
mo, że w krwju produl;;ujemy już 
zwykłe maszyny szwalnicze, nie 
można jCS'llcze myśleć o tym, aby 
wszystkie stare zastąpić nowy
mi. Do starych maszyn potrzeb
ne są części za.mienne. Wiele 
tych części s'p;rowadzamy jeszcze 
rll zagranicy. Na.leŻało by więc jak 
najszerzej roo:winąó prrodukoję 
części zamienny oh w l.raju i pod 
nieść ich jakość. Tymczasem w 
!przemyśle odzieżowym 'ruch ra
cjona.1izatGrski jeSt jeszcze bar
dzo słaby. Dotychczas w rozwo
ju ra.cjOillalizatontwa wielką 
trudność sta410>wił brak pomocy 
technicznej. Obecnie, gdy nastą
pi współpraca ra.cjOOlalizatorów, 
technlików i ~yn.ierów, i w na
szym przemyśle z pewnością roz
winą. się możJi,wośc[ ulepszeń 1 
udoskonaleń. Pole do dzia.łania 
jest bardzo rozległe. Należało by 
też ulI,żyÓ do tego, aby każde u-

lep~le i ka:idy wynalazek ma
la,zJy zastosowa.t1lle We wszyst
kdch zakładach. Jako przyltład, 
że dotychczas nie ZW'l'aca się na 
to dostatecznej uwagi, przytoczę 
następujący fakt: Wspólnie z 
tow. Dumkl\ wykonałem przy
rząd do przym;ywama guzików 
oczkowyCh na maszynie Zig-Zag. 
Przyrząd ten zastępuje pracę 
tl"Zech • CI7Jl;erech prrae"ownic rę
cznych. Leca;, niestety, za.srliosowa 
no go tylko w naszych :zakła
da<;b. 

zdołanoby wykona'ć planu eksporto· składy towar6w w cerowalnl PZPW Tu chodzi o honor przemysłu ł~dJ
wego, a wykonać go trzeba. Ale od Nr 35. Zorganizować robotnicze bry- kiego l o honor zał6g robotniczych. 
czegoż są dobrzy sąsiedzi? PZPW gady spośród najleps-z:ych tkaczy, któ em. em. 

NO§i; II OreJPondencl ',,"ryczo' .'§iZ.!! 

Pracownicy Centrali Handlowej Przemysłu Papierniczego 
zradiofonizowali wieś Leźnica Wielka· 

Jerzy RÓŻański Dzień 13 listopada by~ wielki~ 
mechanik Bazy Remontowej ŚWiętem dla pracownikÓW nas!eJ 

pt:!7.0stajemy w stalej 1ączności. W 
dniu tym przekazaliśmy gromadzie 
15 głośnlików radiowych. Ola uśw:et 
nienia tej uroczystości wystąpił nasz 
chór mlodz.ieżowy, zespół harmoni
stów, :rewelersów d recytatorów. 

n'~e przez chłopów . Leźn~cy Wielkiej 
są dla nas bodźcem do .leszcze wydat 
niej~~ych poczynań w ramach akcji 
łączności miasta ze wsią. Z drugiej 
zaś strony pozwala to nam .na· pro
pagowanie akcji radioforuzacji W3: 
wśród instytucji, pozostających w 
kontakcie z poszczególnymi '. groma-

ZPO Nr 4. I Centrali !:. dla ws! Leźnica, % którą 

Martwa świetlica VI PZPB i W Nr 22 
Sw1etlica na;gzych rz.akładów p03ia 

d'1 bibliotekę", codz.ienn:e nadchodzą 
śwjeże gazety, jest tu radio i adap
ter, są 1:czne gry towarzyskie. Lo
kJ.l świetlicy mieści s:ę w dwóch 
obnz:ernych pokojach, słowem więc, 
istnieją wszystkie warunki ku temu, 
aby świetlica całkowicie spełniała 

swą rolę - ośrodka życia kultural
nego w naszYJll zakładzie pracy. Ale 
bynajmniej tak nie jest, Dlaczego? 

Brak odpow.!edniego ~ainteresowa 
nh. ze strony Rady Zakładowej, Ko
mis~~ Kulturalno - Oświatowej d. or 
gar:.1!zacji partyjnej sprawil, że od 

lata, to znaczy od chwili zmiany kie 
rown;ctwa świetlicy, życie w n:.ej zu 
peln:ie zamiera. W godzinach, w któ
rych świetlica powinna być otwar
ta, bywa często zamknięta, a nawet 
wówczas gdy jest czynna, zimne, n:e 
op:.lone i niesprzątnięte pokoje ra
c'ćej odstraszają, n~ż zachęcają do 
llPt:dzenia tu czasu. Zorganizowana 
z wielkim wysiłkiem sekcja baleto
wa dla dziec! :l. dorosłych lila sku
tek nieregularnych prób i niepunk~u 
alllego zawiad-amiania uczestników 
prawie się już !rozpadła. 

Chłopi zLeźnicy oeeni.1: w peln~ 
ce>nny dar pracowrrików Centrali 1)

raz wys'iłek załogi radiowęzła w 0-
zOl'kawie, która na 10 dni przed 0-

Zn<lC2onym termi>nem wykonała 

vrszellGe :roboty mstalacyjne. Nie 
ogI'aniczając się tylko do szczerych 
podziękowań, mieszkańcy Leźnicy 

W~elkiej, przyjmując od nas ten u
pemlnek zobowiązali się do energ:cz 
nego zwalczaffia analfabetyzmu o
raz do wzmoźenia akCji hodowlanej 
na swym terenie. 
Wdzięczność i wykazane zrozumie-

dami. .• 
Tak wlęt) koło związ.kowe l p&l

stawowa organizacja partyjna przy 
CHPP wzywa Centrale Handlowe 
Pr~em. Odzieżowego, ora,z Skórzalle
go ł Centralny Zarząd Przemysłu 

Papierniczego do zradiofa.nizowania 
wsi, z którymi utrzymują węzły 

łącznoścL 

Stanisław Gębicki 
korespondent "Głosu" rl CHPP 

•••••• r ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 111 •••••••••••••••••• 11111':1 ••••• ,," ••••• > 

Wszystkie te fakty są a! nadto 
wymowne i każą b;ć na alarm. W na 
sze] śwdetlicy musd. nastąpić rlasadni 
Cla zmiana, a tego można oczeki
W<lĆ ty1ko w tym wypadku, gdy spra 
wą św~etlicy energicznie zajm:e się 

organizacja partyjna i Rada Zakł'l- . 

elowa, 

Racjonalizacja i OSZCZQd,ROŚĆ' 

\1RZ &tritt.JU'&idL!J1kla& m 
Klub racjonalizatorów · w P Z P B Nr 8 
Przewodniczącym ldubu ra.cjonali 

zatorów i wynalazców w PZPB 
Nr 8 został dyrektor naczelny, tow. 
Łęgosz, zastępcą - dyrektor tech
mewy to-w. Ludw1k Kinde!rmaill, se
kretarzem - tow. Seweryn.iak. W 
skład zarządu weszli poza tym 
-tow. tow,: Kopczyński i Makarewicz. 

Klub prowadzi obecnie prace orga
l"Jzacyjne. utworzono 4 sekcje: przę
dznJn:czą, tkacką, wykol1czalniczą o
raz elektromechanic.zną. Zadaniem 
tych sekcji jest planowanie i popie
raI"ie racjonalizacji na Doszc:zeJ!ól
nycr. oddziałach. 

""ł" Józef Janicki 

korespondent "Głosu" 

12: PZPB i W Nr 22 

Majster farbiarski, oh. Szuske, 2g10 mI gumowymI, mającymI słu~yć do 
sił niedawno nowy wniosek racjona- płukania maszyn. Dotychczas do te
lizatorski. Polega on na skróceniu go celu używano drewnianych wia· 
czasu farbowanł<1 partii towaru o 15 der, które pod wpływem kwasu siar· 
minut. Tę oszczędność czasu, a co za kowego ulegały szybkiemu niszcze· 
tym idzie kosztów produkcji, racjo- niu. 
nalizator uzyskał dzięki dodaniu pew Oba wnioski naszych racjonaliza· 
nych mieszanek chemicznych, przy- torów, zdaniem zakładowej komisji 
śpieszających proces farbowania. ulepszeń przyniosą fabryce pqważne 

Drugi wniosek racjonalizatorski oszczędności, 

\ 

wpłynął niedawno od ob. KalWiszera./ Jan Stopczyk 
Zaproponował on przeprowadzenie korespondent fabryczny "Głosu" 
do oddziału farbiarskiego rur z węża- z Państw. Fabryki Kapeluszy 
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GLOS RADOMSZCZA~SKI, 
u 

Kronika m. Radomska Radonl!izczoriscq 'D sw II!J 

"olejv.rze uzqshują coraz lepsze wgoi/hi 
"SI ~SpłlNllEN[i ~ 'Iza o ni ,I I

Wo AZNlEJSZE TELEFONY ZI I 
Straż Pożarna 

11 Urząd Be<:p, Publiezn. 
Hutnicy "Edwardowa" u r ey 

12 
12 'R,GłSOSWRadpomsz~;ańSki" nrzekrOCZi)~Ul zn.~., czn~e . . _,. rasa 1P' ~ III phU1Y załad.unku wagomulw witaj q Marszałka 

Ko~stantego RokOSSOWS{i~go 13 
35 
51 
91 
5(1 

163 -

Powiat. Komenda IVI.O. 
Komitet Powiat. PZPR, 
Miejski Komisariat MO. 
Starostwo Powiatowe 
Szpital Powiatowy 
Pogotowie RGltunkowe 
PCK. 

KIN A: 
Kino "Woelność" ul. Nal'utowi

ma 8 wyświetla film produkcjl 
l'adzieckiej pt. "Guramiszwilli". 
, poc.zątek seansów w dni pow
Sz~dł~le o god?;. 17 i 19, w Hiedzielę 
i sWlęta, poranki o godz, 10 i 12, 
seanse po.południowe o 15, 17 i 19. 

Adres ~edakcjj ~ Ądmioistracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie o~ godz, gej 
do 16'ej. 

Każdy mIeSIąC! przynosi nowe 
sUkcesy radomszczEllSlón koleja
rzom. Swiadczy o tym uzyskanie 
CCI'3.JZ to lepszych wyników w re
gularności biegu pociągów osobo
wych i towarowych. przekraczllllie 
planów załadunku i wyładunJm 
wagonów. oraz realizaC!ja systemu 
oszczędnościowego. 

We wrześniu rb. stacja Radom
sko ,uzyskała 9D,6 procent, regu
larnc;ści biegu pociągów osobo
wrch, wykonując tym samym plan 
w 101,42 prcc. 'Plan regularności 
biegu pociągów towarowych wy
konano w 121 proc. Osjągl1ięcia te 
obrazują liczby, zaplanowano bo
wiem 93,8 procent dla pociągów 
osobowych i 77 procent dla towa
ro\vych. Należy podkreślić, że w 
porów1wniu z sierpniem uzy,slml1o 
wynil<. 'o 1,8 proc. le!},,'lZY. 

W ubiegłym mies:ącu średni 
dzieuny !Załadunek \"Y'agonów wyko 
nano w 128,51 pro:! .. a wyładuael;; 
w 127 ,8 prc~. I t1lbj wynil'i są 

znacznie lepsze niż w sierpniu, Wy I oraz inne plany techniczne. Nale-I Ob, Kcziowsi:i z\v!.'5cił uwagę, 
starczy pcwiedz;eć, że odpovIliada- ży tutaj podkreślić, że większość że w nastawni ED J bmk jest pod 
jące procenty wynosiły: 02 i 78. zebranych zobowiązała się u.~yska~ łogi i jest popsuty piei::, Mówiono 
Omawiając te wyni!{i radol11~ lepsze wyniki, niż to przewidyw'ał także o lWllieczEości znalezienia 

szczańskich kolejartzy, uie można plan i przyjęła nowe, wyższe nor- pomi~s~czenia !la rowc~y. d:a. pra
pomjnąć systemu oszczędnościowe- my. .. ., ' cowmkow, ktomy dOJezdzuJą do 
go. ktÓi'y kclejarze realizują od . Zagadruenle be:;'PI~crzenst~a i h!- pracy. 
pjenvszych dni kwietnia br. Plan glen~' pracy omowI,ł za"~ladov~c& Ob . .K!l.~przyk poruszył sprawę 
administracyjny przewidywał _vy- stacłi tow. ~~, ~tory .mIędzy 111- Od110Wle~la 'poster,'!l;~!l - bl~l\ 
gospoJarowanie we wmeśniu 2.800 ~yml podkresl.1ł, ze wa~~ą sprawą Bobry. ~wrocQno. U1K.::e u:vagę" ze 
złotych tymczasem zaoszczędzono Jest utrzyma111e czyStCSCl na dwor smar, fktory dotyc':::ZQ~ Jest uzy
ponad 85 tys. zł. Uzyskane wjini- Cli i w brokach. . ,. w~ny, nie bęclzi~ ll?dawał się do 
ki świadCizą o tym, że kolejarze do- W wolnych ,wllloskach om~wlo- uzytku VI ~kre,ne ZlmO\vym, '. . 
ldadają wazelkich stara!'l aby nie ~1O sze,reg wazl1rch spraw. mlędzy Uczes~lll~y I~a::1t1y m!~al;h, ze 
zmarnować ani jednego grosza, są lnny~1 ~b. KusIa~ poruszył spTa- w:szyst.kJe ~3t~le]ąze VI Kh P!acy 
także dowodem, że zakreślony plan Wy uzycla rzwrotllIczych post~run- llIe.do.~lągnjęCla ,mus~ą ,Ci:ostac w 
oszczędności był nierealny, kow.przy wyładunku wagonow w na]bIJzszym czas le Z11kwldowane. 

Z ważniejszych pozycji wygo- nocy. sław. 
spcdarowanych osr:czędności wy
mienić należy' 48 kg nafty, 22 kg. 
lrarbidu i znaczne oszezęc1l1o:3ci na 
świetle elektrycznym. 

Na naradzie wytwórczej. na któ 
rej byh właśnie l1lcv;a Q wykona
niu planÓ'il we wrze5niu, omówio
no plan c'::ZCZęd 110ści na listopad 

-Kolo ZMP-owski.e Nr 31 
zdobyw,t proporzec przechodni w I-vm etapie 

młodzieżowe~o współzawodnic:l:wCi: 

Przed kilkoma dniami w h u
cie . szkła "Edwardów" odbyło 
się uroczyste zebranie, zorgani
zowane przez młodzież SP. 
Wstępem do uroczystości lIY 

la zbiórka' hufca żeńskiego i 
m~skjego, na ,której odczytany 
został rozkaz Marszałka Ro
kossowskiego i Marszałka 2y
miersldego. 

Z kolei zebranym przedsta
wiony został życiorys Marszal~ 
ka. W dyskusji, która wywią
zała się w c1a]sz~'m cią.gu ze
bran:ila" hutnicy wyrażali swą 
radość że \\1Tócił do Polski jeden 
z największych synów polskiej 
klasy robotniczej Konstanty Ro.· 
kos:so-vvski. 

Co trzeba UJiedzieć o ubeZI!ieq:zenio~Jhf? 

l'veouzieżowe WSfló~zawodnidwo w pracy ol'Cj<mizi,lcyi"o'Sl'olccznej 
na tt'rel1ie ITI Pm1si,wowego Gimnazjum i Licellill zatacz,,' UlTaz szer
s:w J.\:1't:fli, Świadczy o tym najlepiej m:lsowy udział !r1'ii Z\f,'-oy,'sliicil 
w toczllcym się współzawodnictwie o ztlobrcie pie:ws~:(~ń"t.,a w pra · 
cr· 

'..Ja zebraniu, odbytym w dniu 15 bIll, w obecności c.lyrel,tcril Gim
l1ilzium ob. SZ\'Iedowskiego. profesora Sidol'owicw. oraz delegd'l Zu, 
l'Z'łdu Powialoweqo Związku Młodzieży Polski'ej kot Szczcp<lnh:'i1, 
pi'.ll!wodniczący Zarządu Szl\Olnego kol. Koncwatow wrreq} maczy
i.c.ie przecllO'łni proporzec zwycięski~nm l,;olu. ' Przó!r.!s"a '?!eiu/e kl)lCl. 
kol. kol. Klimczyk; Gosławski, i Jlednarczyk przyj<;Ji r.I'O~::;l'ZCC wuz 
z :t.yczl'niami dulszej owocnej prfltcy i jeszcze lepszi'c:.t o'iiąg!li~ ~, 

Uroczys'tą akademię zakoń
czono odśpiewaniem Między
narodówki i Hymnu Świato
wej Federacji Młodzieży De
mokratycznej. 

'Korespondent "Głosu", 
E. Wdowiak 

Szkoienie analfabetów Warunki przedłużenia okresu uprawnień 
r-i'~y Huc:e Szkła 

do zasiłku chorobowego I 
Na lehmnill powzięta ~,ostaJa uchwała poszerzer.hl regul<lmlnu 

wspó!>:i\ wl,dnicLwa i rozciągnięci ił go na inne dziedziny pracy or!li~
nilacj- jno-spolecznej. 

wkracza na nową drogę 
, ~uż~ zn~ianę w zakres~e prze II się od tej decyzji , do Komi E.ji I mowego wzglEzdnie ~zpitalnego., I 
dłu~al1la okresu upraWl11en do Rozjemczej, a w drugiej 1nstan Zarządzenie powyższe, wyda 

. zasiłku choro~owep'o. przynio· cji do wlaściwego terytorialnie ile iN po ... :ozumieniu z Central
slo .zarz~dz~l1le MiJnu;tra Pra~ Okręgowego Sądu Ubezpieczeń llą f.adą Związków Zawodo
~y l. Opl~kl Społec:;nej z dn!a Społecznych. wych zapewni'il. ubezpieczonym . 

Klasl Hkacja Iliel~wszeyo etapu mtodzieżowego współnwodniciwa 
przedstawia się następująco: KoJo Nr 3 - 16 P!.hiktó~" I;:o~o. Nr 4 -
H, Kolo Nr 5 - 14, Koło Nr 2 - 8 i Kolo ~ir. 1 - (\ vun!,;{y. 

Niemal przy wszystkich zakła
dach pracy na terenie Radomska 
z:::rganizovmne zostały kursy dla 
analfabetów. Niestety na wielu 
kur"ach frekwencja jest niedosta
tecma. Tak jest i w hucie '"Edwar 
dów". 

J 8 sler~ma 1~49 .1'. Zarządzeme Te same zas,ady obowiązują zaopatTZerne materialne w dłu-
to ok~esla "Y Jak~ch wypadkach przy przedłużaniu zasiłku do- gotl'wałej chorobie. 

Tak przed!!:tawiają się wyniki 1 etCl.pu. Wierzymy jednał" że w rlal
szym etapie wywi:pl:e się jeszcze ostrzejsza walka o palmę pierwszeń 
stwa i proporzec pr~echodni, 

ubezpleczelll maJą prawo do 
korzystania z zasiłku chorobo~ 
\Vego względni:e domowego 
lub szpirtalnego, poza ustawo
wo ustalonym okresem 26 ty~ 
godni. , 

Prawo do pobierania zasiłku 
może być przedłużone przez 
Ubezpieczalnię Społeczną na 
dalsze 13 tygodni na podstawie 
c.rzeczenia Komisji Lekarskiej, 
stwierdzającego, że ubezpiecza 
ny jest nadal niezdolny do pra
cy oraz, że dotychczasowe wy
niki leczenia rokują przywró
cenie mu zdolności zarobko
wania w okre;"ie nie dłuższym 
jak 13 tygodni. Warunek ten 
nie obowiązuje w przypadlech 
w;;zY5tkich postaci gruźlicy. 

Wniosek o przedłużenie wy
płaty zasiłku winien być zgło
~zonv conajmniej na dwa 'tygo
dnie przed upływem ustawowe 
go okresu wypłaty zasiłku, Po 
drzymaniu takiego wniosku 
Ubezpieczaln:a poddaje chore
go komisyjnemu badaniu i na 
podstawie opinii komisji lekar
,'O kiej przedłuża wypłatę zasił
ku pJcząwszy od pierWSZego 
dnia po wyczerpaniu okresu 
\Istavvwwych wypłat. Ubezpie
czony, któremu Ubezpieczal
n.ia odmówi wypłaty zasiłku 
chorobowego, może odwołać 

Plan roczny 
wJkonany przed' terminem 

-o-

PZPW Nr 31 
w Zgierzu 

Zgier-skie ZakŁady PZPW Nr 
31 wykollaly w dniu 16 b. m. 
n godzillie! 1~138 roczny plalll 
)))'oaukryjny \V 104 pl'ocru
tC1l:h, 

\\'edhlg" pie!'",,'o(nn~!J who
\\ iązall r..ałogi p!aIJ ten mioł 
być wykonany do dnia 21 li
stopc:da 1.:1'. 

F:i:PW Nr 32 
\Iv Ozor"owie 

Chi opi alo i śr ni r łni 
aależycle docenili akcję terminowego wpłacania należności pO~.~llt!Kowych 

Realizacja spłat należności z t y- ty kutnowski, laski i rawski. I tach ponad półtora miliona zł. I tych. Jan ,Prz.ybył, posiadający 
tulu ,podatku gruntowego i Społe Składki na SFOR najlepiej uregu Podobnie w 'powiecie radomszczań 17 hektarowe gospodarstwo w 
e:znego Funduszu Oszczędnościowe lowały powiaty: łódzki 94,8 pro- skim dwie bogate gminy Dmenin Wojsłanowię, nie \>;'-placił 44 tys_ 
go Rolnictwa miała na terenie na- cent, sieradzki 94 procent, oraz i Radziechowice nie uregulowały złotych należnych z tytułu podat
szego województwa w obecnym 1'0 wielu.ński 93.1 procent. Znowu podatku i wpłat na FOR. Z po- ku i FOR-u. Takich przykładów 
ku przebieg pomyślny. Na specjał 'lstatnie miejsca ·przypada \ą pawia dobnymi wypadkami spotykamy są dziesiątki . 
ne podkreślenie zasługuje fakt, iż 10m: łowiddemu. laskiemu, brze- się w powiecie rawskim. Mało- Termin płatności podatku 
cbłopi mało i średniorolni masowo zińskiemn i -rawskiemu, który zre rolni i średniorolni spłacili należ składek FOR minął ChłOPi mało 
l'ealizują swoje zobowiązania przed nlizował zaledwie 67 proc. wpłat, nośc i , Fakt, że powiat rawsko znaj i średniorolni wywiązali się ze 
terminem. Dowodzi to wielkiego I tu obserwujemy objaw charak duje się nil ostatnim miejsc,u tak swych obowiązków należycie. 
wzrostu ś".;iadom ości wśród chłop- terystyczny, Powiaty b'edne przo· 'N splatach podat.ku gruntowego, ChłOPi mało i średniorolni przez 
skich mas pracujących, dują. bogate wykazują opiesza- jak i FOR-u wynika z tego, iż bo- przedterminowe wpłacenie należ-

Z napływających ostatnio meJ- łość, Daje to się zauważyć przy gacze wiejscy na każdym kroku nCŚCj podatkowych udowodnili, 
clunków wy-n:ka, że gmin;v i gra- s~łata(!h l?aleźn ości przez poszcze w~trzym':l.ią się od obowi~zku re- że potrafią pr"eciwsjaVl;u ~ s',) pró 
mady, składające się w większoś. go lne gm;ny c~y groma~ly. I tak ahzowam~ wpłat, VII.e \~Sl Choc:- bom siania zamętu w przeprowa 
ci z mało i śTedn]oroln~'ch chło- na przyktad biedna g!11Ina KlukI wek StanIsław SępmskI zalega z dzanych przez państwo akcjach. 
pów, ('alkowicie i prz~dtermjnn- I w po,~'iec' e piotrk?wsldm ,Llregul~ 2~ tysiącami pOdatk,lL ,W Bogu- • Tasz. 
w~ w;vw<ązał;v si~ ze. swych ZObO- , ~Nała .12szcze w ~l1JU 25 pazdzIerm szy~ach, Ma.Iych wł<l:sc ~le113 h~k ....,.~'''=--=---~ 
w1ązai. pUdatkowvch. Tvm samvm l,a w lOD procentach podatek grun tarow ZIemi AndrzeJ Plekarek me Z,łói Of~ai"A 
gromady te piętn~lią bogaczy ":ie,j I towy i składki na FOR natomiast wpłacił ani grosza. Tade~sz S,ob- ~ 
skich, Idórzv swkl.\ja najrozmaii- ~1'1]bogatsza gmlna w tym povne- cza.k z ReJZnowa zadluzen poaat- na nrłh, U(j~tftiP l~'?r(l, Z'_' !,folll 
szych sposobów, al)): prz~ci:!gnl!ć c'e Gorzkoviice, zalega \V spIa- kowych pos'ada ponad 40 tys. zło \Hm ib~j~ WW tl !J V Y 

Dlateg() też w hucie mkła 
zwalano zebranie wszystkich anaJ.... 
fabetów i półanalfabetów. W ze
braniu wzięli ponadto udział dy
rektor zakładu przedstawiciel Po
wiatowej Rady Zw. Zaw. tow, Fa
łeJ.ldYEiZ, przewodniczący Rady Za
kładowej tcw. Opyc oraz kierownik 
personalny tow. Krakowiak. Na 
zebraniu omóWicno sprawę niedo
statecznej frekwencji. 

W wyniku zebrania uczestnicy 
kumów przyrz.ekli l'egularnie by
wać na lekcjach nauki czytania 1 
pisania. 

Wd. 

180 tuczników 
z tuczarni w KaroHnie 
Państwowa tuczarnia świń w 

KarolL'lie powiatu koneckiego osią 
ga coraz lepsze rezultaty w ho
dowli trzody chlewnej. Dzięki wy
datnej pracy hodowców. tuczarnia 
dostarczyła Centralj Mięsnej 180 
sztuk tuczników, W tuczeniu znaj
duje się je.szoze 153 sztuk, z czego 
100 sztuk tucznil,ów zoatanie prze 
kazanych Centrali jeszcze w tym 
roku. 

termin slJłatv i uchvlif sic od u
działu w ma~o"vytn 'ruchu ~cg'lłlo
",ania należności podatkowych. 

Chlop mało i śrpdniorolny zdą
je sobie już dz' ś sprawę, że urzed 
terminowe snbcen'c lJodat:',u 
S.IrOR-u, wpływa nappw!ększe-

R~~~tlnS21\"l ~'~ ńslde k~ubv s~~orto'P.' e nrZe ~~,\, iała . f9 ~ ~ 

Trz a wyszkolić CI ty 
zilyt m;:: łą aktywność 

sportowy 
!lle sum kredytowych przeznacza,. ,. , 
nych dla rolnictwa. Nasilenie ak- :\il ((lr0111e 113<:zego mIasta dna I we winllY zainteresować się p i'a ucja. winn8 ulec zmianie. konania kier{)wniclwa klubów 

SPOcl"t:o,v:vch i sportowców, i W 
nied'ługim cz'a,~ie pra·ca klubów 
rad-o'ffi'SzczaI1skich st,anie się dla 
innych wzorem. 

,ej ; ~udowy szkół w gromach ch IHJI;L, ~\\'a ~)I L:!)~ ;p'Ol:lOy~, a D1t.~ cę. sz,j\.Oll1~ ch ZCI~poló\V i im d,C}- \Vi(~l'zym\·.:ie kilka tyCh na
l <1l11ll1ach nam'awa dró o' eJel'·l~y JlO\\ ICle, "u" ll;tzko\\ lec l "Stal. pomór' . 81)1'a\\ 11 la jest pilna, . zych uwag', kture P08~vjęcamy 
fikla.cja i' rad:iofonizaci lo'wsi, -~ą ,O~~l 1~ 1~lrt~h~' .Dl:~ją. ~~.0I11:ze r~z:,\'i ,szc.zególllie \\' O'l\l'C~ie zbliża.ią.- 1'adomszc711l1cl.;im klubom sP<}l'_ 
w dużej mierze zależne od tCl'mi- 1111,1e .. e~~I~ l)l~kl tlO/"ue./.. o rz~ lU cej sl~ zimy, kiedy })oszczególne Lo\\'ym w trosce {) umaSOWif'Qlie 
nowości dokonywanych wpłat Po zl'e'"zt(1 ",wladczlJ. o.;;~atłlle mecze d~es('yplllly sportowe mog'?' pne- kll!lUl')' f izvczl1ej, trafi do prze (sław.ł 
datek gruntowy jest ściśle bowiem lOzgrywane w rE.mam m strzos,tw Pj'O\HLd za {: tre.ningi w ()'Cl-powied ------,-----------------------.:... 

związany z gospodarką budżeto- ?kl'J:;"'!U)\\Je~"~~l, ,"\ -, kl~<:~·. OPl'OJGl 11·lei(cltlllall~U Iltl~el11lnllo"fnlaaChll· O!'~l~(' dolutge'OJ' "St~ ~" .; "Zw;~zkow:ec" 
wa zarzadów <>minnvch. "dyż 25 u~e) "r (('.II I.SIIIIC.li). .IeS%lze "e ,- ,) <, ' " l \ e, "-li.El. .IiI~ ..II 
procent WpływÓw z podatku. jest C.le hoksel'ski~ i ping -.1)Ollgowe, POlllOCV, .iak długo ,n ie wZl'ośl'\ie 
przeznaczone na w;vdatki samórzą Dol~:l:hc~a." Jll? ,::ł~"zelll:lll1Y na- aktnv s,portowv na naszym tel'e no " , ", ",'el§iCU w tabel' 
du gminnego tOltJIa",t nIC, ao~' 7,{)t·gallJI.{}W[l,na ,nie. To 7. kolei wiąże się z 01'-

Ten wzrost świadomości wśród b~'ła f;E'kcj~ piłki, ;iatko.'ypj <'7;Y ganizow3.Jniem zebnu1. i wspól
chłopstwa mało i śt'ednorolnego koszYk?wer. ,rD:!;:]\~'I', zp tt11\!e Iym olbru(j.owaniem naci aktual 
nasze~o województwa, przyczynił llawet l~tllleH! .. al.c 1I!.c l'!,l.eIR\'ila n~-mi temaltami, 
się również do orO'anizowania mię .1::'1 one zaclne.l ,l;: Ialal 1l(.;':('J, Inna, ważna sprawą .iei',t uru 
dzygminnego, mi;dzygromadzkie~ Tak ~ię il{)Żyło,żc l1lieli;my t'llOmie.n ie llo\\'q:h spkcji przy 
go i ~iędzypowiatowego wspólza- lnożllO~ć. I'{; zl,'~wia(' z ji[':m~ mi klubach. 
\\'odn1ctwa w przyspieszaniu spłat rZ!D'nkf;,);: !:.H,lI)\". l ,; t ' ~ ol,cl- Ka na;.:zym tereni\' są z pe\,,
!łOdatkll gruntowego i SFOR-u, 1"UJe'? h""l 7~ -I ,'I':O,\,iJ\\' IllÓ- 1]{)4cią :-:']IOl'tO\\'{'r, uprawiają.cy 

Os.tat~czny term'n regulo.wania wi, 1',:<1" .;>' •• " •• ~~,,1""'1,' 1l1~li ,~~ , ". Y ~U'(' '" piłk c,> .. iCllko'\\1;l. lub ko~zy 
naleznosc ' podaikow"ch mmał z ł €'J l J ',II' l. n. < • .I "p' 11, ,( .1"11 k{)l,\'~L (';:r le:i lckkoatl€',tykE;'. Trze 
dniem l ' listopilda," Naturalnie I !lO zrl."·Ullic (!), alr i 0:10 'lle d\)· ha t,l,'lko wykf17..aC: 11'Debr.' \Yick
mÓvvimy tu o spłatach p,'otówko- I"zlo tlo sl\:\1lk01, ZI'e '?'U! U\\ agi szą n,ktywllOM, 
wych. gdyż term:n 'splat podatku te poj\\ l~;'dz;t,;:t I 111111 ~j1()rto\\'- :·;a {),deinkll llmfl!'!owLenia klll 
w zbo:~u dla ka:tdc'7.o powiatu na l:y. • tIU',\' fizrcz.n ej. I'luby :pol'towe 

Po porażce "Stali" RadOm-\ "Stal" Częstochowa 
sko, z miejscowym "Związkow "Kolejarz" 
cem" W s'tosunku 3: 1, często~ Częstochowa 
e:howska "Gwardia" wysunęła * * ,. 

'1 3 10:14 

5 5:15 

się na czoło tabeli. Odnosimy Jak widzimy z tabeli, pierw" 
wrażenie, że taki układ pozo- sze trzy kluby, a więc' jeden 
stanie już do końca rozgrywek częstochowski. i dwa radom
i "Gwardia" ulokuje się osta- szczańskie wysunęły się zdecy 
tecznie na pierwszym miejscu. dowanie na jej czoło. Ostatnie 
Wprawdzie może zagrażać jej miejsce zajmuje częstochowski 
radomszczański "Z wiązko- "Kolejarz", Tego klubu nic nie 

1l:iec") który ma taką sam:: zdoła uratqwać. 

szego \'!o,izwództ\\·o został oddziel j\ic ell (,(!1J1I' \nlil~ar, \\' to. c/: \· winny 7.aopit!lco\\'ar ~ię LZS-
Z3'o,~'a Parl:-ll\Vo\\,yc!l ZaJda nie ustalony, r:zccl\-\\ l~cj(' \\' ,okrt':.;ie 1'0f'Znnil cSc:mi, 

d(i \, PI'i(l.m~·::lu '\\-ełnjanego :\'1'. Do chwili obecr!C'j chlopi woje oclh~'ło(\ ;;i',' )(.;lpQ czy dwa ze]lra- \v lH'a"ic naszcj rz~,,10 l;zytn
,j'! II, O/.ol'kowic /Urldllje Q "I;~' v;ództ"-:1 lódlkie~o :lre~c;lo\':!1Ji \V l:i;:J, fal\tC'lJl ,il"<.! lo że Oflhnnt- ·tl~·. Że l l a!ll'Zyl<la d ;\' woJe
),O,I:8.:1iu w dniu 1(j lislor>aua195 procentach należno~ci za poda ją się 0110 stanowczo za rzadko \\'Uu ,l.t .. \'ir PO:(.}l~lł'l;.:l,il\.l, klu}Jj" 
!t. 1', l'n (·Z,il p.~O planu Pl'OdUKCyj- tek gruntowy i w 8-1 procentach .Te:::t to llHI(JO\\'3Z11lt',I>'n'111 blę <:p.o!'tn,,'e {){.lwietlza.ir.l "'.\":olema
l.ego \'\' 100,01 procentach, Suk- składki na Spolec'my Fundusz Osz dem radoJn7.I?Ul'l."kich .l<łuhów tyt:znip Ludo\\'e Zrzeszenia Spor 
ces te'f! załoga H~wclzięrza dob- czędnościowy Rolnict\7a. ,-'I'Ol'to'ncl1, \\ lel~ly 110\':;1'])1 (~O~ to',\'e, iu<:tnmilJ. swych Jwlcg6w 
j't.e rOl-\\'lniętemu ws,pó!zawod- W spłatach podatku gruntowe- ko:n8,le,. ze ł~(~llOSC' WOdl1.1kow ze w~i . jeullnn ~ło\\'em porna
nict\\'u i t1:rsc.'.'J)ltni~ Pl'acy. We go naj1epiej spisaly się powiaty: ; Ich ln€l'owlllc[1Ycm .ICl't IUO t~'l g'.ajo, "'- pj~n.cy. Pod tym wz,glę
dlu,g piel"\votnrrh zohowią.7.all piotJ:'kowski os:ągając 98 pr.ocent K? "_,,,kaza,nu, ale MI\\ 0t ko- dem u na11 ,iest z,na,cznie gOI'ZO'j. 
załogi piu.. PZPW Nr 32 miał wpływów, wielu~ski 97,9 procent, lUeC7.na, Nie ęłJ"szeliHmy d'o·tąc! 'W Radom 
być wykonany do dnb 23 listo-l sieradzki 96,3 .procent. Na ostat- 'Vskaz.\iYali8m~ .iu?: 1])<1. to, że sinI o Mli jednym wyjeździe dl() 
'Oada br. j nich mieiscach znalazły sie llowią radomszczalh;k ie l{Juby c;nol'OO- LZS-ów, T na tnu od ci uJ, li ,<:.V,hL 

iloś6 punktów, jednak gorszy Na zakończenie sezonu pił
stosunek bramek. :::Taj bliższe karskiego w Radomsku, "Związ
niedziele wykażą, która z drL!- k?wiec" rozegra ju'tró spotk,,
żyn jest lepsza. Po ostatnich me ze "Stalą" częstochowską. 
meczach tv,be:a przedstawia SIę Mecz rozpoczyna się o godzinie 
n&stępująco : 14, a o 12 przedmecz. 
"Gwardia" Nie chcemy przesądzać sprawy. 

Częstochowa 1 6 10:l ale wydaje, się nam, że gospo" 
"Stal" Radomsko 5 6 15:12 darze winni pokonać często. 
"Związkowiec" chowskich sportÓ"wców, Gra 

Radomsko '1 6 10:5 winna być na mniej więcej rów 
"Z'wi.ązkowiec" 11ym poziomie i dlatego budzi 

Częsfochowa '1 -4 11; 11 w naszym mieście 1uże zain-
"G:~'vardia" WielUil 1 -4 4:7. teresowanie. Bor. 



Co pisała prasa łódzka 19 listopada 1929 r. 
SKUTKI NĘDZY I BEZROBOCIA 

Profesor Janiszew~ki - Prezes Kra 
kowsldego Towarzystwa Przeciwgru
:i'.liczego obliczył, że w ciągu sześciu 
lat (od 1D23 do 1929 r.) zmarło w Pol 
sce pół miliona ludzi na gruźlicę. 

POPOŁUDNIÓWKA 
"JI/lARlI STUART" 

w niedzielę 20 bm. o godz. 15 
Kierownictwo Teatru im. Stefana 

Jaracza, chcąc uprzystępnić wszyst
kim zamieszkałym poza Łodzią obej
rzenie dramatu J. Słowackiego, daje 
pl'zedstawienie popołudniowe "Marii 
Stuart" o godz. 15 w niedzielę, drua 
20 bm. 

Ceny specjalnie zniżone. 

PAŃSTWOWY TEATR 
m. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 1!},15 komędia Anto

niego Czechowa pt. ,;Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit

ki", komedia VI' 4 aktach Józefa BU
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Wal
tera, W_ Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-ej 
ł od godz. 16-tej. 

p AŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńsl,iego 34, tel_ 123-02) 

"Brygada szlifierza Karhana" punk 
tualnie o godz. 19.15. 
Zniżki dla studentów i członków 

Zw. Zaw. wa!Żne. 

ŁóDZKI TEATR ~YDOWSKI 
(J\łracza 2) 

W dniach 19 i 20 listopada o godz. 
19,30 pl'emiera sztuki wybitnego wę
g:erskiego pisarza antyfaszystow
si.iego Szandora Gergelego "Mój 
syn" z udziałem Idy Kamińskiej lIa 
czele ze3połll ŁTŻ. 

21, 22, 23, 24, 25 listopada - teatr 
nieczynny _ . 

"LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

"Ptasznik z TYI'olu", operetka w 3-ch 
l'ktach K. Zt'Jlera. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

, -

NOWE GROZBY REDUKCJI 
"Republika" zamieściła artykuł, do 

magający , się masowych redukcji 
przędzalników łódzkich, a to z tego 
względu, że na składach w Ł~dzi 

Jutro pływacy stają znów na starcie 
znajduje się ponad jeden milion kilo Piłkarze walczą w Opolu, 
gramów przędzy, na którą nie ma 

pięściarze rozpoczyna~ą boje o mistrzo
zbytu. "Dalsz<l: produkcja p.r7~u~y stwo drużynowe ki B koszykarze Spó"\ni" 
mogłaby grozIć fabrykom łodzklID . • , " 
zupełnym zamknięciem". I O d szeregu tygodni jes,teśmv świa dlClm.li każdej niedzieli za.wodów pły

wackich. Tym ra·zem Związkow iec - Zryw spotka się ze stolcczn)-nt 
, D~DZIESTA OFIARA Ogniwem. Będzie to najpowaaniejsza imllr~a w naszym okręgu w ciągu 

, PO rw ORA Z DUESSELDORFU tego tygodnia. 
"Potwór z Duesseldorfu" dokonał " .. 

. . . ł,('dzlaTIle po zWYCJęstWle nad dru POD LIGOWYM KOSZEM. .. 
JUz po raz dwud~lesty. mord~r~twa'l ŻY1,?v.rym wicemistrzem Pol~ki z k:a-
Potwór nadal zaWIadamIa polICję o to\\:cką Stalą, w:nni w niedzie!ę do- Ligowy zespół koszykówki Spój-

, " .. n:a udaje się do Krakowa na za-miejscu, gdzie ukrył ciała zam:lrdo- w;csc, ze ZWyCIęstWa te nie są dzie-
ł . . wody z tamtejszym AZS-em i Wi-

wanych ofiar e:Jj przypadKu, a jedyme wynikiem s1<.\, natomiast ŁKS Włókniarz odpo-
. solidnej i po\vażnej pracy se~ c;i ply- -

cżywa. W dalszym ciągu odbywać 
PROCES TUZINA CHIRURGOW w:ickiei Zw:~zko\Vca - ~I"Ywu. yv s;ę będą mecze w koszykówkę mę-

. " barwach Ogn:wa WystąPIą: rC\błon-
W WarszaWIe odbędzIe SIę proces ski, mistrz Polski na dystansie 101) skcl i że11ską klasy A, męską klasy B 

dwunastu chirurgów, zatrudnionych mtr. stylem grzbietowym. Jego na~- oraz siatkówkę klasy B i rezerw kla 
w lecznicy "Omega". Skarżącym jest le:pszy czas w tej konkurencji wy- sY A. 
pacjent który rzekomo stracił wła- u?sl 1 :15,7. Zapowiedział. ?n ~b:- Szczegółowy kalendanzvk imprez 

, .. Cle rekordu Polski w swoJe] Epec)al- J 

dzę w ręku po operaCJI. ności w n;,edzielę. W stylu dowol- spurtoWych na n:edzielę przed:;taw:a 
nym startują: +Mroczkowski i Lud\vi s;ę następująco: 

DROGIE POZYCZKI DOLAROWE kowski, dalej Marasek, zdolny 
"Kurier Łódzki" narzeka, że po

życzki zagraniczne drogo kosztują. 

W ostatnim roku budżetowym Polska 
musiała zapłacić 228.100.000 złotych 

samych procentów. 

,,ci uwl:.sta" i motylkowiec. CO, GDZIE I KIEDY? 

Zawody· pływackie, pływalnia 
Og.r,':~k.a przy ul. Traugutta, godz. 
1 i-ta, zawody towarzyskie Zw':ązko
w:ęr, - Zryw - Ogniwo (W3rszawa). 
,,17 n.mach tych zawodów maią być 
p~'óby pobiela rekordów Polsk: w 
szt<1fetach i biegach indywidualnych. 

jadą do Krakowa 
Piłka ręc7lJla: sala przy ul. Trau

guttn. godz. 17-ta, ząwody o mi
strzc§two koszykówk: męskiej kla
sy A:Spójnia I B - ' Chemia, Kole
jarz - ŁKS Włókn:arz I B, Baweł
na -- Widzew, Związkowiec - AZS. 
W ~~,li przy ul. Pogonowskiego 82 o 
godż. 9 odbędą się zawody ko
szykówki mę<'..kiej klasy B: Stal -
PES Włókniarz, Kolejarz (V)W;cz) 
- Włókniarz (Zgierz). O godz. !I-tej 
odbędą s:ę spotkania o mistnostwo 
klns~ A w koszykówce kob:ecej: 
Ch{~mia - PKS Włókniarz, Związko 
wiec - Zryw - ŁKS Włókniarz. 

Zawody bO'kser-s.kie: O drużynowe 
mi~)trzostwo w klasie B odbędą się 
następujące spotkania: W Tomaszo
wie - godz. 11-ta: Włókn:arz ~To
m<Jszów) - Legia, w Pabianicach -
godz. 14: Włókniarz (pabiani.::e) -
KrJrab (P!otrków), w Kutnie .J godz. 
Io··tej sp<Jtka się Spójnia (Kutn~) 
z Gwardią -:p~otrków). 

Zawody szerm.ie.rClZe: w Zgier7.u w 
sali G:mn. i Liceum prty sta::iion:e 
o godz. lI-tej odbędą się zawodv 
drui.ynowe we florecie: AZS - ŁKS 
Wlókn:arz. 

ATAK NA, 2 REKORDY POLSKI 
Z pań na specjalną uwagę .las ługu 

j~ Fijal:kO\vska, najlepsza pływacz
kR chwili obecnej w styl'll grzbieto
wym. Łodzian'e wystąpią w swym 
na:,,;lnlejszym składzie z Kowalską, 
Bcn·ec.kim, Jera : Dobrowolskm n:l 
cz,,:e. W ramac·h. tych zawodów lo
d'Zl~':lie chcą zaata."ować rekordy 
P(.;~·l;:i w sztafetach 4 x 100 stylem 
zm'l'nnym :. 4 x 200 mir. stylem do
wclnym. A więc zawody niedzielne 

HI Laqie.",nihach 
SOBOTA 19 LISTOPADA będZiemy jeźdZiĆ na nartach 

11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziennik za]:'0wiadają się n:ezwykle interesu- Narciarstwo, dzięki SIwym wa-rto-I Zarz~d :Miejski rcmdntl1je w Łagiew-
południowy, 12.25 Przerwa. 13.30 Pro jąCQ: wiml.y one zgromadzić moc en- sC10m, powinno stuć s'ę sportem m~' Il~kach dom.ok, w kt6rym hędzi.e szat· 
gram dnia. 13.35 Audycja .szlwlna dla tuz;astów pływania. S01>ym llipraWHwym prz,;z szerokJe i rus, lJufet ] wars.;r;tut reperacYJny. 
klas X-XI pt. "Piotr Skarga i dzia- rzesze ~)olecze:ństwa. żeby upraw~~ć I Na terenie wznie'~ień łagiewnickich 
łalność Jezuitów". 14.00 Przegląd kul, l'JLHARZE WALCZĄ W OPOLU narciarstwo _ nie trzeba. konie.czn;e I brd~ prowadmne kursy na,uki jazd.v I 
t1.1ralny. 14.10 Najciekawsze audycje Piłkarze zakończy!: sezon. Jedynie wyjazdów w g6r:v. Bard.zo przyjem-I na nartach. Organbowane będą. r6w. 
przyszłego tygodnia. 14.15 (Ł) KJ- rer:.rezentacja naszego okręgu (dru- ną. r poź:vteczn~ dla nMzego zdrowia! n'ei; biegi narciarskie o Odznakę, 
mUllikaty. 14.20 (Ł) Informator ku1-"ż"j.a ŁKS Włókniarza wzmocniona S' 
turalny. 14.30 (Ł) Muzyka rozryw-~Słabym i Marc'in:akiem z Widzewa) może h~'ć wyc,ieczka w terenie pIa-; ,'prawności FlZycznej. Miejmy n.adzip. 
kowa z płyt. 14.55 Muzyka fl'an;:uJ' uc.:?J·f. się ' do Opola na mec.z o pu- skim. W okreMch zimorwych, kiedy z: ję, że o jej . zdQbyde pokus'Zą. się 

koniec'Zności przebywamy w dasznych: wszyscy narcja:rze. 
~a~; 15.3~~t.a!ł;~~o~~~z~łt%{~ie~wi~t ~~~T~~~yj~ĆO~~~~~;~SI~O.tego ]"1e- po~e5zcz,cniac.h, przez ć~:~ze~ia nn: Sport na~cimki pOl'l";~ien. sta~ . rię 
r d" h 1600 D' 'k opo I ŚWlJfl'zym pOW1e t1'Zll, w ,hlg]eDlczn:v~h 'sportem ta popularnym, Jak piłKa 
ł~dni~~:C!6C20 Ci) Ak~~~~~~§cf łód:~ BOKSERZY ROZPOCZYNAJĄ war:unkach, CZę8t~ w słońcu, zyskRć! nożna, ~zY boks, !f~Yż jest ~ardziej 
kie.16.25 (Ł) "Ohłopi z powiatu wie- _ MlSTRZOS~nTAa' KboL• '~~ ' dru- mozna sprawn(}§c całego orgamzma.j wnrto§clO'VY, a mmeJ atrakcYJnv. 
luńskiego przed Kongresem Zjedno- 130kserzy rozpoczy Ją J zahartować się i za~pokoić na'turalne I 

czeniow"m SL i PSL. 16.35 (Ł) Phr. _ żvnowe mistrzQstwo w klasie B. dążenia do rochu Kontakt z natarą, l' U I 
.,) .............. 11 .............. ••••••••••••••••••••••• "ód t . '!.uaga ta. 16.40 "Bawełniana Trójka wita 7iwalczanie 'Przesz1\. w ereme, Wy- I WV • 

Marsz. Rokossowsklego". 16.50 (Ł) Zm~azkowiec "Zryw" rahia odw~bę, samo·dzielność, wytrwa I "f t kl'" tllS tl/ł't. . 
Fog. J. Krygiera pt. "Odbudowa Tu- " łoM, 8. nllde w~z:ntko ilaje dużo za' i I~ O ocy I~CI i\ n ol\marza 
mu w Łęcz"cy". 17.00 "Przy sobocie k' omuniłii:u e "- dowolenia. Wrdr6wJ;a narciarska.. Z d ".KS 

J • ,. d '. t' t I ,av:ą Sekcji Motorowej .-
po robocie" - transmisja z Czech,,-. ....". . do -J'adnmo'cl' że: vrzmacml\ .-.on ~cJę :.z'rczna, poz1>a:l nn 'k . . d' tl . h 
ł .. 1800 Z 1 .. <. ta" ",o"a)e Slę "v. ~ '. . d . 'd' ·" - ! H LO 'nH\rza 7..aWla anna W&Z'rS Cle 

s owacJI. . " (raJu l ze NWlR .oq l P kI b' '-an"zuJe SlA sekCJe na. go Zlwe F<pę zeme e7.asn. l k6 . R W J Z- b . 
5 JC ] . l d . 18 '01 zv u le o~ · y . "'T' t . . n rz 0n . w. ze .()~:roe a ne e r!lme 

18.1 oncert mUZY';:I u owej. ." f ł .'. \,. c·:."'rskn Za"isy przyi ."arClRl'S wo uwazamY70rt Je en z S l_" dl.. d" < d d' 
W h · d' "1900 '\. d . vZWJarSo.ą. l nar .~ 't' ~ . • .' • • 1" . h ś dk6' h ' Ct\.CJl o 'uę Zle !!'~ W ero ę, ma. " szec nica ra 1owa. . • u YCJa . k tariacie przy ul. naJracJona IllCJn:vc ro w wye 0' 14 l" 1949 11" . d k 

dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 Dzi~n_~mowane ~~ w s~ re dz 18 _ 20 wania fizn.zneg-o. ! : _. 1'.. .eJsce 1 porzą e 
nik wieczom". 20.30 Muzyka popu1.~Pogonowsl,Jeg? 8~. w. go . 'St' . Z n 'M" l . . l' l . dz]~nnv zebranIa. podane zostanę. o· 

J ;I! , hot dZlel ~ aranlPTl1 .arzą· u - lr.lS "ag;, 1. (l; ~obn~ komunikatem. 

Koncert rozrywkowy. 21.40 "Nume::: 2. W dnll~ ~3 .hm .. ° g ' .. ' . . w Lagi ew nil\8ch h:l"ł:t znakow:mn. tr:l. i * • * 
20.40 Muzyka rozrywko.ya. 21.00 (Ł)!prOCIZ SD '. l" n e ' . odz 18 3~ sklego Towsrz:vstwrt Tatrzallskle~'l, i -

16 produkuje". 22.00 (Ł) ,.Z dziejów ogbę<lzie Slę 1.cnrame z~~odll1kow ; !IlL nnrciar~1\R.. 'Prownd7.,~.,ca po W:i'i{.! Wz~"Wa się w tenninie do 1. 12. br. 
ADl:1rA (dla młodz.) (Stalina l) -- da'wnej Łodz~". 22.13 (L) Omówienielc7JonkÓ!V sekcji bokserskleJ. Obecnośc szych wznics:('nin~h. W n:\.}hliż~zym. W~l..I'\'~:kich kol~g6w ilo skła.dania. ksi~ 

,,15-letni kapitan" - godz. 16, ta, programu lokalnego na dzielI nastę"-~ioboW:}Fkowa. d c'zasie trasa ta l)~d zia pl'z!'drużona.; ;;f~zek turystycznych dla wp'sania 
20 ny. 22.1.5 Koncert rozrywkowy. Tra',n~ Zarz\\ . ! i pod;lu1llovran'a wyników. Relda.ma. 

BAłJTYK (Narutowicza 20) _ "Arin misja z Czechosłowacji, 23.00 Ostat- ~ cje, ze Wzgl~d6\V 7oa.sac1nic,zych. po 
ka" - godz. 16,18.30,21 - film nie wiadomości. 23.10 Prog'l'a111 n". Mlodz-e';'- Zgaer.!S tym termin:o nie będą. uwzglt'lIniane. 

dzień nast. 23.15 Utwory F. SCh;l- ta. fi 6U 
dozwolony dla młodzkży berta. 24.00 (ł,) Koncert życzell. 0.15 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "Ma (Ł) Zakończenie r.udycji i Hymn. korzysta z bezpłatne"\ nauki szermierki To fi 00'0 V 
skarada" - godz. 18, 20 - film Z CSR 
dozwolony dla młodzieży H II I M' . ~1l k ł Dzięki staraniom wybitnego dZia-j v.rJ:znaczył następującą obsadę 'sę- e sportu w 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Pro- a O. O\VI mOS wa. łacza szermierza inż. 'Bachmana, dZlows~ą:. , .. • . k' R PRAGA (obsł. wł.). Na nowo-
gram aktualności krajowych i za- Radio moskiewskie nadaje codzien przy 'ws-póludziale instruktora Szcze- Sędzl;_w~e .g~~w;r mż. :-::~~~~~z;~ lotwartym lodowisku w Kladnie od-
granicznych Nr 49"- godz. 1l, 12, nie trzy audycje w języku polskim paJ1skiego. który UkOlkzył w tym 1'0- man, . \,uzmc l an., \. I było się sparringowe spotkanie 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 (według czasu polskiesn): ku kurs szormierczy - został ubvo- Eugemusz. I dwóch reprezentacyjnych drużyn ho-

HEL dla młodz. (Leg-ionów 2-4) Pierwsza audycja od godziny 16.30 rzony w Zgierzu ośrodek szermier- Sędziowie ~oezni:. inż. Bac.hma~ kejowych COS. W meczu zwyci~zył 
"Wyspa ska~'bów" - godz. 16, 18, do godziny 11.14 na falach 25,23 czy. Bolesław, DaJwłowskl Eugemusz l zespół A, wygrywając 8:6 (0:2, 3:3, 
20, 25,41 oraz na fali 30,67 metra. Ośrodek został zaop:!trzony w Rybicki Jerzy. 5-1). 

MUZA (Pabianicka 173) - "świat Druga audycja od godziny 20.30 sprzęt szermierc,zy i instruktora. \- • • 
~I'ę s'InI'eJ'e" - godz. 18 ,20 _ fl'lm do qodziny 20.59 na falach 314,4 i :Młodzież ' kOTZystnć będzie z nauki ..' . '" ł t . Kierownictwo sekCJI szermIerczeJ P.zed turnieJ'em koszykówki o wieI 
d I dl d · . 1.115 nletra. szermierki bezp a :'11e. ozwo ony a ZleCI k' b d ŁKS-Wlókniarz podaje do wiadomo- ką nagrodę Pragi, który odbędzie się • Trzecia audycja od godziny 22.00 Zapocząt -owamem pracy, ~ ą za- . . POLONIA (Piotrkowska 67) "GdZIeś ŁICS UT! l ści, iż z dniem 2 grudnia orgamzu]e w dniach 9-12 grudnia, 14 koszyka-do N.odziny 22.28 na falach 31,65 i wody szermiercze - n O ,marz .• w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 " fi . (.. ) Z wody nowy kurs szermierczy grupy zen- rek czechosłowackich, przewidzia-1.115 metra. AZS we oreCle Jumorzy. a . • film dozw01ony dla młodzieży . . d . 1 d 11 eJ ski eJ' i męskiej. Zapisy na członkow nych do reprezentacji uczestniczy w Codziennie prócz niedziel, w pierw odbędą Slę w me Zle ę o go Z. ~ . kI b 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) G· . . L' rzy Stadlo sekcJ'i przyjmuj" sekretarIat - u u tygodniowym obozie treningowym. 

* * • 

Nr 318 

UT czoraj powrócił z Wal'szawy p1'e 
1!'y Ze/! ŁOZB c>h. Ejme, który zo
stał wezwany do PZB w spraw:e tur 
nleJu Kadry Repre.zentacyjnej, jaki 
ma się o&być w przJ'Szlr} sobotę i nie 
dzielę w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, waga średnie. 
dozna wzmoc.nienia prze'z. dodatkowy 
start Cebulaka. 

O d poniedziałku 21 bm. ob o wią.zll
je 7iakaz sta,rtu w!>zystldch za

wodniMw bioIą.<:ych ucl,ział w turnie· 
ju Kadry Re.prt>zontacyjncj. 

W połowie grudnia na ki1ka spot
kań towarzyskich wyjadą. do 

Francji nasi pięściar,z'e Zwi\l-zków Za. 
wc>dowych. Z łodzian brani Sr} p(}d n
wagę: Kargier, De'b:sz i Jasft:6ła. 

W n:ed,delę, 27 bm. piłkarze LKS 
Wł6kn.brza rozegrają. pl'awd? 

podobnie w Lot1zi towarzyskie spot-
kanie :z; wicemistrzem Polska "Craeo
vią.". 

D nia 8 grudnia Pl'zyjeźdi<a do 1,0-

dz! kobiecy i męski ź:.cspół ~o

lejarz& (dawniej Grom) z Scpotn. 
Goście rozegrają. ~Totkania. w g,iatk6vr 
co kohiecej z ZKS Un;ą·Chemią. i 
LKS Włókniarzem oraz w siatkówce 

koszykówce męskiej z Uni~.Chemi1-

Odznacz~nia 
zawodmków radziecklcll 

MOSKWA (ob s!. wł.). - Suk
cesy odniesione przez sporto:-,,
ców radzieckich na AkademIC
kich Mistrzostwach Ś"y~ata V( 
Budapeszcie, zostały wy~oko o
cenione przez WszechzwIązkowy 
Komitet Kultury Fizycznej' i 
Sportu, który uczestników mi: 
strzostw nagrodził dyplomamI. 
Dyplomy otrzymało ponad 200 
lekkoatletów, gimnastyków, za
paśników, bokserów, ciężkoatle-
tów, siatkarzy, koszykarzy oraz 
ich trenerzy . 
Wśród nagrodzonych dyploma

mi l stopnia znaleźli si~ m. in.: 
Szaginian, zdobywca I miejsca 
na mistrzostwach w gimnastyce, 
lekkoatletki: Czudina, Ducho
wicz, Dumbadze i Toczenowa o
raz lO-troista Denisienko. Za
wodnicy, którzy zajęli II i ~~I 
miejsce otrzyma1i dyplomy nlZ

szych stopni. 

GŁOS 

Or/;aD Ł6dzklego Komitetu I WO,le· 
wódzkier:o Komitetu Polskiej Zje· 

4lloczonej Partii Robotniczel 
R e d a g n j e: 

KOLEGIUM REDAl{.CY;JNE. 
T. I e: o n 3" 

Redaktor naczelny 
• Zastf;pca red. naczelrego 

Se,ktetarz odpowiedzialnY 

~1S-U 
211-23 
219-05 
254-25 Dział partyjny 

weWJL 11/ ' 
Dziel korespondentów robtt-

niczycn 1 chłopskich 01'8Z 
rec.'t:or6w gazdek IIclen-
nych 21'-42 

DZiał mutacji 223-29 
Dział miejski I aportowY 254-21 

weW1l. • l 11 
Dział ekonomlczlI7 211-11 
Dział fabryczn7 216-19 
Dział rolny 254~1 

weWJl. I 
Red.akcja noczu lU-II , 

:&;olp.rłał. 
l.ód!. Ptotckowska 'lO, tel. 22J-!2 
Administracja 28O-ł2 
Ii'.tial olłoszeA: t.Mt. Piotrkow-

• ,ka N, te!. 111-50 1 11'-75 
'WJ'dawea RSW "Prasa" szeJ audycji lekcje języka rosvjslde- w ,mlnaZ]U;n l lcellm p -

"PotępI'en'cy" - godz. 16, 18, 20 - . "Vł']' W pI'ze~"l'e odbęda (ul. Piotrkowska 272, II pietro) co- W obozie biorą udział: Fragnerova, 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do me \ o.o:marzy. - ",., - l 

fl'lm dozwolony dla młodzI'ez'y . I II na szpad" szable dziennie w godzinach 9-18. Schejnostova, Solcova, Preussova, 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 SIę po G'lzy wa \: J' . b .. Treningi odb"wają się pod kierun- Hejna, Kopanicova, Merhautova, Ko-ROBOTNIK ( Kmńskiego 187) t, 31,65 _ koncert. Pro'cz tego koncer l aTnel'Y' J . i"T . k ...... d' Ło'dz kie .. m fechtmistrza dyplomowanego, I packova, Patkova, Loucka, M3.zlova, "śpiewak nieznany" - godz. 16.30, ty odbywaj" si" w środy od godziny 1\ z\'ną.z 'u z o.y"1Yll zawo an11 .-

"41'. Red.1 Ł6tlł, Piolrkowa__ Ił, 
m-cle piętro. . 

Druk. ZakL Grat. RSW "Prasa" 
L6tlł, al. 2wlrkl -n, teL ZOl-C. 

.. "< l' Ol Z· l S mierczy J. Urbańskiego. Skodova, Cerna i Hawlikova. 18.30, 20.30 22.45 do godziny 23.29 KI i:ręgOWY' WUlze i: zer. • 

ROMA (Rzgowska 81) - "Diabelska MM U"+"EAtAijg M'.' iW··
e

ZZ ___ .:.;.+I1!III!I!IIII&:IIDIIIlI--IIIIIII-ZII---lIBIm:::I---------------IIIII
!ISIlIII!II-ala---------------------------

grall" - godz. 16, 18, 20 - film 
do~wolony dla dzieci W. Ażolew 322 

REKORD (Rzgowska 2) - "Urwis -- d M k 
Ga\\il"oche" dla młodzieży godz. 16; Daft.eko O . OS WY. "Wieś na pograniczu" - godz. 18, I 
20 - film dozwolony dla młodz. 

STYLOWY (Kilińskie'g9 123) - "Po 
całunek na stadionie" - godz. 16, Batmanow serdecznie przywitał Aleksego, posadził 
18, 20 - film dozw. dla młodzieży na kanapce i us;adł obok niego... . 

śWIT - Kino nieczynne z powodu - Nie zatracaj się w 1\1oskwJe -- pouczał go troskh-
l·emontll. wie kładąc rękę na ramIeniu inży:1·cra.- "l, .. ,: n ;'~ I' ',,2: 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Mil- zar;zumialy. Bądź sobą samym, n:e dod!a:'laj. niczego, 
cząca barykada" - god"z. 16, 18.30, ~ nasza prawda :iest dobra w s\',;ojoj rzeczY'mste l lL' _~C!. 
21 - fihll dozwolony dla mrodz, Myśl nie o sob:e, a o budowie : nie wclno, aby ktoh:::lv:lCk 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Spot- ją skrzywdził. pomniejSZYł' jei praGę. IV raz,e ~c1yby naJ 
kanie" - godz. 16, 1.8,. 20 - film padali, bro!'l s'ę. nie stawaj ,jedna~{ bez Sf'nsu dęba. St~-
dgzwolony ,~la, :u.ło!zlezy _ '. raj się zachować g?dność, tak j~k przystoi przec1st&\:'I-

WL ... ŁA (Daszynskle,,_o l) "A~1l1 cielowi O'odneO'o kOlekty\Yu. Pro" o to. co Jest nam me-
ka" - godz. 15.30, J.8, 20.30 - fIlm b '" . ' . '; . .. l . 
dozwolony dla młodzieży , zbę.d~1e, ale skromm~, nIe p~'zeJawlaJąc gluT1,e). c 1C:~ 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - "Ali WOSC1. CO będą moglI - samI dadzą· targo\, ac s·ę me 
Baba i 40 rozbójników" - godz.' będą. W RubieźaI1sl'm z.atrzymasz się jec1en lub dwa 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwc1o- dn,;, Dudin i Pisarew chcą cieb;e w:dz:eć i widocznie 
ny ~la,; :l1łodzie~7. pragną ci dać jakieś wskazówki. . 

WOL!'J0"C (NaplOl'ko,ws1aego H\) - Batmanow n 'i e mógł skryć swego zdenel'\\'owanla 
"Mllcz~ca barl'kada - g·C'dz. 15, i szczególnego niepokoju. Aleksy, który słuchał go, U\'1a-
17.30, ~O - fIlm (lo zw. dla mIodz .. ' ., . . t to ' d 't 

ZAOHĘTA (Zgierska 26) _ "Spot- zme me mogł zrozumlec .czy s an . -.n spowo owany Jes 
kanie nad Łabą" - ll:odz. 16.30, obawą o nieg~, -czy tez naczell1lk budowy zdenerwo-
18.30, 20.30 WallY jest z innych 'Dowodów-

Nap~wno będziesz musiał składać sprawozdanie w 
głównym komdtecie. - Tam będzie duże i solidne audy
torium. Bądź dobrze przygotowany. Najważniejsze sta
raj się nie płyW'a,ć we własnym referacie. Bądź ZWię
zły, dokładny i mocny. Staraj się nie gmatwać i nie 
upraszczać sprawy. Opowiedz po prostu o wszystk:ch 
skomplikowanych zagadnieniach naszej pracy. :'l'ie ude
rzaj w zbyt gÓTne tony - możesz sobie ·zerw3.c głos -
Wasyli Maksymow;cz - Tozcśm;ał się. - Kiedy byłem 
młody. pewien starszy towarzysz w ten spos::ib mnie 
pouczał', gdy szykowałem się do pienvszego, poważni::!j
szego referatu: "Nie właź Wania zbyt wysoko, gdyż 
potem w oczach publiczności wstyd ci będz:e Zjeżdżać 
na brzuchu". 

Zam ilkł, jak gdyby szacując Aleksego. 
- Ważne jest mieć na uwadze jeszcze to... Bardzo 

ważne ... - mówił dalej Batmanow. - Wiemy dokład
nie, że ropę puścimy w terminie. Czasu pozoslalo nam 
bardzo mało. I my już teraz myślimy o przyszlosci, pra
gniemy wiedzieć, co bęclz:emy robić dalej, chcemy już 
naprzód przygotować się do nowego zadania. Możesz 
oświadczyć; katcgoryczr. w imi'Emiu całego naszego ko
lektywu: nie trzeba go rozbijać, jest twardo :.lcemento
wany. Najlepiej będzie w C'ałości przerzucić na 'inną 
budo\vę. naj chętniej na taką, która będz:e największa 
i naj trudniejsza. Jeśli nas żdołają zachować, to w no· 
wym miejscu będziemy budować lepiej i szyb~iej, gdy? 

już nauczyliśmy się czegoś. Powiedz, że drugi taki ru
rociąg zbudujemy nie w ciągu roku, l.ecz w ciągu dzie
więciu miesięcy. Czy zrozum:aleś mnie przyjacielu, Alo
sza. 

Hatmanow potarł ręką czoło: 
- Cóż to chcialem ci dać na drogę? 
- Dziękuję. Liberman mnie tak zaopatrzył, JakO'dy-

bym wybierał s:ę na biegun północny. Nawet n'e "'wy. 
pada. 

-.- Dobrze robi, bierz wszystko, nie odmawiaj, przY'! 
da SIę - Wasy1i Maksymowicz szybko wstał: .- Przy
pomni'ałem sobie! .Jest tu pewien papierek. Obec:1ie 
można go puścić w ruch, 

Batmanow wyjął ze skrytki podanie, złożone przez 
Aleksego przed ośmiu miesiącami z źądaniem wysłania 
g~., n~ fr~nt, ~od M?skwę. Batmanow przejrzał poda
~Ie. sm:eJąc SIę naplsa,l rezolucję: "Zezwalam ~a wy
Jazd do Moskwy" i podał Aieksemu: 
. -. Pros,ileś o zezwolen-ie na wyjazd·do Moskwy? Mo
zesz JechacI 

Aleksy chciał rozerwać podanie ale namyślił siEl 
i ~łożył s('ar~nnie wc czworo i scho,~ał do .kieszeni. Po
Wl'men był SIę pożegnać i odejść, ale czuł że Batma
now .chce mu jeszcze coś, powiedzieć. Wasyli Maksy-
~OWICZ m:lczał. Aleksy pytająco spojrzał na nieO'o 
l wYCIągnął rekę. ., 

P-05467 
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pozostałościami socjaldemokratgzmu 
to nakaz czujności rewolucgjnej 

Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Józefa Cyrankiewicza na III Plenum Komitetu Centralnego PZPR 

Walkaz 

. W dotychczasowej dyskusji jest 
11 konieczności pewna dysproporcja. 
Mówi się dotychczas o błędach by
łych peperowców. Należy jednak m6 
wić także o błędach byłej PPS, bo to 
dziś, w formie pozostałości socjal
demokratyzmu i oportunizmu jest. 
spJawą całej naszej Partii. 

Dyskusja na tym Plenum ma okre· 
ślony kierunek. Jest to kierunek wal
ki o wzmocnienie czujności rewolu· 
cyjnej w Partii na tle konkretnych i 
bardzo jaskrawych przykładów bra
ku tej czujności u poszczególnych to
warzyszy. Towarzysze ci stali na waż 
nych, jeżeli chodzi o utrzymanie wła
dzy ludowej, stanowiskach. 

Dotyczy wreszcie ta dyskusja - i 
taki jest kierunek walki-prawicowo
nacjonalistycznego odchylenia, które 
było podłożem i tych i innych wypad 
k6w bra::u czujności. I nie tylko po
szczeg61nych wypadków, ale całej 
atmosfHy braku czujności. 

To dopiero, dzięki konkretnoś;;j 
przykładów i konkretności w:1iosków 
organizacyjnych, jakie postawił w 
swoim referacie towarzysz Bierut, da 
le możliwość szerokiego uderzenia w 
brak czujnoścI, tam gdzie on wystę
puje, 1 możliwość podniesienia na 
wyższy poziom czujności rewolucyj
nel całej Partii. Oczywiście tak bę
dzie pod warunkiem, że każdy czło
nek Partii zada sobie. pytanie, jak 
teź to jest z tą czujnością rewolucyj
ną u niego, na odcinku jego pwcy. 

ko były pepesowieć, ktÓry l-resztą 
prcces doJrzewan:a ideologicznego 
do jedności organicznej, do ma:-ksiz 
mu - leninizmu, do parti: bolszewic 
kiego typu przebywał wraz z całą 
zjre:wą częścią odrodzonej PPS, za 
daję sobie pytanie, jak było ." tą czuj 
ncścią u nas, w PPS. Zadaję sobie 
t<l pytanie z pOdwójną ostraśl.ią I 
świadomośclą dui;ej ilości popełnio
nych pnez PPS błędów. 

Jest to ważne nie ze wzg!ęju na 
historyczne wspomink:o Po zjed:10-
c[.~n;u jest bowiem dla naszej Partii 
bardzo istotne, czy niewątpli wie 
pozytywnymi przemianami :deo
log:cznymi odrodzonej PPS, która 
poprzez walkę z praw~cą 1 cen
tryzmem dojrzewała do jedności, 
c'!y za tymI przemianami s'Zlo zrywa 
nL' 1: socjaldemoltratycznym oportu
nistycznym, zgniłym, libcralnym sto 
sunkiem do zagadnienia rewolucyj
ncj C2ujull'ści, u podstaw której le
ży zdawanie oScble sprawy z istoty 
walki ldas. 

Gdy mowa o cwjnoŚC'i wobec a
gentur burżuazji, wobec agentur im
penalizmu, to trzeba - rzecz t.i.)rąc 
historycznie ~ odróżn:ć :nną rnoż-
11W0ŚĆ pene~racji agentur w KPP; 
inna w PPS. 

socjaldemokratycznym, oportum- \ Był to dodatkowy przejaw wlecz .. 
stycznym brakiem czujności rewo nla się w ogonie rewolucji, przejaw 
lucyJne}, brakiem kryteriów w do socjaldemokratyzmu 1 ~portun1zmu. 
borze kadr, lekkomyślnością, nie- przejaw braku poczucla odpowie
raz bezgraniczną naiwnością, wy- dzialnoścl za rewolucję. 
godnictwem, liberalizmem, kumo- Były to między innym! następstwa 
terstwem. oderwania się od klasy robo~nlczeJ. 

W parze bowiem z medocemanlem 
Pozwoliło to nie tylko na penetra- zagadnienia walki klasowej, jako 

cję ideologiczną agentur do Partii po przyczyna tego niedoceniania, a tak
przez prawicę socjalistyczną, ale że jako skutek szły tendencje aoU
równocześnie pozwoliło opleść agen- darystyczne. 
tmą niektóre ogniwa aparatu p,lrtyj Rzecz prosta, że tam gdzie panuje 
nego i państwowego. Dowodzi tego solidaryzm nacjonalistyczny, nie ma 
fakt, że wiceministrem Rolnictwa, miejsca na zro1:umienie walki klas I 
a przedtem kierownikiem Wydziału czujności rewolucyjnej. 
Ekonomicznego CKW PPS mógł być Na gruncie tradycyjnego oporm. 
dwulicowiec w rodzaju Kowalew- nizmu i nacjonalizmu przedwojennej 
skiego, który jak się okazało, był PPS, sanacja i jej agenci czuli sit ." 
przed wojną sfarostą sanacyjnym na ówczesnym kierownictwie Partii jak 
Wolvniu, a podczas wolny i po woj- u siebie w domu. Cała peowiacka pro 
nie powiązany był z grupą. Lechowi- wakacja powiązana była ideologicZlUł 
cza. Ze wiceministrem Pracy ł Ople- pępowiną z przedwojenną piłsudczy
ki Społecznej mógł być wspólnik Le- kO'wską PPS. "Dwójka", która trze
chowicza, Kochanowicz, że w apara- sła Polską przedwrześniową i stano
cie partyjnym pracowali przez pe- wiła główny oręż walki z ruchem ro 
wicn czaS, chronieni i protego- botniczym, wyrosła w dużej części ze 
wilni przez nielctórych towarzyszy, starej PPS. Wielu działaczy PPS. 
ag~mci WiN-owcy w rod~aju Zabo.r- jak Zaremba, Kwapiński, Pużak, Ar
s~lego, K~a~a, ZakrzewsInego. I ze ciszewski czuło się także jak u siebie 
TI~e potrafiliśmy. z pełną k0;tsekwen- w domu u Kaweckiego czy u 1lybor
CJą dopro~adzlc oczyszczen~~ apar?- sldego. 
tu d~ konca i przeprowadzlc !akze I Nic więc dziwnego, że WRN splot 
w~lIn z ~?warzYS2ami, !lropaguJą<lY- lo się przez Pnżaków i Zarembów ." 
mI z roznych powodow ludzi nie sposób nieodwracalny z sanacją, a po 
sprawdzonych, nieraz podejr~anych, wyzwoleniu stało się wręcz agentur, 
a nawet .notorycznych agentow sa- imperializmu_ I nic dziwnego, że i po 
nacji, wyzwoleniu nie ustał najazd agen

Jest to Plenum, które odbywa się 
w jedenaście miesięcy po zjednocze
nhl klasy robotniczej. Na tym Ple
num dociera się do nacjonal:sLycz
nych, socjaldemokratycznych i oper 
tunistycznych korzeni odchylenia. i 
wyr:ikłego zeń braku czujności. Ja-

Agentura w KPP musiała sit: bar 
tbo mocno ideologi('znie maskować 
i konspirować, mogla się zrzadl.a 11 

jawniać w pewnych zagadnienia('h 
taktyc'Ł1lych, mogła obróść ideolog:ą 
hb opleść prowokacją i. przeżreć tyl 
ko odchylenje ideologiczne - tak, 
jak to się stalo z trockizmem. N~ 
ccc!.z:eń obow~ązywało jednak agen
tury w KPP jak naj głębsze zamasko 
w"nie. Były one bowi.em właściwie 
szpiegostwem i prowokacją na wro
gIm dla siebie ideologiC7.nie terenie. 

v;ial~ ~edru!~ć crgan!czn~ ~~!{~ ~~!' 
spclttywę jedno}iitego frontu. 

towarzyszy w 1'P3 nic rozumiało 
\\-ó\YC~.as, Ż~ \:~ntl."Yzm j!'!'t - jak to 
o!lreślał towarzysz Sta lin, - ideoln· 
gią podporządkowania proletariackich 
interesuw, interesom drobnomieszczań 
stwa w ramach jedrrej, ogólnej par-

Oczywiście, bylo to wyDiki~m nie tów n~ PPS i nie ustał! rachuby im
dojrzaŁości ideologicznej, która prze- perIahzmu na odegrame przez PPS 
jawiala się często nie tyl~Q w niedo- !lpe<:jal~ej roli w walce o restaurac!e 
cenianiu, ale wprost w nierozumIe- k~pI~ahzmu, a pot~m. w walce o opoi 

Agontury burżuazyjno kształtowały 
. idoologill przedwojonnoj PPS 

ZuPełnie lnaczej ~ miała sIę \ strument waJld z rewolucyjnym 
na terenie przedwojennej PPS. ruebem robotnkzym. 
Na terenie tej socjaldemokraty- Ta.k oto soo,Jaldemokratyan l opor 
cmej partid. od samego pocz~tku tunizm sprzyjał a.gen~uro~, tak. 5~
już w ideologii wyrażał się na.- wał się agenturą bunua7Ji. ka.pltalI
cisk burżua.zji l .;ej penetracja do zmu l wreszcie tmperla.lizmn. 
rucbu rObotniczego. Na. skute~ te Slowem: agentura przerosła w ide ,O Ili"entury w PPS nie mUSlały ologię socjal _ demokratY'lltllu & Ide 
sIę tdeolog1eznle maskować, ale ologia przerosła w agentury. 
mogły występować w gruncie ne 
czy jawnIe mogły nie tylko klero Agentury wied2lfały, że klasa ro
waó Pllriią taJdyc~ie, czy stra.tegi botnleza bez parliJ rewetlucyjneJ Jest 
c.m1e od czuu do czasu, ale bezbronna. a z partia kontrrewolu
kRlta.łtowaly j~ tdeologii:lFJnie, two CyJn)\ dzlała.jącą pod ma.skl\ !locja! 
nąc z nIeJ. Wbrew woli l wQrew demokra.tY'lltllu - lest spa.raUżowa
łwbdomilŚci mas robotnicoz;ych in na. 

Prawica torowala agonturóm 
drogq do odrodzonoj PPS 

Po proklamowaniu jedności przez 
kier.ownictwa obu partii jako celu 
praktycznego, nastąpHa gwałtowDii 
kapitulacja prawicy z równocze~n~ 
zamienieniem się w przemytnIkow t~·" 11. 

l<l.eologicznych do zjednoczonej par- RZecz prosta. ze uleganie nadsko
tii pod hasłem: "jedność, ale zaraz". wi prawicy powodowało zygzaki w 

W sposób bardzo charakterystycz- polityce całej partii i opóźniało jej 
ny pisze o tym amerykańskie c~as.o- dojrzewanie ideologiczne. 
pismo "Foreign Affairs", wyrazaJą- W ogniu walki z prawicą zdrowy 
ce poglądy Departamentu Stanu: trzon kierownictwa partyjnego wy-

"Prawica socjalistyczna spodzie zwalał się spod nacisku prawicy, u
wala się, że jeżeli połączenie na- walniał się od wpływów centrystow
stąpi niezwłocznie, to będzie ona ski ch, sam ideologicznie dojrzewał, 
mogla wejść do Ziednoczonej Par- przyśpieszając wraz' z lewicą party] 
Ul "z Jej całym starym ideologlcz ną dojrzewanie całej masy członkow 
nym bagałem", i że będzie mogła skiej do marksizmu-leninizmu. 
wywierać wpływ na Partię nawet Taktyka prawicy wyrażała się w 
niezależnie 'od swej liczebnej si- bronieniu pseudo-sarnodzielności, a w 
ły...... gruncie rzeczy zależności od burżua-

Na to samo Uczyło prawicowo- zji, przeciw jednolitemu frontowi, w 
nacjonalistyczne odchylenie w bronieniu porozumienia 6 stronnictw 
PPR, które - jak ocenia w5pom- 1>rzeciw por::>zumieniu " stronnictw w 
nlane pismo - sądzlło, ,,!Że le~eU bronieniu jednolitego frontu, jako sta 
utworzy się masowll partię, w któ t~-eznej taktyki przeciwko · jednolite
rej socJaltścł - "tradycyjnie Jlol- mu frontowi pojętemu jako ideola
scy najpIerw, socjalistyczni po- gia, przeciwko dynamice jednolitego 
tem", złąCZll się z oportunistami j frontu przera'5tającego W jedność. 
pseudo-marksistami PPR, to DacJo- Jest jasne, że takie i tylko takie 
nalistyczny polski komunizm, zdo mogły być założenia strategii impe-
będzie silną bazę". rializmu na polskim odcinku. 

Na przeszkodzie temu najazdowi 
f Zj dn P rti t Jest jasne, te takie było świado-W odrodzonej PPS kształtowały szczególno§c1 w dziedzInie należyte-, praw cy na e oczoną a ę li a- me czy nicświadome wykonawstwo 

sIę dopiero kryteria czuJności rewo- go szkolertla l należytego oczyszcza- !.lęło Sierpniowe Plenum PPR, wrze- tych założeń ze strony prawicy socja 
lucyjnej. nla szeregów·. snlowa rada nacze~na PPS i akcja 0- . 

Trudno jest stawiaĆ zagadnJenie Czujność rewolucyjna nie jest jed czysz.czania. s~ere~ow. . hstycznej. 
czujności w oderwaniu od ideologii nak technicznym zagadnieniem orga- . Kazdy WIdZi, ze w okreSIe .powo- Omawiając, zre,sztą pokrótce tylko 
Partii, a wiemy dobrze, że dopie-. oizacyjnym, zależnym Jedynie od lep J~nnvn:t działalność agentury ldeo~o- . rolę agentury ideologicznej, trzeba 
ro w ognIu walki o jednolity front, szego czy gorszego dziułania wydzia- glcWej w PPS. przeplatała. SIę Z dZIa- do tego dodać agentury typu szple
o właściwe pojmowanie idei jednoli- łu kadr, jakkolwiek 1 to ma swoje ła!ności~ pTaWIcy w PPS, ze rola pra gowsko - prowolcatorskiego, nasłane 
tego frontu, o właściwy stosunek do znaczenie, ale Jest sprawą całej Par- wICy obiektywme przerastała w rolę dla specjalnych, dalej sięgających ce 

. Związkn Radzieckiego, o Jasny stosu- tii, jest zagadnieniem ideologicznym, age~tury, a agentura um!ała wy?;y. lów, lub dla doraźnej penetracji ideo-
nek do perspektywy organicznej jed_ a jednocześnie sprawdzianem tego, skac bazę prawic.owej częsci PPS. logicznej. 
noścł _ kształtowała się ideologia czy ideologia jest treścią działanIa, _ Rzk~cz pr<;>sta, zep:!PSposkta,ł wda. trzo- Agentury nie oszczędzały oezywi-
PPS, 1 źe my sami, członltowie Par- czy tylko deklaracją. n." Ierow!ll?zego • ,s a !l)l!cego śeie i grup lewicowych Jak np. 
m, kształtowaliśmy się w ogniu tej Należy przytem pddkreślić sUny Slę w: CZęSCl z cent;ystow, me~edno- R. P. P. S. Nie ostatnim tego dowo-
walki. naclsk burżuazji na PPS, jako na k~otn~e ulegała .n'lClsk?m praWICY;, Ił dem byli III Zjazd R. P. P- S. w okre 

mniej odporną część frontu robotni- wIęe I agentur IdeologICznych. Wlelu sie okupacji. 
Wszelkie zahamowania czy wypa

czenia ideologiczne, paraliżowały 
równocześnie rozumIenie potrzeby 
czuJnoścL 

czego. 
Był to nacisk Ideologiczny, był to 

l ównocześnie zorganIzowany najazd 
agentur. 

Ag.entury działały w PPS w formie 
Ideologicznej, występnjąc w począt
lcowym okresie po wyzwoleniu, co 
prawda jako zwolennicy odrodzenIa 
PPS w warunkach demokracji ludo
wej, ale jako przeciwnicy Jednolite
go frontu, jako zwolennicy szerokie
go porozumienia demokratycznego, 
w szczególnoścł z J\.llkolajczyklem, z 
perspektywą wallu z PPR. 

'Socjaldomokratyzm usypiał czujnośc 
wobQC szpi~gów i prowokatoró w 
Wzrost czujności rewolucyjnej 

wobec agentur, wobec szpiegów i 
prowokatorów jest - jak mówi to
warzysz Bierut-funkcją podniesie 
nla na wyższy poziom polityczny 
pracy każdego członka Partii. Wy 
magać to będzie szczególnego WY-I 
sllku I pracy nad sobą ze strony 

nas wszystkicb, ale w szcze,ólno
śc~ ze strony towarzyszy, którzy 
wyrośli w partii socjaldemokraty
cznej, którzy Plcąc nie chcąc mu
sieli nasiąkać nie tylko so r.:jalde
mokra tyczną Ideologią nawet wte 
dy, kiedy starali się z nią, wal
czyć, ale musieli także nasiąknąć 

niu mechaniki walId klasowej. nIanie rozwoju SOCJalIzmu. 

Historyczna rola 
Siorpniowogo PJonum KC PPlł 

Kres tym wszystk:m nadLiejom 
pc-;'jżyło zjednoczenie klasy .roboŁ
n~('zej. Ale zjednoczenie nie 'Uibez
pleczyło mechanicznie partii pl"Led 
pr-ńbam: odnowienia s:ę ~a:'\)wó\V 
socjaldemokratyzmu i oportuniZmu. 
Zjednoczenie nie ucięło także m.echa 
ILcznie niebezpieczeństwa, wyn:ka
jąl:ego z nierozgromien:a do koń:a 
odchylenia nacjonalistycznego. A to, 
co mÓwił tutaj tow. Spychalski, to 
był&, niech ja już pow:em oN ~ym 
wJopadku jako były SOCjalista, jako 
w pewnym sensie ekspert, to była 
niewątpli\v:e spowiedź typoweJo so 
cja!demokraty, któremu rozum i 
pn.ekonanie kazały być komunistą, 
ale który nie wyzbył się, a m<lże na 
wet przy uśpieniu czujności rozwijał 
w sobie ulegan:e naciskowi tak ty
powemu, tak wprost przykład.)wemu 
w dawnej PPS. Widzę w tym, co mó 
wił tow. Spychalski, najbardzi~j 
charakterystyczne objawy tego, co z 
różnym skutkiem staraliśmy się u 
s~ebie przezwyc:ężać, chociaż na pe
wnI) jeszcze n:.e wszyscy i n:e je
dpakowo przezwyciężyliśmy do koń
Cd. Ale obowiązkiem nas wSQ'-Jtkich 
jest z tym walczyć. 

Tak było u towarzyszy na ~tano
wir.kach, które decydowały o uh'zy-

rrar.'iu d utrwaleniu władzy ludowe'. 
Na ich przykładz;!e widzimy, jak a
gentury sanacji starały s:ę WJ"lyska~ 
brók czujności, by opleść nasz apa
rat państwowy, ażeby go móc w od
pow:.ednim momencie sparaliżować. 

Na tle tego wszystkiego wida~ 40 
p;ero w całej jaskrawoścl" jaka to 
próba szykowała się w PQlsce, w 
kr2)U, który przec:eż nie jest najg01' 
szym terenem dla działania agentur 
prcwokacyjno - szpiegowskiCh, jak 
o tym świadczy historia prowokacji 
peowiacko _ piłsudczykov,rskich. Jak 
ii! v.ryrażnie teraz w:dać, gdy posz
czególne fragmenty zaozynaJą nkla
dać się w całośli, jakie to widm!) ros 
ciągało się nad POlslcą, co grozłlo 
klasie robotniczej, co g!l'lXZiło Polsce 
Ludowej. 

! teraz jeszcze lepiej t ~raźcr.ej 
w:<fać czym było dla partii i 118 dal 
szych losów rewolucji w Polsce Ple 
num Sierpniowe KC PPR, na kt~ 
rym wypróbowani w twardej szkole 
rewolucyjnej KPP-owcy związanJ! 
głel:ooko z klasą robotniczą, wespół z 
całą rtdrową większością parW, roz
gromiU prawicowe l na.cj&nalistycz
ne odchylenie i wyprostowali llnł42 
Partii. 

Czujność -
to najpiln;ojszo zadanio 

!Dlaczego tyle się mówi na tym Ple nej razem II: byłymi KPP-owcam1, 
num o walce z pozostałościa.'111 cd- razem z byłymi PPR-owcami 
chYlenia prawicowo - na~Jon.aHsty- Jest ob()-wlązkiem nas ·wszystkleb 
cu,ego? Jest na.s.zym obowiołzkiem pot.rzez podnoszenie poziomu Ideoło
równie ostro, równie bezwzględnie gicznego podnosić CZ1ljność Cew9]u
walr,zyć z wszelkimi przeja.wami so- cyjną,. Czujność reWOlucyjna jest IJO
ejaldeDł()kra.tymnu. Jest naszym obo- w1f.J1) niezbędnym orężem 'v walce 
wią2kiem W'llłllÓC CYLujność na. to z imperialiZllllem, z jego a.gentnra
wszystko, eo było ujemnego w PPS, m!, a w szc,zególnoocl z próha.ml o
l CI) mogło przyjść i niewątpliwIe slabiaJlia. więzów łączącycb parlle 
pnyszło torem PPS do Z,lednO'ilzonej kGmunistYC''i.De 1 robotnicze s 
Partii WKP(b). 
.Wa.1~Ć do koń~,; socJaldemckra Na tym bow!em koncentruJe Jią 

tJzme~ bo on Je~t mostem do dz:iś wySiłek agentów imperializmu 
wszelkich odChyleń l przyczyną 'bra l w rodza'u T:to 
ku czujności, jest szczególnym obQ- J. . 
wiązk.iem byłych PPS-owców, ~eże- Podnoszenie czujnoścI reWillucyJ-
li chcą by.ć godn: parli! marks!stow I nej. to najpilniejsze za.danle stojące 
sko - leninowskiej, jeżeli ch.!ą stać przed na.ml. Ta.kI jest wniosek z te
w jednym szeregu walki rewolucyj- g.) historyC'llllego Plenum_ 

Trzeba tu jednak dodać, że jakkol
wiek czujność jest funkcją rewolu
cyJneJ świadomości, to w PPS nle_· 
wątpliwie postępy ideologiczne nie 
wywoływały bezpośrednio i w tym 
samym nasileniu wzrostu czujności. 
Dlaczego? Dlatego, że przełomy ideo
logiczne w PPS, dokonywały się prze
de wszystkim na tle zachodzących 
przemian rewolucyjnych, a nie w wy 
rliku kształtowania tych przemian. 
Było to raczej nadążanie za przemia
nami, a nie wyprzedzanie !ch świa
domością w partii - awangardzie, bo 
PPS nie była partią - awanga rdą. 

Dlatego - bezspornie pozytywne 
przemiany ideologiczne nie odzwier
ciadlały się bezpośrednio ł od razu 
w metodach działania. r dlatego PPS 
do końca właśchvle nie wyciągnęła 
:r. tych przemian pełnych konsekwen
cJI w dziedzinie organizacyjnej, w 

Agentury fe miały wyraźne 1 JaW-I 
ne oparcle w grupie Zulawskiego i 
wśród ludzI pużaka. Byli to ludzie w 
rodzaju Gałaja, ""'ąsllca, Zbrożyny, 
Zdanowsklego I innych. 

2 miliony, 6 milionów, 10 milionów 

Na 

Grupy te 1 icb nadzle.Ja na opano 
WMlle przez nie PPS i na doprowa
dzeni~ do skutku sojuszu z MlkołaJ
ozyltiem, stanowiły podstawowe o
parcie dla planów a.ngielskiego ł a
merylta.ńsklego lmperiałi7mlU. 

kogo' liczyl imporializm 
amorykański 

W następnym okresie, w okresie wali lako k8lpltal polltyemy dla. sle 
zrlec.ydowanego uznania jednol:tego bie. 
frentu za podstawę współtlziałania Pnwlca pobita została łdeologic7Jl11e 
PPS i PPR- agentm:y pnyssały się w czerwcu 1947 r., jednakże bez r.a 
(10 niektórych zagadnień PRAKTY - leży tych konsekwencji organizacyj-
KI .fednolitego frontu 1 z pOS2cze- nycb. . 
gólnycb pneją.wów tej praktyki u- Linią nacisku tdeologicznego a
sił()"\'l'ały uczynić ma.terial roozsadza. gentur i grup prawicowych w nastę 
Jący jednolity front. Było to nieraz priym okresie stało się zagadnien:e 
mMkowane jako "troska' o jednolity jedności. .,Jednolity front owSzem -
front jakkolwiek w rzeczyw:stości ale jedność jest zaprzeczeniem je
dało' wrogością do PPR. dr.o!itego frontu." To !.lylo kolejne 

Agentury te oparcie i nadl.:eJę wi I ba~łt~ Fra.wicy. 
dzlóły w przywódcach prawico- By;'i) ono wymierzOtne pneoiwko 
wych PPS, którzy złe przejawy je-, realizowaniu umowy o Jed.'loścf 
dnolitofrontowej praktYki tBkto- dz1ała.nia.. która wyraźnie .ta-

J 
Przez trzy dni trwały obrady III l d(,v. al własne, demokratyczne, lUdO-\ cą obok siebie dwa wolne sztandary: \ nle.1 dla ojczyzny. To Sił na.sl wielcy 

Krajowego Zjazdu Towarzystwa we państwo; buduje podwaliny 50- polskl czerwono - biały i czl'-!"Wony przyjaciele l tę przyjaźń szannJemy i 
Pf2.y.~aźni Polsko - Radzieckiej, prze"!: cjal,zmu, buduje je w oparc!u o S2tandar ZSRR. Dwa mmony człon- cenimy całym sercem. 
trzy drr: padały z mównicy słowa go- prLyjażń, o rewolucyjną współpracę ków liczy Towarzystwo Przyjaźni 10 milionów widzów z zapartYJJI 
rące i żarliwe o przyjaźni, która m:l'dzy naszym narodem a narodę.mi Polsko· - Ra.dlJiecldej; dwa miliony lu tchEm, z entuzjazmem i napięcIem 
n9.SZ naród mocnymi, wiecznymi w:ę ZSRR - budującym: komunizm. dzi z pcłną świadomością walczy o śledziło w ciągu jednego tylko młe
zlrni raz na rr.awsze powiązala z brat Z mównicy na Zjeździe padaly go- utrwalenie i pogłębienie przyjaźni, siąc3. wspa.niałe osiągnięcIa sztuki ra 
nim~ narodami Zw:ązku Radzieckie- qce . żarliwe słowa, padały krótkie, I<tóra dała na.m wolność, dzięki któ- dzi/.'cklej. 10 milionów ludzi patrzyło 
go. z narodami socjalizmu. ale wymowne cyfry. Bilansowała się rej oparliśmy granice na Odn;e i Ny- n~ radzieckie fi!lJny i coraz jaśnleJ-

W rewolucyjnych zmaganiach pol- p::'2ca nad pogłębien:em wieczystej sit", dzięki której w pokoju możemy s~ą stawała sIę dla nlcb prawda, że 
sklej i rosyjskiej klasy robotniczej z naszej przyjaźni, bilansowały się 0- budGwać nasze fabryki i domy, nasz sztuka może wmieść się na takie WY 
caratem i kapitaJ:zmem, w krwa- s:agnięcia nasze na tym polu. dobrobyt. żyny tylko w społeczeństwie 'ioojaU-
wych bOjach z hitlerowskim najeźdt W śród wielu ważnych i istotnych fi milionów ludzi w ciągu niespel' dycmym, tylko dlatego, że Jest ełę-
cą, w trudzie powojennej odbudowy cyfJ· - trzy posiadają szczególną wy na jednego miesiąca. całym umysłem bollo związana z życiem spolecozeń
:: w mozole budQwy lepszego SQcjali- mowę. One to właśnie może najdo- i Sf'l'cem pogłębiało swą wiedzę o na stwa wolnego i szczęśliwego, w kt6-
stycznego jutra, w pył rozsypała się b:tr:lej, naj treściwiej mówiły o cha- szym wielkim sojuszniku. 6 milionów rym zostały wyzwolone siły twórcze 
sztuczna zapora, budowana przez pol rakterze stosunków, które łączą na- przY8łucbiwalo się na odczytach i po narodów. 
ską burżuazję, zapora, która ,jadem rod polski z narodami kraju socja- gadankach temu, jałt żyją i pracują Trzy cyfry - 2, 6, 10 mi:lłonów _ 
niHawiści chciała odseparować nasz l:.zmu, one świadczą, jak pow3zech- lllctzie wolni i szozęśliwi, ludzie, dzl;: to dOwód niezaprzeczalny, jalt po
naród od narodów radzieckich, miała na jest w narodzie po.lskim świado- ki doświadczeniu których, łatwiej i wsz/.'chną i wielką jest pr?;yja.iń na
go izolować, aby tym łatwiej dał się, mość, że przyjaźń i przykład brat- prf,llzej budujemy nasz przemysł, le- SZ'l dla narodów radzieckich, jak bar 
osamotniony, WP9c w ~łużbę w~- nich, n~rodów ZSRR - t~ podstawo- piej I sZ}'bciej budujemy nasze mia- dzo nuM nasz Interesuje się osłąg
zy:,k:waczy ! kapltalistow, rodZI- we zrodlo naszych ZWYC1ęStW. ..ta. Taklcb - jak Winogradowe, Ma nif,eiamt l zwyoięstwami budownl
mych i obCYch. 2 mUlony ludzi, partyjnych 1 bez- trosow, Pasza Angellna ~est w.lSRR czych komunizmu, jak glęboką, w na 
Władza obszarnIk6w i kap:talistów partyjnych z fabryk :\ wiejsk::ch za- mUlony. SZYln narodzie jest mUośó dla brał-

rur.ęJa bezpowrotnie. Na wolnej pol- gr6d, z miast i osiedli, z dum~ l ra- N" ich pnykla·dzłe uazymy :!ię, jak nic b na.rodÓw ra.dzieckich. 
sl.G.ej ziemi, -wolny naród polski .zbu- dośc:da nral odmake. na której 10DO- pracować leule1 WYdaJnie! owoc- - Jn 



orsz łek o ski o stanty Rokossowski 
IV "Bitwie o -Stalingrad" 

Jednym z bohaterów JJlmu· radzieckiego p. t. . "BITWA I) 

SrALINGRAD", filmu odznaczonego:- jak wiadomo -; G1ównq 
Nagrot!q na ostatnim festiwalu lilmowym w Mariańskich La
tniach - test znakomity uczeń Stalinowskiej Szkoły Strateg1cz
nej, MARSZAŁEK POLSKI - KONSTANTY ROKOSSOWSKI. 

W 228 numerze "Glosu" zamieiclJiśmy .fragment scenarlu
«za pierwszej części tego filmu, mówiqcy o StalinOWSkIm pla
nJe przejścia ~o decydujqcego natarcia. W zwiqzku z tym ów
czesny qeneral- ,orucznik KON ST ANTY RO'KOSSOWSKI zo
slaf,e mianowfJ,ny głównDdowodzqcym nowouf1worzonego frontu 
dońsl<ieqO. 

Obecnie drukuJemy fragmenty ! Z-e/ częw f11mu "BITWA 
O STALlNGRAD" , części któraznajdtzje się w stadium realiza
cii. a sWnowić będ-zle wraz !!l pierwszq częśc!iq i z filmem 
"Upadek Berlina" wielki tllmowy tryptyk his,toryczny. 

Rzecz dzle ie się jesienią 194-2 roku. ZwraCVl u·.- 'agę w za
mieszczonym niżej scenarJus-zu zaufanie i uznanie, jakim da
rzy naszego wielkiego rodalm Generalissimus StaHn, zwraca 
uwagę serdeczny braterski 8/05>1 nek Marsza/k!! PolskI do podzl
wJa';ącej go masy bohatersJłJch ~ołnjerzy- ".... s/alingradczyków. 

W okopach 65 armii 
Rt'k:08sows~ł ł dowódca 65. arrnił 
wchodzą do żcłn·lcrskiej zlemianlkl. 

Zołniene wstają. ~ 
ROKOSSOWSKI: Dmeń dobry. to

warzysze! 
ZOŁNIERZE: Dzień dobry. tGw. 

.renerale! 
ROKOSSOWSKI: Nie przeszka

~jcle sobie. odJpOC'lJłlę r8lZetn z wa
mi (zaipala papiem-osa skręconego 
z machom i). Znacie wy tego łuwa
rzys.za? (gestem wskazuje dowódcę 
armili). 
ZOŁNlEIłZ: Ja!kie byśmy mieli 

nie znać swo~ego d&wódcy armli! ... 
Często do nas przychodzi! 

DRUGI ZOŁNlERZ: A i was wi
dy\\ali.śmy już, tOM". generale ..• 

ROKOSSOWSKI: Ach iak, gdzie 
t1)? 

DRUGI ZOf,NIERZ: Pod Moskwą 
razem biliśmy Niemców. Gdyśm.v 
Się dowiedzieli. że zjawiliście !tlę u 
nas. tow. generale. ZllCQ:ęUśmy się 
d4>myślać. że szykuje się dokończe
ni e tamtego prania. 

JWKOSSOWSKl (7JI])łesuny): Na, 
noi. .. 
2:0ŁNIERZ: Przeprasa.tn. jeśli 

powiedziałem coś złego. 

ROKOSSOWSKl (rozglądaJąc się): 
Ja.k widzę ładnie się łn mządEiliście. 

",id). kta.re przyb'ywają do was 8!Di • 

jecJeJ: clicet i aai jeden żołnierz nIe 
m6Że być wYsołany na wywiad. a.by 
przeciwnik nie dowied'Llał sIę o 
przybyciu tych oddmałów. 

DOWODCA ARMII: ROInka'll. tow. 
generale. 

Mosk\va. 
Sztab Generalny 

STALIN: ZlikwidO'WanG.e wojsk 
Paulusa p(}wmno być pn;eprowadzo
ne w jak najszybsa;Y1l1 okresie czasu. 
Po~inniśmy umożliwić naszym ar
m10m 31kcję na innych odelnka~h 
frontu ... POZ<altym konieclŁlla jest od
budowa sta.1ing.radzkiego węzła ko
lejowego wraz z odpowiednimi polą
czeniami ko.lejowYmi dla naszych 
woj:;,k atakujących na północnym 
Kaukall!ie oraz w rejonie łuku Danu. 

WORONOW: Tow. Stalin, propo
nu.i~ połączyć siły obu frontów
doń!<ldego 1 staIlngradzkiego - pod 
jednym dowńłbtwem tow. Rvkos-
sow s kiego. Jedno dowództwo jest 
w tym wypa.dku szczególnie waine. 

STALIN: I Zgadzam się. TGw. Wa
silewski. wydaJde rozkaz przeka.:z:a
nia 62, 63 i 5'7. armid pod dowództwo 
tow. Rok~.owskilego. 

punkt pozycji Pa.ulusa zna.jduj(· się 

na północno - zachodnim odcln"ku 
pit')'ścienla (pokazuje na mapieJ. 
lłOKOSSOWSKI: Rejon ~larYDQW 

ka - KarpO'Wka jest na.jsłabiej umoc
ni_onym odcinkiem. tow. Siali!!. 

STALIN: To t~ pl'zede wuystkim 
ten łuk frontu naJeży obciąć. 

WORONOW: Szczecólnie ·",ab'f' 
zadanie stoi w tej operacji przed 
artylerią t samolotami (znowu Wyj
muje' notatnik). Będę wymieniał tyl
ko okrągłe cyf1"Y. W przygot(}waniu 
aTłyleryjskim 2.000 d·l!lał l 3.000 l1'l;0-

taczy min. nie licząc dział g-w" rdii. 
-Na niektórych odcinJtach siła "gola 
dochodzić będzie do 300 dział n~ je
den kilometr frontu. 

STALIN~ Tak. tak. za.plecze fron
tu dobrze dla was popracowalI), tow. 
Woronow! 

WORONOW: Taki jest Igólny 
pla,n operacji. SzczegÓły jej 'lrzed
staWi wa.m tow, Rokossowsld. 

ROKOSSOWSKI: G1Gwne uderze
nie Skieruję li: zachodu n.a wschód, 
w ogólnym kierunku na Gonczara -
fabryka •• C:r;erwonego Październikll-" 

- siłami trzeoh armlt. 

WORONOW: PrawdopodoblJie bę
dziemy gotowi w początkacb "tyCZ
nia. 

S'IALIN: Aprobuję wasz pla.n. Czy 
nie ma sprzeCiwów z waszej sirony. 
tow. Wasilewski? 

W ASILEWSK1: Nie. tow. StalłD. 
STALIN: Dobrze. umówmy się. 

że Da$Wiemy tę operację... no, po-
wiedzmy: .,Pierścleń". . 

'WORONOW: Rozkh, tow. Stalin. 
STALIN: Zyczę powoo.zenia. 

Moskwa. 
Gabinet Stalina 

Stalin, ozłonkowie rządu, Wasilewski 

WASILEWSKI (mówi pOkuująe 

n~ ma.pie): Za.jęte zosta4': Stary 
Oskoł, !zium. Ba-rwienkowo. Balak
leja, Batajsk. JeI51,... Na.s'Ze wojska 
majdują się na wybrzeżu morza 
AZOWSkiego ... 

Otwiera.ją się drzwi. wchodzą Ro
kossowski ·1 Woronow. Stalin idzie 
im naprzeciw. Rokossowski J<:st za
skoozony takim przyjędem. Stalin 
ujmuje jego dłonie. 

STALIN: Bardzo dobrze, tow. Ro-

STALIN (śledzi jegO słowa pr.. kossowski, bardzo dobrze. tow. Wo-
tl'7.ą(, na. mapę): Tak. tak... romóW! Dziękuję wa.m. O'Ziękuję 

wam w imieniu nas wszystkich, w 
ROKOSSOWSKl: Armia byłego i:nr:l"niu całego narodu. radzieckiego! 

frontu stalingradzkiego przeprowa-
dzi uderzenie pomocnicze. Operacja nefUada na Placu Czerwonym w 
d'Z"iel'. się na trzy dalsze etapy: zui- Morkwie. Na je.i tle napis: 
s"u:tnie zachodniej i pól.1lucno _ .,STALINGRAD BYŁ GROBEM 
w,;chooniej grupy przeclwni!{;ol. zni. F ASlZYSTOWSKIEJ AR~nI NIE
szezenie w(}jsk nieprzyjacielskich w lVIJECKIEJ. PO KLĘSCE STALIN
rejonie Piesczanka - Stalingrad - GRADZKIEJ. JAK 'WIAl)tH'IO, 
Gt:mrak. wreqcie ostateczne oczy- NlF-M:CY NIE MOGLI JUZ 8TA
szurnie całego terenu li pojedyń- \'\'lC NAM POWA.'ZNIEJSZEGO 
czych grup wroga. To wszystko, OPORU". 
w ulIojogólniejszych zarysach... Stalin 
ST~LIN: Pomysł wltSz Jest plerw- Kronika bitwy zamyka się. 

szorzędny. Kiedy zaczynacie a,'ak? opr. E. Martusze\ł1ikł. 

.,4"'0,," Czortllf.oU/sh' . 
Prof. U,,;w. Łódzkiego 

~ . '. 
""- -... 
'';-0--" 

Z cyklu: .Ziemia Łódzka 

- -=-
-. 

L. Tyrowicz - Grodzisko w Suleiowie 

L. Tyrowicz - Inowł6dz . " . .. 
CZW AnTY ZOŁNIERZ: Takle to 

jut żołniersIcie życie - dziś tu, Ju
tro trzysta kilometrów da.lej. Ale 
tak Dam się wydaje, że już nie 
prędko będziemy musleU umądzać 
Się na nowo. 

WASILEWSKI: Tak Jest. 
STALIN (PodehQdd do stola. na 

którym ~ą mapy): No. a wasz 
plan? Jak powstało życie na ziemi? 

ROKOSSOWSK1: DlIWlZe3'(t! 
TRZECI ZOŁNIERZ: Bo Jeśli t.e

r~z ruszymy. to już me będizlemy .dę 
za_t! zymywać. tow. generale. 
plERWSZY WŁNIElRZ: Mamy na
dzidę, że Cl!3.s Z81CZęola jut bliski. 

ROKOSSOWSXI: Dla~o tak 
myślicie? 

TRZECI ZOŁN1IERZ: Tow. StaJlD 
nie przywla.ł was tu bez kozery! Zol
nlerD tak łatwo nie W)'ldwaa! ... 

ROKOSSOWSKI (gniewny ł ~ 

zeru zmIeszany): Znowu zam)"lla.clel •• 
(wMa.le) Towa.rąsrze tołniene, sapa
mt«:.~jcle S4lhle moje dowal Idy 
zacrz;niemy - to Już bet!! _trzymy
WliJJia się. 
ZOŁNIER2m: Tak Jes.t. tow. rene-

raJe! . 
ROKOSSOWSIKI ("WYch~): .Jut 

ja wam dam bobu, tow. dowódc" 
&"mli, za to widowisko. 

DOWOnCA 65. ARMII: '1'ow. 
głównodowo&ą,cy, Me było mnie tu 

WOltONOW: Zaplanowana prreze 
mnłe operaeja opiera się na waszym 
I!omyśle, towarzys7JU StaJin. Polega 
ona na rozbiciu okrążonegO ugrupo
wlUJia na kilka Cl!ęśei, a.by znis7AJ2:Yć 
ka.:1d1\ z nich oddmeln1e... Atakuje
my w krzytujących się kierunkach. 
a co za tym ldlrle. zad~nlamy teren 
njmowany przes otoctrone WOJSka 
przeciwnika. 

ROKOSSOWSKI: Całkowicie no
wa to.rma ma.De\VrtI operacyjnegol 

STALIN (po chwili namysłu): Pa· 
m,łętaJcle O tym, te J)TZecl.wntk po
siua ZOO tYlI. b1I.gnet6w 1 ma nad 
Jlaml przewl&lJę tak w c.zołgaoh jak 
1 w la.Dlolotaclt. 

WORONOW: Za to my Jesteśmy 

od. niego maom.ie s!J.nłejsi. jeśli cho
dzi o artylerię (wyjmuje nota,tnlk). 

STALIN (uśm~hajlłC s1ę): Ach, 

Przed decydującym uderzeniem 
(fragment filmu "Bitwa o Stalingradtl

) 

jut od trzech tygodnt... ale onł na
pr~wdę mówild ze $!l;()'Zerego .iercal 

ltOKOSSOWSKl (gniewnie): Ze 

tl) teD sławny notesik! WieM~. wie
rze wa.m. tow. Woronow. Art~'I\lrla 
h bóg wojny. f kto jak kto. ale wy 
o tym dobrze wiecie. 

auzerego sercal (zamyślony) Tak... WORONOW: Slirupulatnie zbada
tak ... No. c~ż pOll'adzić, naraz!e ~ie liśmy tow. Stalin. wszystkie plusy 
wyciągnę zadnych konsekwencJI ... I l minusy sił i pozycji przeciwuika. 
(bJnleje się) Chciałbym eię przycze-. . 
'ć I' d P l S'IALIN: Uderz~ mO'Lna tylko P\ , B· e nie mam o czego. am ę- . .. 

ta,jrif'! jednak o tym, co rozkazał tow. Wtfdy. gdy SIę ma pewnosc. 
St:olin: Na froncie 65. armii nie wol- WORONOW: Opierając się :la da
Do atakować, (Yl;y też cl10ćby poka- r.ych wywiadu wybrailśmy wraz 
.ywać !rię. Jes~ rlębłeJ ';vkopać li! dowódcl\ frontu dGńsklego ~leru
lie w ziemie i nie rusza.ć sie! Z f\7- Mil .:łówne,co udenenla. Słaby 

Jest to pytanie od dawna nęka 
jące umysł ludzki. Rozrnaite t.eż 
próbowano różnymi czasy dać 
odpowiedzi. . 
Człowiek współczesny stara się 

tę sprawę rozpatrywać naukowo. 
tzn. w zgodzie z faktami ustalo
nymi przez nauki przyrodnicze, 
wykluczając wszelkie idealistycz
ne punkty wyjścia, które niczego 
nie tłumaczą. niczego nie wyjaś
niają. 
Najświeźszą próbę naukowego 

wyjaśnienia zagadnienia daje je
den z naj wybitniejszych uczo
nych radzieckich, członek Akade 
mii Nauk, I. Oparin, którego fora 
ca pt. "Współczesne poglądy na 
pochodzenie życia", będące stresz 
czeniem obszernego dzieła pod 
w, w. tytułem ukazały się nieda.w 
no w polskim przekładzie. 

KILKA SŁÓW . 
O PROTOPLAZMIE 

Nauki biologiczne, tzn. nauki 
o przyrodzie żywej, pouczają nas, 
że życie jest związane z żywą 
masą, z substancj ą, zwaną proto
plazmą. 

Protoplazma jest to płyn gę
sty, bezbarwny, lepki, kurczliwy, 
przezroCzysty, w którego skład 
wchodzi 82 procent wody i 12 
procent białka. 

Protoplazma zamiera, twardnie 
je, ścina się w temperaturze po
wyżej 60° C, może więc istnieć 
i zachowywać swe własności prze 
ciętnie między 0° C a 600 C. 

Białko, a raczej białka -
gdyż odróżniamy liczne grupy 
tych związków, są to chemiczne 
związki organiczne,. tzn. związki 
zawierające w sobie węgiel, po
łączony " innymi pierwiastkami: 
wodorem, tlenem, azotem, siarką 
i fosforem. 

Z tego wynika, że życie mogło 
powstać na ziemi dopiero w tych 
warunkach, gdy węgiel mógł po
łączyć się z innymi pierwiastka
mi w białko, a białko znalazło s;ę 
w wodzie o temperaturze poniżej 
fjQo C. . 

Wiadomo z astronomii i nauki 
o skorupie ziemskiej (czyli geolo 
gii), że ziemia przed miliardami 
lat była kulą z ognistej gazowo
płynnej masy, poniewa'l od pra
słońca oderwała s ię pewna część 
- w poró\vnaniu do jego wielko 
ści nieznaczna - jego masy. Sta 
ło się to mniej wi~cej 3 miliardy 
lat temu. 

TEMPERATURA 
A Z~IĄZI{I ORGANICZNE 

N a ·takiej . kjl~, e~y<Wi'Śełe, ani 
białko, ani woda nie mogły ist
nieć, gdyż temperatura atmosfe
ry wynosiła co najmniej 6 t.ys~ę
cy stopni (według ustaleń nauko 
wych, dla atmosfery otaczającej 
obecnie słońce. Istnieją jednak 
również ci ala niebieskie o tempe 
raturze 27 tysięcy stopni!). 

Jak stwierdzają bardzo pomy
słowe poszukiwania fizyczne, w 
temperaturze 27.000° C, żadne 
pierwiastki ze sobą się nie łączą , 
chociaż istnieją obok siebie· w sta. 
nie surowym.. W atmosferze 
gwiazd o temperaturze 12.000 
stopni C. istnieje już związek wę 
gla z wodorem, tzw. metyn, a w 
atmosferze słońca (6.000° C) 
stwierdzono obecność bardziej 
złożonych węglowodorów czyli 
związków węgla z wodorem, jak 
również ejanu (związek w~gla 
i azotu). Musiało się tak dziać i w 
atmosferze rozżarzonej kuli ziem 
skiej. . Przy dalszym oziębianiu 
się atmosfery ziemi powstał rów 
nież amoniak (związek azotu z 
wodorem). Np. w atmosferze ota
czającej planety Jowisz i Saturn 
gaz ten istnieje obok węglowodo 
rów. Utworzyła się też para wo
dna, jako związek tlenu i wo
doru. 

W temperaturze 300 stopni C. 
- przy dalszym jeszcze oziębia
niu - para wodna, łącząc się z 
węglowodanami, utworzyła zwią 
zki organic:zne, składające się z 
węgla, wodoru i tlenu. jak alko
hole i kwasy organicZne. 

Kwasy organiczne łącząc się 
z amoniakiem, tzw. aminokwasy, 
tzn. związki węgla, wodoru, tle
nu i azotu. O tych aminokwa
sach z badań ostatnich lat kilku
dziesięciu wiadomo, że białko roz 
pada się właśnie na nie podczas 
trawienia oraz że, pozostawione 
same sobie w roztworze wodnym, 
mogą się łączyć ze sobą w łańcu
chy, zwane wielopeptydami. Blał 
ka, jak to wykazały badania w 
XX wieku, są bardzo złożonymi 
wielopeptydami. 

WIELOPEPTYDY 
i KOASERWATY 

Stwierdzenie tych faktów ka
że przypuszczać, że kiedy przy 
oziębianiu atmosfery ziemi poni· 

żej 100 stopni C. woda skropliła uczy nas, że najstars:ze pokłady 
się i spadłszy na twardą, pomar- s,ka1, które powstały % zakrzeplej 
szczon-ą skQrupę ziemiutworzvła . na . powienchni .ziemi ·~ plY"nAel 
praoceany, fo VI tej wodzie, 0bok < 6n:giś ~masy, nie."- zawierają Z'll'd
irlnych związków, znalazły się i nych resztek roślinnych i zwie
aminokwasy, które stosownie do rzęcych. Oznacza to, że w czasie, 
swych wyżej określonych właści kiedy te warstwy (gnejsy i grani 
WOŚCj w owych praoceanach utwo ty) tworzyły l!Iię z rozżarzonej ma 
rzyły wiplopeptydy i białko pier s':(, nic żywego jeszcze na ziemi 
wotne. Pod ciśnieniem, panują- rue istniało. 

cym na dnie praocean6w, owe Pierwsze resztki żyjąc:ych nie
białko pierwotne oraz inne związ gdyś organizmów, R mianowicie 
ki stały się koloidami, tzn. roz- mikroskopowo małe. tzw. sinice, 
tworami gęstymi , posiadaj ącym! znajdujemy w pokładach później 
wygląd taki, jaki ma np. guma szych. 
;j Ibo żelatyna rozpt1szczona w wo Poniewał geologowie obliczaj. 
dzie. ich wiek na 900 milionów lat, na 

Jeśli wetmiemy dwa roztwory 
koloidalne np. gumy i że1atyny 
i zmieszamy je, to guma iżelaty 
na powiążą się ze sobą w mniej
sze i większe kropelki, jeszcze 
bardziej gęste, które pływają w 
czyste; wodzie. Współczesna che
mia nazywa takie zagęszczenia 
organicznych koloidów ko&ser
watami. 

Koaserwaty mają własność 
wchłaniania innych zwi ązków 
organicznych. czyli węglo'wych. 
Te związki mogą wewnątrz koa
serwatów łączyć się i rozkładać, 
czyli skład chemiczny koaserwa
tów może wciąż ulegać zmianom. 
To przypomina bardzo własności 
żywej protoplazmy, w której -
dokąd ona żyje - wci ąż odbywa
ją się jednocześnie liczne prze
obrażenia chemiczne. 

TAK POWSTAŁO .tYCIE 
NA ZIEWII 

leży przyjąć, ze życie powstało 
na ziemi jakiś miliard - półtora 
miliarda lat temul 

NAUKA WYJASN1A 
"ZAGADKĘ BYTU" 

Jak wynika z powyższych wy
wodów. życie powstało na ziemi, 
jako wynik przemian chemicz
nych i fizycznych. Takie przemia 
ny odbywają się tylko wówczas, 
kiedy są odpowiednie po temu 
warunki. Np. wodór i tlen w od
powiedniej temperaturze łączą 
się ze sobą w wodę. Łączą się, bo 
,.muszą", bo takie są ich właści
wości. 

I życie na ziemi\ musiało po
wstać, bo wszystkie przyczyny, 
wszystkie właściwości pierwiast
ków chemicznych, wszystkie wa
runki temperatury tak się na na
s:z;ej planecie ułożyły, że 5t"ło się 
to koniecznościąl 

Pogląd powyższy stanowi tzw. 
przypuszczenie naukowe. czyli 

Otóż uczony Oparin jest -;:da- hipotezę. Pewnikiem stanie się 
nia, że pierwotne koloidalne hiał wówczas, gdy chemicy potrafią 
ko, które utworzyło się na rlnie w szkle stworzyć żywą protoplaz 
praoceanów, związało się z inny- mę, gdy potrafią doświadczalnie 
mi związkami koloidalnymi w powtórzyć to, co zaszło w za
koase~wat.y, a. następnie prze- mierzehłych czasach na ziemi. 
obraztło su~ w zywą protoplazmę. Kto ma jednak za sobą jakieś 

Z tej protoplazmy narodziły się pół wieku obserwacji - sądząc 
naprzód najprostsze, mikroskopo- z tego, jakie postępy poczyniła 
wo mąłe wodne roślinki i zwie-, chemia, fizyka i biologia np. w 
rzątka, z których' drogą, tzw., ciągu lat HJOO-1949 - musi być 
ewolucji, czyli powolnych pr.ze- I pewien, że to bezwzględnie na
obrażell, wytworzyŁy się coraz stąpi.. 

bardziej skomplikowane 1:ywe Ludzkość kroczy wciąż naprzód 
twory roślinne i zwierzęce, aż do od znanego do nieznanego i prze
współcześnie istniejących. konuje się coraz bardziej, że nie-

Paleontologia jest to nauka o poznawalne. nie istnieje. To, cze 
resztkach. zwierząt l roś lin, które I go dziś nie zilamy, o czym nie 
ong}ś istmały na ziemi i których wiemy, jutro, pojutrze, za lat 
?dClski, odlewy, szk:eJety znajdu parę czy kilkadziesiąt - stani. 
Ją SH~ o~ecnle. w pokładach sko- się dla nas dosteDne. iasl\e i osi, 
rup~ Zlemsklej. Paleontolo!li.a galnt:. 



Proł.Dr A. Fiodorow 
, 

uczen Paw'lowo o nauce swego mistrza 

'/' p, PAWŁOW 

DZlS RANO, GDY SPOTKANO 
MNIE NA DWORCU, WIDZIA
ŁEM TO W KOŁCHOZIE GDY 
TAMTQDY PRZEJEŻDŻAŁEM. 
NIE BYŁO TO PRZYPADIWWE, 
MYSLQ, ŻE NIE OMYLQ S/~, 
JESLI POWIEM żE JEST TO ZA 
SŁUGA RZ4.DU, KTóRY STOI 
N A CZELE MOJEJ OJCZYZNY, 
DAWNIEJ NAUKA BYŁA ODER 
WANA OD ŻYCIA BYŁA OBCA 
DLA LUDNOSCI, 'TERAZ WI
DZQ, ŻE JEST INACZEJ - NAU 
K]$ CZCI I SZANUJE CAŁY NA
RóD", 

rownictwem prof, L, A. Orbelli w 
Koltuszach zostały powięk~one i 
nz brojone IC najnowazq aparatu.rę 
bad,a;wczą. 

Doskonale rpewija się Instytut 
D08wiadozaZnej MedYGY11Y, gdzie 
pod kierownictwem p1'Of. P, S. Ku
pcUowa p1'owadzi się oprócz kl.asy 
oznych badań nad odruchem wa
runkowym u zwierząt również ba
danw dotyczące swobodnego za
choWCltnia się zwierząt, przy czym 
przekOYUIllto się, że zachowanie to 
w znacznym stop-niu wyjaśnia 00-
I'1wh warunkowy. 

Instytut Fizjologii Akademii 
Nauk Medycznych ZSRR kont y
n'uuje róumieź prace Pawłowa nad 
fi.z,iologią trawienia" a w Instyt!.~
cie Doświ.adczalJl,ej Patologii czło
/lek Akademii Sperański opmco
te'uje zagadnienie odźY1,oiania i je
go roli w patologii. 

DZlNIE KRĄ.ŻENIA KRWI, TRA
WIENIA I WYŻSZYCH CZYN
NOŚCI NERWOWYCH STAŁY 
SI~ PODSTAWĄ.. TEORETYCZ
NĄ. DZISIEJSZEJ M,EDYCY
NY NIE TYLKO W ZSRR, LECZ 
NA CAŁYM śWIECIE. 

SPECJADNE I ZASADNIGZE 
ZNACZENIE MAJĄ. PRACE, KTó 
RE S4. OPARTE NA BADA
NIACH PAWŁOWA W ZASTO
SOWANIU DO CZŁOWIEKA, 

GDYŻ KRUSZĄ. FUNDAMENTY 
REAKCYJNEGO .POGLĄ..DU NA 
IIJTOTJj} ZJAWISK ŻYCIOWYCH, 
OKAZUJE SI~, ŻE NAUKA PA 
WŁOWA MOŻE MIE6 l MA PEŁ 
NE ZASTOSOWANIE PRZY LE
CZENIU PEWNYCH SCIWRZEŃ 

CZŁOWIEKA. Jeszcze sam. Pa
włow stosując swoje metody leczyl 
u. ludzi wiele wypadków schizofre
Mi. a obecnie uozeni radzieccy sto 
su.iąc metody Pawłowa rówttie~ 
osiągają doskonale rezultaty, 
Oczywiście, mówi prof, Fioclo

rolO, nie wolno żywcem metod sto 
sowanych tv stosu,nku do zwierząt 
przenosić na człow-ieka, Trzeba li
czyć się z nowym i skomplikowa
nym podloż:em procesów i funkcja
mi. Metody muszą, jak się wyraża 
Fi,odorow, być adekwatne dla każ ·· 
dego pozwmu reakcji, czyli mó
wiąc prostym ję.zyT<-iem baTdziej 
za/cile procesy psychiczne wym.((
gają bardziej skomp!il.-owa,ny~h 
m,etod badania. Nie mnie,i jest ja
snym, że nie mOŻe być 11TOCeSÓ1,t: 
psychi"znych bez materia/negr, 
podłoża. 

"W.sRÓD PLEJADY .sWIATO· 
WE,J SŁAWY NIEGASN4.CYCH 
Gl-VIAZD NAUKI JA,SNIEJE 
l!rllJp WIELKIEGO POLSKIEGO 
UCZONEGO MIKOŁAJA KOPER 
NIKA. ON' PODNJ()SŁ JEDEN 
Z PIERWSZYCH SZTANDAR PO
STJj}POWEJ NAUKI PRZECIW 
REAKCJI I MIMO OSTREGO 
ATAKU WRÓGóW ISTOTNA 
WIELIWM ZWYCIĘżYŁA, MO
ŻEMY BY6 PEWNI, ŻE POST]$
POWA NAUKA PAWŁOWA OD
NIESIE ZWYGlJj}STWO JESZCZE 
ZA N ABZYCH CZAS6W. DLA 
NAS FIZJOLOGóW NIE ISTNI1l 
JE BOW/EMBARDZIEJ ZA
SZCZYTNE ZADANIE, NIŻ KRO
CZYĆ NAPRZóD ZA SZTANDA
REM NAUKI PAWŁOWA DL.! 
SZCZljŚCIA MAS PRACUJ4.· 
CYCH CAŁEGO śWIATA", 

O zaintl"re,!łowcniu ./ł1',ę rzqdu., 
LeniM i Stalina" badaniami Pawlo 
wa śWadczy dekret z dnia, 2Jf' T, 
1921 r, podpj,sany przcz Lenina, 
w którym czytamy () zasługach 
Pawłowa dla nauki i z'IIu,idujeml) 
1"OzpIYrządzenia, mające na celu 
ułatwienie mt~ zad.a1i w trtfdnym 
okresie porewolucyjnej odbudowy 

Nie tak dawno czyte7mioy na.si i przebuclowy. 
mieli łltOŻI'l>OOĆ przeczytać na la- Dzięki ' tt'oskliwo,~ci Partii, dz1~ę7oi 
maoh "Glosu" krótki a.rtykul o ba- osobiste.i interwencji Lenina i Sta
daniach sławnego na oały świat LiM, stworzono Pawłowowi takie 
Tosyjskiego i radzieckiego fiz.iolo- warunk:i pracy, o ,ialdch nie mógł 
ga 1. P. Pawłowa nad tzw. odru- J7U1,rzyć żaden uczony kraJów bur
chem tool'Unlr.otliym. Obecnie je- ż1w,zyjnych. Zbttdowano potrzelme 
Bte,imy radzi, że możemy Tozsze- mu komory izolowane od dźwiękólc 
rzyć i uzupełnić tamte skromne pochodzą.cych zew'nątrz, tzw. wie
W'l:adOttltości nowymi danymi, po- że milczel1ia, a w Koltus,ach po
ohodzącymi bezpośrednio z ust jed w8ta.ło cale nauk01ve miasteczko, 
nego % naj1vybUniejszych kont y- z'W<line przez PawlO1oa "stolką od~ 

PRACE PAWŁOWA W DZ1E- SYSTEMU NERWOWEGO 
Pro/. Fiodoro'W zaTwń,c:::yl swój 

U r;dczyt 17.astę'P'wiąC lI'111 i Błoil'am i : Streścił Dr, Ka,rol Kotlowsk4, 

John Bigg! Kiedyśmy się spotkali, 
już bój nad ł .. abą cichł, 
jako żołnierze w obcym kraju 
zeszl:śmy się, John Bigg. 

Na taką, bracie, uroczystość 
w sam raz wiosenna pora, 

-MIKOŁAJ GRIBACZOW 

John Bigg 
Czerwie mogilne obnażyły 
c7;aszką, być może, twą .. , 
A Churchill żywy, 

i mister Achesonl 

To oni dalej, 
dalej, 

i Dulles 

11.uator6w pracy wielkiego uczone- TtfChów warunkoWIJch". 
go.. prof. dr. A. Fiodorowa, rzeczy- PAWŁOW DOCENIAŁ STARA
wistego ozłonka Ak.ad. Nauk. Med. NIA PARTII I RZ4.DU. W sieTp
ZSRR. ktÓ1'y w dniu 11. Xl. br. nil~ 1935 r. podczas audiencji 1U/ 
zaSZCzYcił mt~ry t.<.Jttzkiego uniwer- Kremlu delegac.ii XV Międzynaro
syte tu, wygłaszając Odczyt na te- dowego Kongresu Fizjologów po

wodą wierzbiny mknęły listki 
lżej, niż ptaszęce pióra, 
sluzypiaJa lina, skowronel{ dzwoni 
gdy głośno dudniąc, płynął prom, 

Jest w pięknym Iilmie radzi eckJm reż, G, ATeksandrowa 
p,t. "Spotkanie nad Łabą" taka znanlienna scena: otyły speku
lant w mundurze, qen, Mac Dermont :-- na widok masowego, 
entuzjastycznego bratania się amerykańskich żołnierzy z wkra 
czającymi do Altenstadtu żołnierzami radzieckim! _ sapie z obu 
rzenia i wykrzykuje z wściekłościq: PAN(JWlE, 1'0 SĄ NAJ
GORSZE SKUTKI WOJNY! 

dalej, 
tak sprawy układają, 
by móc podeptać j wypalić 
bombami ziemię całą. 

John Bigg, ścisnąłeś moje dłonie, 
objąłem ci'ę, Bigg John! A jeśli nawet nie poległd, 

jeśli kto inny poległ, 
mat: "DROGI WYKORZYSTANIA wieddal: 
NAUKI l. P. PAWŁOWA W KLI- "WSZYSCY SŁYSZELI I WI-

I pokój, pokój rozbrzmiał w krąg, 
ułlajał, w krew się wtoczył, 
rósł i zespalał setki rąk, 

Tych "najgorszych skutków wojny" nie zmoże bynajmniej 
ani wściekłość mister DermOnta ani wysiłki jego mocodawców 
z Departamentu Stanu USA: hohater filmu, James Hill - mimo 
iż to qo narazi na niebylejakie szykany przez spotkanie z 
wychowanymi w socjalistycz'~ym huma.niźmie ludźmi radziec
kim; uzbra.ja się w wielką, niezwl'ciężoną prawdę: - człowiek 
cz/owie /wwi jest bratem, naród r 'rodowi jest przyjacielem. 
I o tę prawde - wbrew wojennym podźe9aczcm - będzie wal 
czyi i James Hill i miliony Biqg JOhnów, o których pisze w ni
żej zamieszczonym wierszu po'::ta radziecki, Gribacżow. 

ich złość spróhuje cię dosięgną~, 
nadejdzie twoja kolej; 

NICE CZŁOWIEKA". DZIELI, JAKIE SPECJALNIE 
Odczyt ten podaJemy poniżej tv WYJĄ..TIWWE STANOWISKO 

rozjaśniał setki oczu, oni to wpiszą na przychód sw6J 
żołnierską krew, żołnierski znój, 
i dzicci krew, i żon ... streszczeniu, ZAJMUJE NAUKA lV MOJE'! Z manierek chłodnych ty i ja 

Na początT;;g wyklwltt prof, Fio- OJCZYŹNIE, STOSUNIa, JAlaE w tę piękną porę roku 
dorow podkreślił wielkie rozpo- lS'l'NIEJ.Ą. MrJpDZY WŁADZAMI piliśm~' wino aż do dna ALE LUD MÓJ, 
tr,'łzeohnieltie nauki wśród narodóte PA1VSTWA. A NAUKĄ.., PODKRE za POKÓJ, 
ZSRR. Q ile oAX!.wiej teOtt'ie nauko- ~L~ DOSIWNAŁYM PRZYKŁA- POKÓJ, 

. ALE TWÓJ LUD 
NIE DURNIE WSZAK, BIGG 

'lee były dyslcutowane 'lA' ścisłych DEM: MY KIEROWNICY ZA- PbKÓJ, Lecz ja, manierkę wychyliwszy Zo}nierz, który na f .. abil' marsz 
kółkach facho-'loCÓW to dziś stały KŁADÓW • NAUKOWYCH J"E- ' tak wtedy przemówiłem: skończył - w dalekie strony 

JOHN! 

s1.ę one własnością' szerokich m.as STESMY W TROSCE I NIEPO- i, wśród żołnierskiej grupy stojąc, _ POMNIJ, BIG G JOHN, znów płynie, aby jakiś tam JOHN BIGG, CZAS POWSTAe, 
społeczeństwa. Na potwieTd.zenie KOJU, CZY B~DZIEMY W STA- dłoń mą ująwszy znów, ŚWIAT STARY JESZCZE król zasiąść mógł na tronie. CZAS SIĘ BUDZIe _ 
tego prof. Fiodorow przytacza slo- mE SPROSTA6 ZADANIOM l Za przyjaźń naszą wykutą - OBŁĘD NIE PRZYCMI 
wa 8a7nego Pawłowa, ktÓ1'Y na SPEŁNIO NADZIEJE W NAS PO w bojach, I PRAWA DZUNGLI - ZYJĄ! I świeży bój, l świeży znój, WZROKU 
uroczystościach ku jego CZCi tv Ria KŁADANE l UMIEJĘTNIE ZU- John Bigg, tyś toast wzniósł. znów w ogniu zbocza gór .. , ŚMIAŁO WALCZĄCYM 
laniu 1.0 rolo" 1935 tak mówil: tYTKOWA6 SRODKI PIENIĘŻ- DOKĄD WIĘC STARCZY TCHU, Powiedz, Bigg John _ tobie PROSTYM LUDZIOM 

"CHC19 POWIEDZIE6, ŻE NE, .KTóRE RZ4.D NAM PRZE- Tak, była wiosna ... Sok zielony JOHN BIGG, Bigg ,John, za POKÓJ, 
DAWNIEJ TEŻ URZĄ.DZANO ZNACZA". tętnił pod korą w pniach, STÓJ TWAJlDO PRZY SWYCH po diabła jakiś król? POKÓJ, 
OBCHODY KU CZCI PRZEDSTA- Po śmierci Pawlowa nauka jego kwiat się przechylił w słońca PRAWACH, POKÓJ! 
WICIEUl NAUKI, LECZ BYŁY r~wi.ja się w dal.szym ciąg'u, li na stronę AZEBY JUTRO Z KOŚCI Słyszę, źe tam, w dalekim kraju, ONI TO, UZBROJENI 
TO UROCZYSTOSCI W SCISŁYM dow6rl pro!, Fioclorow przytacza i pszczołę przyjął kwiat. TWYCH padł jakiś sierżant w boju,.. 'II' 
KÓŁKU, POWIEDZMY. TEGO n.a.stępu}ące !aTety: - W PRAWDą, 
SAMEGO RODZAJU LUDZI NAU W Leni,ngradzie f:ostal zorg(J!n?'- Był czas na miłość i na przyjafń NIE WYRASTAŁA TRAWA... Może w ten właśnie bój wysłali, ROZGROMIĄ WROGÓW 
KI. TO, ClEGO SWl.4,D:Ę.IEM zOW<XIny M1/,'Y Instytut F-iz,7oIogii był prosty -$t.~w twy<;h, sens: John Bigg, kompanię twoją? SWYCH. 
JESTEM OBECNIE, NIE PRZY- Sys,temu Nerw01.oego pod. mero- _ ZŁOZYWSZY BROŃ NIECH ... Ale, zaledwie rok przeminął, WIĘC JESLI JESZCZE ZYJESZ 
POMINA WCALE TYCH JUBI- 1Vntct1.Oem ozłonka akademti K. M.' Czy to nie spośród twoich żeber 
LEUSZY W CIASNYM KóŁKU. Bylcowa. a Instytut Fiz,jologii AT(.a- ZGODNIE ZYJĄ nauka poszła w las, ku słońcu i ku rosie - STAWAJ 
TERAZ U NAS CZCI NAUKĘ demii Nauk ZSRR oraz Instytut MIESZKAŃCY WSZYSTKICH i już ku brzegom Grecji płyną porannej pełznąc, sok jak z gleby DO WALKI TEJ, JOHN BIGGI 
CAŁY NARÓD. WIDZIAŁEM TO Fi~jologii Ewolucyjnej pod kie- ZIEM. Oddziały USA. chłonąc - pęd młody rośnie? Przełożył Adam Włodek 
.\.~. 

ANNA SEGHERS 

'* #/o 
Z nazwiskiem ANNY SEGHER. ... 

zetknę/y się szersze rzesze 11.aszyGl 
czytelników po raz pierwszy bodaj 
w związku z Kongresem Pokoju we 
Wrocławiu. Nie jest dziełem przy
padku, iż wybitna pisarka niemiec- : 
ka znalazla się wówczas w stolicy I 
naszych Ziem Odzyskanych: jej ! 
czynn,g udział w walce o pokój i po- ! 
stęp datuje się bynajmniej nie od lat ; 
ostatnich, I 

ANN A SEGHERS (pseudonim I 
literacki, ur. w r. 1900 w Moguncji ' 
- NETTY REILlNG) ,już przed 
wojną dożyła dowody, że żywo ją 
obchodzi idea międzynarodowej so
lidarności ucisnionych, że bliska jej 
jest idea uTspólnego frontu antyfa
:;:ystowskiego w walce o wo[nośl' 
i sprawiedliwość społec'::11ą, 

Au.torka .. TOWARZYSZóW" 
i "CHŁOPóW Z HRUSZOW A" 
u'net po objęciu władzy przez Hitle
ra opuszcza w r. 1931 Niemcy, nie 
zapominając jednak ani na chwilę 
o tym .,CO SIĘ DZIEJE W DO. 
MU". .,NAGRODA OD GŁO
WY" (1931 r.), nowela "KONIEC" 
a zwlas::cza słynna na cały świat 
powieść "SIóDMY KRZYŻ" 

. (/939 r.), są literacA-imi relacjami 
pr.:.edstawia}ącymi wnikliwie obraz 
Niemiec hitlerowskich. • 

"Ale i na was przyjdzie kolej ... " 
(fragment powieści p.t." Umarli pozostajQ młodZI") 

ANNA SEGHERS 
pierwszych uznała - w imieniu po~ 

stępowych pisarzy niemieckich 

granicę na Odrze i Nysie jako grani

ce; pokoju i sprawiedliwości dziejo-

wej, 

Powróciwszy - po 14 latach tu

laczki - do Berlina, A1lna Seghers 

napisała powieść (już przetlumaczo~ 

ną na pol.,ki i wydaną przez Klub 

Literacki .,Odrodzenia"), p. t, 
"UMARLI POZOST AJĄ. MŁO-

l \" * - Przed niespełna trzema tnie dział w stawaniu się ł umłe· na znak, który mu dał kapitan. 
• siąeami przyjechali razem do Ber l'aniu, S.zyldwaeh powiedział: - O maJy 

, Kapitan, który mruknął przed lina, Żaden z nieh nie miał rodzi- Gdy załadowano go do auta, włos byłby mi z1\'iał. - Kapitan 
; (;hwilą: "SkollCzyć z nim". burk_ lly. Nie oczekiwała ich ani matka, aby zawieźć go do Nowawes i po rzekł: - Zakopcie go szybko. -
' llął teraz głośno: "Prędzej·t ani siostra, aui ulmchana, nikt - stan,ić przed obliczem sztabu, Szofer zeskoczył z auta, w którym 

Wartownik przez cały czas trans- prócz rewolncji. Rewolucja _ to ' czeka,ł sam jeden, Zanieśli zabite 
portu nie spuszczał oka z Envin3, opadł go rój nadziel, jalt l{użdego, go do dołu pomiędzy dwiema 
teraz uJ'ął go mocno za ramię. Ile był dla nich nie tyllw przewrót, w lum budzi się świadomość wIa piaszcz~'stymi wydmami, Pogłębili 

państwo radzi~ckie czy "cala wio, - d ' 
minut może to J'eszcze potnvać'? snego Je ynego, Jemu samemu tyl dół, nIV>·zym w"pełniIi cn'ób pias_ dm dla Rad", To było nOWe życie, k dz ' ł'~~ J ... 
Każda minuta wydaje mu się o są onego losu. Kiedy wjecha hlem i sosnowymi igłami, Szofer 
trwać lata cale, Te dwa ostatnie, które li przeszłością nie więcej li w las za Wannsee łudziJ się je_ pobiegł z powrotem na drogę; 
prawdziwe lata jego życia upłynę miało wspólnego, niż życie ' poza_ szcze szaloną nadzieją, że jego to przyniósł kilka kamIeni, aby 
y tak szybko jak minuty. Czło. grobowe z doczesnym. OczeJuwali warzysze zdołali mOŻe l.envać się wszystko nimi przywalić. 

" Ó llodziału ziemi zupehlie tak samo ' b" ~iek, J{tóry WCIsnął mu w wczas ponowrue i od lC sta,jnie dwor- Trzej oficerowie zajęli swoje 
do ręki ulotkę nazywaJ się Martin. jak niesł)Tchanych doznań we- skie; budynek sztabu, do którego dawne miejsca, Klemm siedział, 
Ernin nie wyobrażał s<Ji)ie nawet wnętrznycb, Erwin O(zekiwał, że prowadzą go teraz, może być oblę Jak przedtem w srodku pOIUi"iI"..., 
tego wszvstlu'ego co poprzed"'I·ło może uda mu się ,i..dnal{ zostać te . . " ..... " 

I . J, u .... ZOny, pOSIedzenie sądu przerwane, WenzloW'em a Lievenem, Wenz-
I d k I tki f ł t raz ślusarzem_mechanikiem lub ru u o : a szy~ paSZpOI 'y, a nawet i droga do sądu odciętkl 
' niebezpieczne podróże za granicę, nawet, w tym nowym życiu Jow, ten, który strzelał, poruszał 

lwnferencje w Szwecji i Szwaj- I{reśla,rzem; mi.'lł też na dzie,1ę, że Usłyszał zgrzyt hamu1.eu" z lekka szczękami, Twarz jego, 
carii, zacięte sllO'ry, nielcgalne dm w przyszłOŚCi rządzić będzie świa Szofer mruknął: Lepiej wysh}śc" bardzo mloda, pokryta ciewtą skó 
karnie, aresztowania na froncie i tern przepotężna jakaś sila. że za - Szyldwach chwycił go pod ra_ rą, była wydłużona, tak samo nos. 
w kraju, ciężide więzienie i stan panuje wolność i sprawiedliwość. mię, pop;vchająe jednocześnie ko- ręce i wszystkie ltoścl. Od chwili 
Wyjątkowy - a wszyst!to po to, O to przecież bili się t~O'odniumi Janem; stoczyli się z auta ·,ieDlal Idedy ze szkoły kadetów wyruszył 
aby tych parę drukowanych wier na ulicach Berlina, Q,statllio _ jednoc:ł1eśllie, Potem, S/lturctllając w pole, strzelał do ludzi niezliczo 
BZy mogło się wres7,cie znaleźć w z "białą gwardią", ldórą Nosl;:e zaprowadził go do rzadkiego ]88~ ną ilość razy, a strzały te były 
jego ręliach. Ponieważ ulotka na sprowadził sobie na Jlomoc. Pl.ze_ lm sosnowego po drugiej strcnie często śmiertelne, Nie przyszło mu 
kaz~rwała mu: "Przeczytaj i daj cież re,publika przyszła na świat drogi, W głowie Erwiua. rozległo nawet do głowy i wcale sie nad 
innym". szybko i posłuSZnie oddał w listopadzie, jaJ, owo dziecko z się ostatnie echo: "SkoilCZyl~", tym nie msbtnawiał. Że może być 
ją innym, Zaczęto go niebawem bajlri, które urodziło się zgrzybia Trzej. oficerowie posuwali się za coś szczególnego w tym ostatnim 
używać do kolportowania odezw. nim' po gładldch igłacI) sosno- strla,le, wyruierz.oll~.'111,na rozkaz, 
' 't d ' t' le, z siwymi włosami, bezwładne t t l C1ą.gruę o o rozmow, a s opmowo w"ch, ś1izgaJ'ąc się J'alt na hrż_ 'u ,aJ, na w, asne,) 7..t, eml, w,samot: . d d "I' d 'd d pod bI"Zemieniem dawnych grze_ J 'J l t .. l o naru • " lę zy Je ną a rugą wach. Sm.iesz"ło ich to, Envin po nego cz oWJeJm, 1, ory z tej sameJ 

b't ł· I h' k chów, Jeżeli teraz sldada się t.ak, oJ " c< I wij. uczy SIę W o {Opar Ja m~, €olał: "Teraz mogę zobaf'z"'r, z,terui wyrosł,. ~z(,'Jięl(j drżały mu 
l ł . k l W' tr d 'Że 011, Er,,,in, ma umlozeć, to jego .T oJ d ł j k 

c l opiec w sz o e. ta o jak wyglądają", Zatrzymał się Jesz,rze po , Clen ~ą, . a by ,zanadto 
Wschodu pędził liście Czerwonf'gn ::'mierć będzie nic nie znaczą rym tal;: gwałtownie Że żołnierz klńry napiętą skorą. ~Ieven,. Mory sie
Październi1{a poprzez Niemc~', któ epizodem w całokształcie życia" , " , " " dZla.! po praweJ strome KJemma, 
re, znużone i glodne, w oWą dżdży które burzliwie toczyć się będzie go Pl:o~,'ad.ził, poshznął SIę. Ern 111 patrzył bez ruchu w kiermllw gro 
stą noc listopadową oezekiwały dał ej, z nim czy bez niego. Dopie odwroCII ,.:<Hę _ twarzą ~vpro~t. do bu, Rzeld: _ PI'~"Zę tam tylko ' 
trzeciej zimy wojennej. Rewoht('.;a 1'0, Idedy biała gwardia przypuści trzech oLlcerow, Ale me mogł do spojrzeć, kaJlitallie! Tyeh Idlka 

DZ/", Z powieści tej wybraliśmy była. równie młoda jak on sam. la szturm (10 staJen dworskich, brze rozróżnić ich twarzy, światło brzóz pośród s('sen. W~r!Ybc1a to 
fragment malujący drt:.:natyczną wal- "Przyjaciel mój rozmyślał zajęła najbliższe uliczl;:j i przf.'li- ziemskie gasło już dla niego. Za.- w SIOllCU .lal;: płat śllie,gu. U nas, 

Erwill - na 1)1'-"'110 czekaJ dziś na czyJa wszystkich jeńców, zrozu_ wolał - albo zdawało mu się, :te nad Baltyldf'm, mamy tego cale 
kę niemieckiej klasy robotniczej .:: mnie z biciem serca w umOWlO_ , zawolał, gd~'ż 'rlos uwiązł mu w lasv" Klf'l1Hll 7.wr,lf'ił ~;ię do 

, ~ lUlal, że w tym wspóln~'m, wciąż 
poprzednikami Hitlera i, .. Schuma- n~'m Jlllejscu". l\ly ... lal o l\lartinie gardle: - "l\Ioże('ie teraz skoń- swego szofera: - Za. dziesięć mi-

Nie od r:::.ec::y będ;:ie daciE/C'. iż 
/liC;11iecka bo jof"11ic;:ka o lcps::ą 

i spralt'i::.d/iws:.ą pc.zys;:{ość .::d,a
a::a specjalną s!lmpatię dla Polski, 
na terenie kl ,jrej (w obozie .kolo Lu 
blilla) zginęła w c:.asie wojllll jej 
matka: Anna Seghers iako ie(!l1a z 

chera ~ zÓlraml "socjaldemokraty" 

Noskcgo w [a· ... (;~ 19l8-l9l9. 

tak. jak gd~-b~T obeowali ze .;obą od]'adzając~.m się od nowa ż;yciu ('z~'ć ze mną, ale i na was przyj- nut jedenasta, Becker. ZDĄZY-
w 7,amier1.chlej przeszłości. "Może miał wyznaczoną specjalną dzie 1<olej". Upadł t.rafiony w gło MY JESZCZE NA CZAS NA PO .. 
i ·teraz jeszcze c.zeka na mnie". cząstkę, jemu tylko pr'zyznany u- wę, Strzelił mło 4'"ę Jł1)111cmU., SIEDZENIE ... 



Kobiety 
na odpowiedzall1ych 

posterunkach 
w Państwowej Fabryce Konfekcji 

w PlIaw1e Górnej stanowisko dyrek· 
tora technicznego objęła była robot· 
nica Matylda Rozner. 

Pełniąc kolejno funkcję robotnicy, 
majstra w szwalni i kierownika pro
dukcji fabryki, ob. Rozner wykazała 
wielkie zdolności organizacyjne i wy 
lątkową sumienność. Szczególne za
sługi położyła ona przy podniesieniu 
kwalifikacji zawodowyclI pracowni
ków fabryki i zwiększeniu wydajno
ści pracy. 

* • 

Kobiety ,.... przodownicami 
lf'no'1Q Jltfarian6wna mistrzl)ni kunszlu krawieckiego 

~~~~!;L.~.~.~J2~.<;1 o matkę • I dziecko 
Działania Stacji i Poradlli nie zawsze są na poziomie 

W PKO mianowano ostatnio na 
stanowisko zastępcy dyrektora Od
działu w Olsztynie ob. Marię \Vierz
blcką, wybitną działaczkę społeczną. • 
która dotychczasową · swoją pracą za 
wodową wysunęła się jako jedna z 
pierwszych w Polsce kobiet na kie· 
rownicze stanowisko w instytucji 
bankowej. 

S .. h C ,. k I "Odwiedziłam Stację Opieki postrzeZentO naszyc zyte nlcze nad Matką i Dzieck;em przy uJ. 

Prace Stacji Opieki nad . Matką i Dzie-ekiem zostały nic- I Piotrkowskiej 113 - pisze nasza 
dawno zreorganizowane i co trzeba podkreślić _ dzięki li- korespondentka, tow. Maria Mw 
stom naszych Czytelników. Obecnie talony na paczki żyw- jewska z PZPR Nr 4. Skłoniły 

. ł . l mnie do tego częste skargi robot nościowe, wydawane są wyłączn~ przez wydzl~ y sO~Ja - nic naszych zakładów. W pocze-
ne przy zakładach pracy. Stacjom pozostała WIęC opIeka kalni czeka ok. 30 matek z n ' e-
nad dzieckiem, troska o zdrowie matki i dziecka, oraz wy- mowlętami i z dziećmi do kilku-

Nowy kurs 
Ligi Kob:et 

Od dnIa l-go grudnia Zarząd Wo
jew. Ligi Kobiet organizuje czwarty 
KURS ARTYSTYCZNYCH ROBOT 
NA DRUTACH w lokalu własnym 
przy ul. Andrzeja Struga 46, w godzi
nach popołudniowych. 

Kurs trwa miesiąc w dwóch gru
pacb, dla zaawansowanych i począt
kuJących. 

Informacji udziela I zapisy przyj
muje sekretariat mieszczący się przy 
ul. Andrzeja Struga '46, tel. 279-74 
w godzinach od 9*el dO 16-ej. 

dawanie zaświadczeń. upo waŻDilljących do otrzymywa.':lia ta nastu miesięcy. Żadna z motek 
lonów. O tym, jak teraz prowadzone są prace StacJI, pi- nie zwraca uwagi na mało widocz 
szą nasze Czytelniczki. ne zawiidomienie umieszczone u 

Tow. Stanisława Zielińska z dną siostrę rozbierane, druga je wejścia do poradni, ź-e lekarz Nieprzygotowa.nym do pracy zaroh. ! ta w pracy i rychło zdObyła miano zna 
PZPB Nr 16 pisze: waży, a następnie bada lekarz. przyjmuje rano tylko dzieci do kowej kObietom Piotrkowa przyszła komitej krawcowej. Podległe jej pra.-
"Byłam w tych dniach w Sta- Matki są zadowolone i twierdzą, l roku, a dopiero od godz. 14-ej ze skuteczną. pomocą. or'SwiZacja ko- cOwnice uznają w pełni jej znajomodć 

cji Opieki nad Matką i Dzieckiem że Stacja wywiązuje się w całości - starsze. Na tym tle dochodzI bieca. Zorganizowano w Ift.mach ak- kunsztu. krawieckiego. 
przy uJ. Napiórkowskiego 72-a, ze swego mdania. Po godzinie do przykrych starć z pielęgniarka C~i A-Z szkolenie kob~et niewykwati Zespół Zenony Ma.rian6wny wyrO!
gdzie przyjęc i a odbY"J'ają się od dwunastej lekarz-ginekolog przyj mi kierujacymi starsze dzi-ec:i na flkowanych zawodow~ l spośród uc.ze nia się spośród innych dOskonałą ja.. 
godz. 9 do 12. Lokal jest ciepły muje matki ciężarne, i takie, któ godziny pcipołudni~we: a przefi~ż !~i~:!~:~~. z~ga::~~::o ~.~:~1~~~~ kością. p.rodukcji. ki 
i czys ty, a przede wszystkim do- re mają jakieś komplikacje ze często matka specJalme zwa nla . P'ot ko' o ~ał dwie ObecnIe dol,łada ona wsze! ch sta.
statecznie przestronny. Personel zdrowiem. Wydaje się tylko, że się z pracy. lub pracuje właśnie l ~y~.cza.<3le ó~d.Ż· \n~ W1~fot~~ hnk.a'" rań, aby we współzawod?-ictwie zespół 
StacJ'~, choci "ż składa s i e. tyl- możnaby lokal StacJ'i odświeżyć, Pl) południ u i nie może z dziec-I a le.;.p p

le 
le, łot.. l' w jej uzyskał: pierwsza nuejsce. Mozol-

• .. ki ' " . t" . l oraz " asza rzysz. c : . . nie dobytą iedza i doświadczeniem . 
ko z trzech osób - pracuJ'e spra- zwłaszcza sufity, które są już nie em przYJsc poworrue. Właśnie w spółdZlelm k!"awiecklel . ~. w. -. k t j 

." dZlell Sle chętme, me urywa " a em-
wnie i szybko. Dzieci są przez je co przybrudzone." Następna bolączka polega na' ,,,Nasza Przyszl0Śc rO~lCZęła swą nic" swego zaWOdu. 

S · ,- uznaje 
OCIO Izm i popiera dorobek ludzi pracy 

t~m, żj:! leka.rz mo.ż~ p~zyj~ć , w I pr~:~zz;;;:~:~a=~~:O:'N~kO ai Dzięki temu wiele młodych kobiet 
c:ągu 2 lfod.zm mme] wI ęceJ OKO- łę po~ocniiCza przy szyciU bielizny. i dziewcząt j.aj zespołu które początko 
b 20 dZlecI. T~cz~se~ mate~ Wkrótce jedn~k zaczęła się wyróżniać wo słabo .~aw:\ły s~bie . ra!ię z krawiec 
przybywa znacznIe; w;,ę~eJ.O" Przy} stara,nnością wykon:mia. Cicha i spo. twem, ~lS s:tały Sl.ę plerwszorzędn~i 
mowane są w kole,lnoscl z",łoszen kojna, a zarazem zręczna i szybka po- pra~oWnlcanll. Mar:an?wna ~a kazdej 
:- bez w~gl~du na , t? czy pra~u-I trafiła wykonać miesięcznie około z ruch zawsz~ zDaJcluJ~ chwilę wolne
Ją czy tez me. Wsrod meprzYJę- 1 HO procent normy, a nawet i więc.ej. go czasu, sruz'),c radą. 1 p~mocą.. 

Prawo do własności osobistej w Z S R R 
Ekonomiczną podstawą ustroju Związku Radzieckiego jest socjali· 

styczny system gospodarki oraz socjalistyczna własność narzędzi i 
środków produkcji. ZSRR zniósł zupełnie własność prywatną środków 
prodUKcji, ){tóre przestają przez to być czynnikiem wyzysku jednych 
ludzi przez drugich. Wszystkie zasoby materialne kraju: ziemia, ' ko
palnie, fabryki, elektrownie, wszystkie śtodkl transportu, banki, ubez
pieczenia, przedsiębiorstwa handlowe i komunalne, domy czynszowe 
w miastach itd. są własnością narodu i wykorzystane są dla dobra 
społeczeństwa. 

bydło, trzodę, ptactwo domowe i .d:o 
bny inwentarz rolniczy. Ko~choZJ1lk 
może poza tym 5przedawac płody 
rolne, otrzymane za pracę VI kołcho-
zie. 

W Związku Radzieckim istnieją 
również drobne prywatne gospodar
stwa oraz warsztaty rzemieślnicze, o· 
parte na osobistej pracy właścicieli, 
z wyłącz~niem jednak pracy najem
nej. 

tych często znajdują się matk"1 Dzięki tym zaletom a przede Wszyst- Niezależnie Od pracy zawOdowej, 
które aby tu przyjść zwolniły się z kin~ d.z ięki zmysłowi organizacyjn~mu chętni.e ud~iel~ się pracy spOłecznej i 
pracy. Opowlada mi na przykład z bIegłem czasu awansow~_ła (mImo organIZaCYJneJ. Jest przewodnicą.eą 
jedna z pracovv'11ic Centrali Mi ęs 'I młode~o wieku) .i. zost~a ~ajstrem. t~tejsz.eg~ kola _ ZMP. Dokłada wszel
nej, że już po raz trzeci zwalnia. Ob.ecwe podlega J~J zespoł ~ICZą.CY 26 kICh sil l staran, aby być .1edn~ z 
się z pracy a dziecko wciąż nie osobo ZenOOla lI:r.ananówna nie ustawa.. bUdo'wnkzych Polski LUdOwej. 

zostaje przy jęk Jak zaobserwo·· 
wałam, mimo najlepszych chęci 
personelu Poradni wiele matek 
narzeka na złe załatwianie. 

N ie - oznacza to jednak, ~e w 
ZWiązku Radzieckim nie ma 

własności osobistej. Obok bowiem 
własności socjalistycznej istnieje wła 
sność osobista, zagwarantowana i 
chroniona przez przepisy konstytu
cyjne. "Prawo osobistej własno§
ci... jak mówi konstytucja ZSRR -
znajduje się pod ocbroną ustaw pań
stwowych". 

Socjalizm bowiem nie tylko uznaje 
osobistą własność swych obywateli. 
ale - co więcej - dzięki sta,emu 
podnoszeniu stopy życiowej ludności, 
stwarza dogodne warunki do jej 
wzrostu. 

WŁASNOSC OWOCEM WŁAS 
NEJ PRACY. 

VVlasność obywatel! Związku Ra· 
dzieckiego jest owocem ich własnej 
pracy. Obywatele radzieccy, zatrud· 
nieni w przedsiębiorstwach i instytu· 
cjach państwowych, kołchozach, or· 
ganizacjach spółdzielczych, jak rÓw· 
nież pracuj ący jako naukowcy, 
technicy, pisarze, artyści, mu
zycy, otrzymują płacę według ja
kości i Ilości swej pracy. Praca sta· 
nowi jedyne źródło dochodów ludzi 
w ZSRR, a za otrzymane wynagrodze
nie nabywają oni przedmioty własno
ści osobistej. 

Tak więc własność osobistą obywa
teli ZSRR stanowią ich oszczędności 
papiery wą,rtościowe, klejnoty i bi
żuteria, indywidualne domy lub wio 
lIe, gospodarstwa domowe, przedmio
ty domowego. użytku, narzędzia go· 
spodarstwa domQwego. Państwo po
nadto ułatwia drogą udzielania poży
czek, stosowania systemu ratalnego, 
budowę własnych domów mieszkal
nych, oraz kupno prywatnych samo
chodów, koni, bydła, itp. 

MAJĄTEK OSOBISTY NIE PODLEGA 
KONTROLI 

Majątek osobisty obywatela ra
dzieckiego nie podlega kontroli. \!Vłas 
nością . swoją każdy rozporządza we
dług swej woli. Może np. sprzeda
wać go, darować, rozporządzać nim 

Sądzę, - lPis~ dalej tow. Ma
jewska, - że należałoby uspraw 
nić działalność Poradni, przekazu 
jąc część jej obowiązków leka
rzom rejonowym lub fabrycznym. 

na wypadek śmiercl. Własność oso- Na przykład na dożywianie dzie 
bista podlega również ochronie praw· ci zasadniczo zdrowych, niewyma 
nej przed kradzieżą, przywłaszcze- gających leczenia, lecz witamin 
niem, ni~pra:vnym zniszczeniem itp: czy i~1nych odżywek:- mogliby 

P01;YCZK1 NA ZABUDOWĘ Sąd radZIecki s:urowo kar~e wsz~lkl wydawac talony lekarte bbrycz 
A więc np. państwo preliminuje co- z~mach na os~blstą wlasnosć ranZlec- ni. Wówczas zmniejszyłby się 

rocznie miliardowe sumy w postaci kIch obywa~~l!. I tłok. Poza tvm Wydział Zdrowia 
dł t ln h . k b ROZWal gospodarstwa spolecz- . . '. . • 

ugo erm owyc pozycze na u- nego w ustroju socjalistycmym powlllle~ ;>głosJć w ,prasle godzl-
downlctwo domków jednorodzinnych powoduje stały wzrost dobrobytu ny. pT.:lYJęc pos~czego1n~ch pora-
dla robotników, chłopów, pracowni- mas pracująCyCh i przez to ich dnI. Zaoszczędziłoby s : ę w ten 
ków umysłowych. Na przykład gór- osobistej własności. sposób wiele czasu matkom pra-
nicy Zagłębia Donieckiego mieszkają 
przeważnie we własnych domkach O stałym wzroście dobrobytu i cującym". 

d d h ł · h . w!asności osobistej mas pracujących . '. 
je noro zinnyc po ozonyc w me· ZSRR świC'dczy np. fakt, że po obniż- L isty ;tMzych Czytelniczek me 
wielkich ogródkach I sadach. ce cen, jaka nastąpiła 1 marca 1949 wymagają chyba komentarzy. Je 
Własność osobista została również r. , sprzedaż odbiorników radiowych w I żeli jedna Stacja Opieki nad Mat 

zabezpieczona ludziom należCfcym do marcu w porównaniu z lutym rb .. ką i Dzieckiem - w robotniczej 
kołchozu. Oprócz dochodu z kolek· wzr~sł~ przes~lo dwukrotnie,. moto-I dzielnicy przy ul. ~apiórkowskie 
tywnego gospodarstwa, kjl.źdy koł- cykl!, I rowe;:ow - trzykrotme, ze- go, potrafi pracowac, ku ogólne
choźnik posiada we własnym, osobi- garko~ prawle czterokrotnie HI?' B~r~ mu zadowoleniu, to dlaczego in
stym użytkowaniu przyzagrodową dzo SIlny wzrost wykazało rowmez na stacja nie jest w stan;e równie 
działkę ziemi oraz osobiste gospodar indywidualne budownictwo domów d bł' Ć · h "d' ? 
stwo pomocnicze, dom mieszkalny, I mieszkalnych. orze spe ma swyc za . ano 

Zorganizowana 
bez straty chwili 

praca 
czasu 

Wszystkie krosna tow. ZOFII STA
CHOWSKIEJ idą sprawnie, jak zega.r 
ki. Zespół jej wysuwa się na czoło w 
oddziale O. PZPB Nr 3. 
Choć drObna, szczupła, posiada dość 

energii i siły, by znakomicie . podołać 
prowadzeniu ZESPOŁU KONKURSO· 
WEGO. Na.jlepszym tego dowodem 
jest bkt, ~e w październ.iku zeSIlół 
jej wy"pwdUk()wad: .33' llrQcent ek!!tl1l". 
67 plXlCent primy, 'WYP~iając :Jwój 
plan produkcyjny w 125 procentach. 

Na krosnach przeważa satyna, ar· 
tykuł trudny do tka.n.1a. Dokoła czyś 
ciutko, nigdZie nie plą.czą się mci, nie 
zwisa osnowa. Obok wal'SztatOw przy 
go.towano deski z goźdźJl1.i, 11.1. które 
nakłada się szpUlki, oraz ma.łe kłębusz 
ki odpadków, tak zwany "puc". Wido 
cznie tkaczka ma. zamiar przynieść lIO 

bie zapas świeżego wątku. 
- Czy daleko chOdzicie po wą,tek? 

- pytamy. 

prucie, aby na pOzostałych krosnach 
wymienić czółenka z wątkiem. UcZy
niła to szybko 1 zręcznie. Odrzuctla 
gilzy, nalożyta wą.tek d() czółenek i 
odesUa na salę. Nie upłynęła. chyba 
minuta, gdy wra<ca wraz z pomagacz
ką. Teraz poma.gaczka zajęła się pru
ciem, a tkaczka czuwa, czy wą.tek nie 
końc:z:y się. Zn6,y: zamiana ctó"fenek. 
Ale l to\var jUż wY1lT11ty, można. więc 
uruchomić krosno. Role zmien'iajlk si" 
POlllieważ pomagaczka nie umie usta.. 
wić krosna, jak należy, uważa na wą
tek. Tkaczka zaś przystępuje do uru
chomienia warsztatu, na którym wy_ 
pruto już błą.d w tkaninie. 

TOw. Sławińska szybko luzuje t0-
war, napręża oonow~ zawiesza ciężar

ki, reguluje przez docisk la.dy wlaśCf.. 

we oddalenie tOwaru od płochy, by n1e 
powstało zbicie lub niedobicie _-1 
puszcza w ruch krosno. Uczynlła to 
tak szybko, że trudno nadążyć WZ!'O

kiem za jej błyskawj~Zllymi ruchami. 

JAK SIĘ UBRAC 
Z pewnością jeżeli Wydział 

Zdrowia i Wydział Opieki Spo
łecznej, czuwające nad pracami 
stacji i poradni, wezmą pod u
wagę głosy, naszych Czytelni
czek - n iejedno uda się napra 
wić. Troska o zdro'wie matki 
i dziecka - to jedna z pięk
nych zasad naszego nowego u* 
stroju. Nie wolno tej idei wypa 
czac wskutek wadliwego jej u

Najważniejszym w zespOle jest Zbl0 

rowa praca, a wł2,śnie taka tutaj istnie 
je. Tow. Ozajkowska, tkaczka zmiano 

- Wątkownla znajdUje się na. dm 
gim końcu sali - odpowi:.l.da <')w. 
Stachowska. - nie jest to daleko, ale 
zawsze trzeba. na to poświęcić trochę 
czasu. My jed.n.a.k, żeby nie stracić 
ani minuty, urządzamy się w ten spo
sób, że wą.tek przynosi ta tkaCZka., kt6 wa tow. Sławińskiej/ nie żałuje czasu, 
ra ma rozpclCZą.ć drugą. zmianę. Dziś gdy trzeba pozostać dłużej, upOrząd
przyniesie zapas moja. zmianowa tow k ać 
Kolasa, a na drugi tydzień ja p~acuję °w krcsna. 1 pom6c tow. Sławili-
Po obie'dzie, prZyjdę więc trochę wcze skiej. Nic dziwnego więc, że dzięld 
śnJej 1 naszykUję wą.tek dla nas oboj- takiej pracy zespól kierowany przez 
ga.. tow. Stachowską. osią.ga DOSKONAŁE 

1. Skromny, prosty szlafrok z tło

czonego aksamitu lub weluru (2 mtr. 
podwój. szerokości). Zapięcie z boku 
na dwa guziki, mały prosty kołnierz 
proste rękawy ściągnięte na gumkę, 
z tyłu lekko w pasie zmarszczony. 

2. Stroiniejszy clemnv szlafrok, ob-

cisły, zapinany na guziki; duże klapy 
kołnierza, kieszenie wpuszczone z od
stającymi mankietami, tył spódnicy 
marszczony (krojony ze skosa). 

:). Skromny szlafrok, zapinany na 
4 guziki,"lekki klosz. Klapy kołnierza 

kieszeni lekko zaokrąglone. 
4. Ładny szlafrok z baJI lub welwe 

tu, zapinany z góry do dolu na guzi
ki, wąski prostokątny dekolt, szeroki 
kołnierz, zapięty z przodu na 3 gu
ziki, manktety, kieszenie cięte. 

5. Ładny szlafrok, kołnierz, patki na 
kieszeniach l pas u dołu z lnnl!go ma
teriału. Tył·klosz. ściągany w pasie. 

rzeczywistni ani a. 

.Opodal pracuje na 6-c:l.u kro&uacil WYNIKI i ma wszelkie 8Za.n.~e na za,. 
tow. BARBARA SŁAWIŃSKA, nale- jęcie przodujn.cegO miejsca w KON-
żą.ca do zespOłu konkursowego tow • , 
Stach?wskiej. Tkaczka z..1.jęta jest KURSIE ZESPOŁóW TKACKlO~ 
właśnie pI1.llCien1 rzadkiego paska któ I PRZE:r.rrs.LU BAW·ELNIANEGO. 

M. Za!. ry powstał w tkaninie. Nagle po;zuca M..s. 
Hohorenho 

Wychowan.ie W rodzinie 
Dziecko wkracza w świat nauki i książki 
(ci,g dalszy). p... . 

Ch",ilQ przełomowQ'w pracy rodm- rOmlenlOWanr'e zela powinna zająć stałe miejsce w§ród 
ców nad wyrobieniem upodobań kultu kultury jego wrażeń., ~ ~a~dY~ll domu t;alezy 
ralnych u dueci /ltanowi okre!, gdv. prenumerowac Jakies plsmo codZIenne, 

Pozy&canie umieJ· ....... ości czy tanI' a J'est Rodzice nl'e PO,uI'mu' l J • dziecko uczy &i~ en·laĆ. ....... pl'zeg ą ae gazety 
-, początkiem drugiego okresu dz.iecm- kazde z osobna, zdaIeka od dziecka, 

stwa - okresu poświęconego llauce i a!e wyszukiwać w niej to, co nadaje 
przyswajaniu wiadomości. W tym cza· SIę do głośnego przf,!czytnnia i o tym 
sie 6~koła zajmuje najważniejsze miej- porozmawiać - jeżeli nie specjalnie z 
sre w życiu dziecka, ale nie znaczy to dziećmi, to w każdym ruie w ich 0-

wcale, że rodzice mogą zapomnieć o becIlości. Lepiej nawef, je:i:eli hę
swoich ohowiązkach i mają polegać wy dziecie rozn\.awiać o tym, eoście prze. 

Pierwsze książki 
Nieraz jednak rodzice nie mają moż 

ilOŚci posyłania dzieci do przedszkola 
i sami uczą je czytać, a jest to ważny 
ment w życiu dziecka. Wstępuje ono 
wówczas w oiwiat ksiażki . i słowa droko 
" .. unego - nieraz n.i~chęt'l1ie. przełamu 

: jąc z wysiłkicm trudności sylabizowa. 
i nia i składani:: \\·~Tazów. Nie marna 
I pobłażać pewnemu Icni st\n.t, które by 
'wa na<tępstwem tych lrndności, ale nie 
można także zmu'zać dzieci do pracy 
ponad siły. W t) m czalle powinny zja
wić się w życiu dzieclm pienHze książ 
ki. 
Mają to bye biążki najłatwiejsze, z 

dużym drukiem i ilustracjami. Jeżeli 
nawet ,lziecko nie potrafi jeszcze ich 
przeczytać, pobudzą jego ciekawość i 
zachęcą do POkonwlia trudności nauki 
ezytP,nia. 

łącznICl lIa szkole. Właśnie starania ro t l" . 
l I czy a I,. .me Z1\"l"aCll]ąc pozornie uwagi (ziców i mlturalna atmosfera domu d O na ZleCI. ue tak czy inaczej będą 
wywiernją ogromny wpływ na szkolną słuchały, o czym mówicie, i hędA slu-
pracę dz>icci, na jakość i napięcie ich h ł .. 

łI (J a y tym uważniej, im bardziej natu 
W"y~i m, na wyrobien.ie wła ściwego sto ralne będzie "asze zachowanie. W kaź 
sUllln~ d~. nauczycieli, kolegow i całcj dej gazecie znajdziecie odpowiedni ma 
orga11lZnCJl szkolnej; właśnie w tym teriał: wydarzenia o maczeniu między 
czasie D1abierają wielkiego ~l.uczellia d 

k naro owym, manifestacja pracujących gazely, siążki, teat.r, kino i ill11C roz d'" d 
ki l l tv. lU~ .swlęta, cpizo y nadgraniczne, 

ryw ' tU turalne. Zastanówmy się od- OSlągruęCla stachanowców, bohaterskie 
dzielnie nad każdą z nich. i pC~le odwagi czyny poszczególnych 

lud7.1, rozhudowa i upię·kszanie miast, 
Gaz~ta uczy i roz\",~ja 

Ga:ela. Zanim jeszcze dziecko nu. 
uczy się czy tać, już wówczas, gdy tyl. 
ko nlożr 7.rozumieć tekst czytaJly. ga-

nowe ustawy. 

Im starsze jest dziecko, a szczegól
niej wtedy, gdy już umie czytać, tym 
większe ",iMo hyć znaczenie gazeli;:. 




